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DO CZYTELNIKA, 


PERI ada dypl 
+ W7 lelu zacnych; i zadaj wid., | 

>. ty mężow opifało Życie, 4. 
na Śmierć chwidlebną Wielebne- 


go X:gdza Męciń/kiego, podiet w 
Japonii, Roku MOC. podia 1 


dania Swiętey tiary Chrztściań. 
Jkiey: Opifat ie iw pófirónnych Kra. 
iach Xiądz Filip Alegambe, Maciej” 
Tanner, i inni; w Polfzcze ża 

Xiqdż fan Bieżanowfki i Xiądź 
Kajper Drużbicki , ktory it ręką pi- 
Jane ofiarował jaśnie W ielmożne- 
mu Pawłowi x Kurdddinowa Kur: 
dwatńow/kiemuKafżtelanowi Zai» 


chofikierć Siofirżeńcówi W idlebiie>, . 


go Xiędźa W oycecha. Toż Życie 
w lacińfkim iezyku za pozweleńiem 
Zwierzchności wyfzło do druku bež 
ttnietia 
ircihworg.p | 


| dnia XXIII. „Marca; dla opowia. - 
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A KE R W 
imiennie w Krakowie roku 166i. Â 
tu iedenaście lat potym w Polfkim 
„dęzyku  przypifane  Nayiaśmiyfzey ` 
leonorze Krolowy Polfkiey. Źbior 
iego krotki z w/pominionych iuż Pi- 
farzow przyłączam z oświadczenie 
„powinney podległości Naywyż/zym. 
śwytokom Stolicy Apófolfkiey w tas 
kowych tżeczach żajztym. | 
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$.z. Urodzenie X. W oyeiecha, 


; 4%, 
K: 

ądz Woyciech Micińki 1 Miho 
, = X Fila ieft Rawnego w Polfcze 


Dómu . Poraitow Kurozwec- SN 


' kich, T godyoigiami. w 
„, Rzeczy Pofpolitey zafzczyconych, 
Miał Oyca Albrachta, z Kuros 
| zwęk Mecińfkiego; Matke Szczefną 
` Głolkowfką, R Jatozębieci Par 


citworg.ol nią 
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ma O Zywocie W. X: Woyctie: - 
nią niemniey urodzeniem, iak pobo- 
żnością Chrześciańlką fawna. Ź tych 
- Rodzibow wydany na świat Woyciech 
okóło róku tyfiącznego, . fześcietnego 
pierwfzego, w dobrach dziedzicznych, 
Ofmolice nazwanych, leżących w Zie- 
mi Stężyckiey, w Woiewodztwie Sen- 
dornierfkim, 

BOG zfwey dobtoci fprawił, że 
'wkrotce.po narodzeniu iego, Oyciec 
Albracht wyrzekł fię uroczyście nowo- 
ści Kacerfkich, ktoremi z młodu był 


napoiony, Przyiąwfzy wiarę świętą - 


_ Katolicka, według niey poboźnie ży- 
iąc przez lat cztery, życie (we świą- 
tobliwie zakończył; zoftawiwfzy dwu 
fynow, tego nafzego Woyciecha, i Sta- 
nifława drugiego, i Corkę imieniem 
Zofią. 7 : 
/Po zmarłym Oycu Szczefna, w 
Macietzyńfką opiekę wzięła pozoftałe 
` dzieci; pilnefi dokładaiąc ftarania, à- 
by według fwego urodzenia przyzwo» 
ite, i Chrześciańfkie miały wychowa- 
"Mie. Czyli iefzcze przed śmiercią 
fwego Męża, na dziękczynienie BO- 
GU, czyli też iuż po iego śmierci 


fundowała Kościoł. w dziedzicznym - 


ia- 


g4 ar p 
TNS EM) N j 
to JĄ CH 


Mo "Pa 


ER; Męcińskiego S$. J. 3. - 
Miafteczku Nowodworze, i przy ni™ 
, maiącego zawfze zottawać Kapłana» 
 ftatecznym na przyfzłe czaly docho” - 
- dem opatrzyła. AE OA 


$.2. Dziecinne lata X. W oyciecha. 


l Z Samego dziecińftwa za, pilnym . 
ftaraniein pobożney Matki przyu- 
czony był do'czci, i boiażni Bożey, 
ftrzeżony także od tego wfzyftkiego, 
coby mapo w pierwfzym owym kwie- 
ciu młodości, iemu zatżkodzić, abo zły 
© iaki narow podfiać, 
© _ | nie czcze było ftaranie Macie- 
, rzyńlkie, bo fkutkowało dobrze w mło- 
'  dziuchnym Woyciechu.  Poiął On 
Prędko, co do czci Bożey, i Swietych 
Pańfkich, a ofobliwie Przenaybłogo* 
fiawieńfzey BOGA -Rodzicy Hanny 
( ktorą iedyną w fwych potrzebach u- 
cieczką zwykł był nazywać, i pod 
Jey opiekę całego fiebie oddawać ) na- . 
3 eży. PY 
= "W iego. |obyczaśżch nic nie było 
„| lekkiego, nic rozpuftnego, abo wolne- - 
, go nazbyt, ale iakaś (kromna powaga, - 
łagodna ze wfżyftkiemi fzczerość, 
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4 . 0 Zywocie W.X. Woycie: 


czyniąca wielka nadzieie o zdatności 


„do wfzelkiego dobrego. Zabawy dzie- 
„cinne iemu były naymilfze: ołtarzyki - 


wyftawiać, udawać fkromnie. niektore 
obrządki Kościelne, nauczki, sag: 
zania zwyżfzego iakiego mieyfca do 
przytomnych czynić, iakoby BOG iuż 
go fpofobił iłafkawie do. przyfzłych 
"prac, ktore dla więkfzey Tego chwały 
między różnemi Narodami miał fpra- 
wować: SWO zy: ; 
| 6.3. Nauki Domowe, 
GP y luż Woyciech dotych lat przy- 


fzedł, że krom zaprawy w po- 


nych naukach, miał naptzod domowe- 
go Nauczyciela, ktory go fpofobił do 
czytania, pifania, i- pojęcia ięzyka ła- 


 ciófiiego, Był iak Matce we wfzy- 


- bożności, mogł fie też ćwiczyć i w in- . 
gi y 


| 


Á 


fikim pofu&ny, tak i temu Nauczy- ' 


cielowi powolny. eż) 
'._ Przy oftrym i żywym dowcipie 


+datwo wfzyftko poymował, czego go. 
nauczano, A chociaż z przyrodzenią. 


był wfpaniałego umyfłu, przecież ża- 
- dnego znaku krnąbrności, àbo at 
( KAY E si A 
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Mącińskiego 8.9. 5 


„pokazał. 


chu, lubzprzeciwiania fie komu nie-  .- 


- Naymiley mu było czytać dzieie . 


Męczeńlkie, o ktorych rad rozmawiał, 


i z takiemi fię wydawał myślami, kto- 
re zdawały fię iuż drogę torować do 
przyfzłey takoweyże iego śmierci. 

W tey domowey fzkole gdy tak 
dobrze poitąpił, że iuż cale był zdol- 
ny do wyzwolonych, i wyzfzych nauk, 
maizcemu chęć wielką do nich Woy- 
ciechowi nie zabrcaiła, ale: owfzem 
oftanowiła żadnych nieżałować ko- 
tow, żeby w tychże naukach był 
przećwiczony iak naylepiey, nie iuż 
w Domu, ale w publicznych iakich 
fzkołach, Szczefna Matka, 


$.4. Publiczne Szkoły w Lublinie. 


Bratem fwym miodfzym Sta- 


_nifławem wyfłany do Lublina, Miafta 


w Maley Polfzcze 'ławnego dla Sądow, 


ś powfzechnych Kroleftwa , ktore fię w 


nim odprawuią co rok, przy liczhym 


ziezdzie przednich Panow, Urzędni- 
kow, i Szlachty ftanu Rycerikiego, 
| LA W: tym 


PASS 
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NY Tec w roku czternafbym wiku z 


6.0 Zywocie W, X. Woycie: i 
W tym Mieście do Szkał Colle» 


gium. jezuickiego zalecony, aby po- 
ftępuiąc w naukach, i cnocie, ftał fiè 


ażytecznym i Domowi fwemu, i Oy- 
czyznie; wielkie albowiem nadzieie 


brała Matka z przednich iego talen- 
tow, ktoremi go BOG udarował.; 
Jakoż co.do poftępku w naukach 
świeckich należało, wtym wizyftkim 
niepofpolicie fię dofkonalił. Ofobli- 
wie zaś pilnym był w fłuchaniu nauk, 
do pobożności Chrześciańfkiey prowa- 
dzących, ktore Nauczyciele według 
zwyczaiu, i przepifu w Szkołach przy 
ińnych naukach podawali. Te bowiem 


głęboko w ferce fwe fpufzczał, i brał - 


ża prawidła życia fwego. œ >` 
Aże w tychże Szkołach, dla po- 
mnożenia czci BOGA -Rodzicy Pan- 
ty poftanowiona była Kongregacya, 
od „Jeyże Jmieniem, w ktorą młodź 
Eko na.wpifęna, miała fię ćwiczyć co- 


dziennie w pewnych pobożnych fpra- 


„ wach, do tey więc Kongregacyi przy- 


łączony Woyciech, pamiętał dobrze o 


"tych ćwiczeniach. Codzień przed no- 


czynił, Litauie odmawiał, toź dopie- 


cnym fpoczynkiem rachunek fumnienia 


ro . 


a” "ACE 


ABY * z TY Dn 7 


i Męcińikiego SF: 2s 


ro miał fię do fpoczynku nocnego... 


Wfzakże gdy innych fen zmorzył, on 
fię.z łożka porywał, i poklęknąawfizy 
całe godziny na modlitwie trawił. Pq-.. 
ftrzegł to, lubo nierychło iego dozor- 
ca, ( ktory potym wftąpiwizy do Za- 
konu. Jezuickiego, i Kapłanem zoftaw- 
fzy, całe fwe życie przepędził na u-- 
fiudze bliźnim, chorym, i umieraią-. 
cyin świądczoney; ) obawiaiąc fię, że-* 
by. młodemu te niefpania iakiey fzko-. 
dy na źdrowiu nieprzyniofły, rozkazał. 
wftać z modlitwy, i iść na łożko, co. 
òn. natychmiait uczynił, Jle iednak 
mogł fię uftrzedz iego oka, przerze- 
czonego nabożeńftwa, i ftodkiey z BO- 
GIEM rozmowy. nie opufzczał, l 
ztegoć to z BOGIEM złącze- 
nia bkonaliła fie w nim owa ukła- 
dność, fkromność, i oftrożne wfzyftkich 
zmyfłow fzafowanie, tal dalece, że w 
fprawach iega nic lekkiego. nie w mo-. 
wie nie oftrożnego, coby kogo obrazić, .. 
i Pogortkyć mogło, nięznaydowało fię, 
przeto wfzyftkim był miły. 
„ Brata fwego, chociaż młodfżego, 
gdy przyfzło do rozmowy, Panem na- 
1 zy 


wy 


8. OZywocie W. X, Wogciet: 


, zywał, ztąż grzecznością i z innemi 
fię obchodził, nikim. niegardzęc. - 


| Że zas na zwyczaynych fchadz. . 
kach wfpomnioney Kongregacyk, iakó' ~ 
też i w kfiążkach na ow ćzas drukowaą- “ 
„ nych, częfta bywała wzmianka o ftra- 


zliwych meczeńftwach, “ktore pono- 
fili Chrześcianie w Japonii od Pogan, 
dla mienia JEZUSOWEGO, i wia- 
ry Świętey z wielkim ferca meftwem, 
fi-ftatecznością: umyfłu wytrzymuiąc 


nie tylko więzienia, głod, niewygody, ' 


śle nawet krzyże, włocznie, ftofy o- 


_gnifte, i co wymyślić mogła, nątęża- . 


"iąca fie złość tyrańika, wfzyftko to fta- 
chaiącemu Woyciechowi -przenikało 
aż do ferca, i wnim gorącą, wzniecało 
żądzę podobnego imęitwa, i cierpliwo- 
ścidla Jmięnia fwego Zbawiciela. Ni 

- mu w pofiedzeniu wdzięcznięylzego, 


nic przy ftole milfzego, nic gdzież- 


kolwiek fię Śrocił fłodfzego, nie by- 
„ło, iako 6 Jndyach, o tych Japońfkich 
męczeńftwach rozmawiać, i mmyślić, 


jakimby fpofobem mogł bydź ucze | 


finikiem męczeńfkiey Korony. _ 


E E Ea EOS E 


KtLO://tCIn.org. 


-- Meeińfkiego Seg 9 
R. R 3 Powołanie ido Żakonu. | 


podobały (ię Panu BOGU teSwięte 
żądze przelania krwi dla Cryltula,. 


ktore żeby porządnie mogł ulkuteczuić | 


Woyciech, idzc drogą ze fwey Opatrz=: 


„ ności dla niego wyznaczoną, podał mu- . 


wewnętrzne natchnienie, zeby witypił 
. do Zakonu Societatis JESU. Natchnie- 
nie to, iaka ogień z Nieba do fercą 
onego fpufzczony, zagrzało go bar- 
dziey do gorętlzey codzienney mo- 
dlitwy, do częftego używania 'Swię- 


£ 


tych, Sakramentow, i ćwiczenia fie 


w innych pobożnych czynnościach, kto- 
rych niepoprzeftał, aż wewnętrznie zda- 
wało mu fię, że BOG do tego. á nie in- 
nego tanu go powokić | też iuż w 


i. ow czas konczył wyzwolone nauki. 


-Gdy iuż w tym dobrym przedfię. 
wzięciu był umocniony, zaczał dufzy 
iego nieprzyiaciel to niebiefkie nafie- 
| nie w nim przytiumiać rożnemi fpofo- 
i bami; to przez taiemnie podufzczeńia, 
to przez iawne iakieś larwy, umyfł,.i 
ferce H jefzcze dó takowey potyczki 
nieprzyżw yczaione mięfzać, a tak od- 

i cia- 


nN--oOrG-:pD 
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ro 0 Zywocie W.X. Wycie: 
` ciga od Swiętego przedfiewzięcia. 
_ Natrącał mu żywo przed oczy zacność 
urodzenia, Domu w fok godność, for- 
tuny doftatek, Przodkow fwych fławę - 
przez Senatorlkie krzefła nabytą, do 
ktorey łatwą mieć może drogę przez 
te śliczne przymioty, ktoremi go BOG 
z przyrodzenia ozdobił, OKA 
'Te powaby i blafki światowe zda- 
wały fię nieco ofłabiać ferce Woycie- 
cha iefzcze młodego; ale gdy fie udał: 
do BOGA-Rodzicy Panny, profząc o ' 
"ratunek, przybyła mu wcześnie na po- 
moc, Bo po modlitwie, ktorą on pod 
ezas.Mfzy SŚwiętey, bardzo naboźnie 
do Niey odprawił, naftępującey nocy > 
widzieć mu fię dała we śnie w pofłaci - 
Obrazu Rzymikiego MARIÆ Majoris, 
_ podałąca iemu iobłko złote. To wi-. 


Å. 


dzenie tak go obiaśniło, i taka napeł- 
niło pociechą, że owe ciemności fza- 
tańfkich pokus natychmiaft wfzyftkie 
znikneły, A tym iefzcze bardziey był 
umocniony w dobrym przedfiewzięciu 
gdy zdawało mu fię, iakoby flyfzał u- 
bogiego żebraka, po ulicy chndzące- 
go, i śpiewającego. ow wierz z Pfal- 
mu fetnego czterdzieftego piątego: Nie 
ufay- 


1 


e - y A 4, 

; Mecinfkiego. S. J. II. 
ufaycie w Xiążetach, wSyniech cztowie- 
_ czych: w ktorych niemasz zbawienia, U- 

waga bowiem tych flow wfzelka mu | 
fpokoyność umyfłu przyniofła, i ftałą 
gotowość do ftofowania fie we wfzyft- . 
"kim z wolą Boż „A, M; 
Po rozpędzonych tych pokufach, 
nie przeftał fzatan inaczey go prześla- 
dować, i łudzić, W tym pokoju, w kto- . 
rym oh naukami, i nabożeńftwem zwykł 
fie był zabajviać, ftrachy iakieś, koła- 
. tania, i hałafy zaczął czynić. A nadto . 
defzcze ftawiać mu przed oczy nowe 
iakies, i nigdy niewidziane dziwowi- 
fka. Lecz i tę natarczywość fzatańiką 
łatwo przezwyciężył, udaiąc fię do “ 
Przentydrożfzey BOGA-Rodzicy Pan+ 
ny, ktora wfzyftkie owe poftrachy i 
łydzenia, nie mięfzkaiąc, oddaliła. - 
Maiąc więc mocną i ftatęczną 
wolą wftąpienią do Zakonu Societatis 
JESU, chciał ią ufkutkować iak naya v 
prędzey; ale potrzebne było wprzod 
zezwolenie Matki iego, bez ktorego 
niechciane go przyiąć do Zakonu, Nad- 
fzedł wtym czas fpocznienia od na- 
uk, ktory w Polfcze przypada na dni 
Miefiąca Sierpnia, na ktore młodz 
- - fzkol- 
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1a 0 Zywacie W. X. Woycie: 


„  fzkolnazwykła fię'rozieżdzać do fwych 


„Rodzicow, abo. krewnych, lub powi- _ 
nowatych, Wyiechał też i Woyciech ` 
do fwey matki z tym przedfięwzięciem, 


- żeby.od niey wyiednał dla fiebie po- . < 


zwolenie, i błogolławieńftwo wiłąpie- 
nia do pomienionego Zakonu, fzukał 
tikiey okoliczności, w ktoreyby to 
mógł łatwiey otrzymać. "Trafiło fię, 
że ztąż fwą matką wyiechał doinney - 
maiętności, gdaie odważył fie zwiel- - 
ką fzczerością serca pokornie iey pró- 
fić o'pozwolenie, i'o błogafławieńftwo, 
ż by mogł użyć BOGU w tymże Za- 


„ konie, Ta ona proźbą nad fpodzie= 
-wanie przerażona, lubo wielce pobo- 


źna. maląca iednak za niemały ufzczer- 
bek fwego Domu to przediięwzięcie, 


` - z macierzyńlkiego żalu zagniewana, 


naprzod go oftremi fłowy zgromiła, 4 
_ potym do fłow przydała policzek. Co 


i hon iak fkroninie i cierpliwie zniofł, 


tak prawie przez całe życie taii, Ma- 
ląc:nadzieie, że co BOG w iego fer- 
eu fprawił, to za czafem przywiedzie 
do fkutku, yć 
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Męctńfkiego S. A ag 
$.6 Wyfłany do Akademii | 
r 1 . Krakowe fkiey. NJ 
(ODy czas Miefigca września naftą- 
"pił, wktory zwykły fie znowu. 
wfzczynać nauki. w publicznych fzko- 
łach, Szczefna Matka, nieuważaiąc na” 
to, że Woyciech profił fie do Zakonu . 
Jezuickiego, powrociła go razem z 
Bratem Staniflawem dó fzkoł' Jezui: 
ckich I ubelfkich. Wfzakże w krotce, 
naradziwfzy fię zinnemi, mniey fprzy- 
„ dalącemi iego powołaniu, pod pozo- 
rem niektorych rożnych: przyczyn, 
wzięła go ze fzkeł Iubelfkich, i od- 
dała łdó przefławney Akademii Kra- 
kowfkiey, mniemaiąc, że ódmieniwfzy_ 
mieyfce, i Nauczycielow, może fięteż > 
‘i duch/odmienić. Ale duch, Woycie- 
< cha powolnego na macietzyńkie roz- =- 
rządzenia niepodlegał tey odmianie, —. 
| Trwały w fwym an ABY 
N PARC iść zaczął z dziecinńftwa, 
w tey ftatecznie poftępował, „=. 
Ten mu późytek fzkoły Akade- 
mickie w Krakowie przyniofty, że - 
ćwicząc fię w innych naukach, nad” 
1 0.22 -wfzel. 


r4 OZywocie W. X. Wycie: - 
wfzelki zw yczay młodfzi Polfkiey fzla: 
chetnie urodzoney, ktora fie raczey a- 
bo do woyny, abo: dó pokoju fpofobi,, 
on lekarfkiey nauki pilnie fię chwycił, 

nie dla tego żeby miał fię bawić tym 
rzemiofłem, ale dla użytku włafnego 
zdrowia. Wfzakże Bofka w tym rada 
była, że fię tey. nauki chwycił, ktorą 
„potym w Jndyach wydofkonalił, bo mu 
fłużyła do więklzey przed BOGIEM 
zafugi przez ratowanie. bliźnich, tak 
na morzu, iako też i w niewoli Olę- 

sderfkiey, co fię niżey powie. | 
Gdy tak w Akademii zabawia fię 
Woyciech, Szczefną Matka, mniema- 
iąc że iuż zapomniał o fwym pier- 
wfzym przedfiewzięciu, nowe dla nie- 
go gotęwała zabawy, i nowe dla mło- 
ego ziemikie świetności zamierzała, 
Lecz BOG te wfzyftkie zamyfły prze- 

ciął, zabieraląc ią ztego świata. - 
_-Wzbndziła wnim żal pomiarko- 
wany śmierć Matki; tey on żałobną 
pofługe taką wyświadczył, iaka nale- 
żała od Hd fyna. Po żałobnych 
'obrządkach żal nieco ufpokoiwfzy, © 
dalfzym życia fwego biegu zaczął fie 
m naradzać z powinuowatemi, zdaiąc fię 

| na 
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Mecinfkiego 8. Fe 15 
na ich Ach AB miał y 
nić. Gdyż, mowił, w domu nie myśle ` 
fiedzieć, i proźno gauśnieć, bo i Przod- 
kom moiin takowe domatotftwo było 
nieżwyczayne i dla mnie byłoby nie- 
chwalebne. jeftem iefzcze w tych le- 
ciech, i ztą umyflu gotowością, że 
mogę bardziey rozum obiaśnić przez 
użyteczne wiadomości Kraiow poftron- 
nych. A też ta niedworna, ale pożyte- - 
cznie zabawna przeiazdzka zachowa od 
_ wielu złego, ktore zwykło przynofić 
prożne na jednym mieyfcu fiędżbnie. 
Podobało fie ktewnym i powinnowar ' 


& 


tym takowe zdanie, 
$.7. Wyieżdza do cudzych Krałow. 


WE po śmierci Matki obydwa Bra- 
cia Woyciech i Stanifław wy- - 
ftani do cudzych Kraiow. Stanifław 
młodfzy obrał fobie bliżfze Węgry, 
Woyciech zaś doniżfzych Niemiec, á 
potym do Włoch pofpiefzył, maiąc na- 
zieię, że tam bez trudności fwe po- 
wołanie ufkuteczni. , 
W tey całey podroży doznał fzcze- 
| gulney opieki Przebłogofław ionez BO. 
| yoh . sai 


t 


za: 


NE.) © Zywotie W X, Woycie: ` 
-GA-Rodzicy Panny, w rożnych niebe= 
.  fpieczeńftwach. Bo naprzod wyiecha- - 
: wfzy z Poliki, w Pomeranii niedaleko 
* Szczecina, gdy przez las przeieżdzał, 
cudownie był obroniony z towarzyfzmi 
„ed rozboynikow, W weftwalii także, . 
„gdy w doimu, ktory ieden tylko był © 
wprzod pufzczy wyfławiony, zanoco=" 
wał, łotrowie nocni ħaten dom napa- 
dli, i maląc już svręku zdobycz. yak 
tylko Woyciech raz zmowił: Pod twoe 
żę obronę natychmiaft ftrachem przera- 
żeni poucirkali wgoty. Teyże opiece 
Matki Bożey fam przyznawał, że był 
ochroniony od ludzi kacerfkich, i od 
inn RE) bardzo niebefpiecznych. przy 
A E. E 


+ Nie długo:w Niemczech zabawie 
'wfzy, udał fie do Włoch z Bifkupem 
Poznańfkim X. Andrzejem Opalińfkim, 
lecz i tu od oftatecznego niebefpie- 

„ ćzeńftwa życia przecudownie był zas 
chowany. , Bo gdy z Padwi do. Wene- 
cyi, hiedaleko od morza Adrysttyckie- 
go, pod czas ciemney nocy fzedł pie- 

żo, wpadł w rzekę brente, zewfząd ` 
fkałami opafana, i zamkniętą na kfztałt - 

-  okrągłey|. ftudni, z ktorey niepodobna 

Grin lrcin PZK g0- 
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| Męcińfkiego 8.9. ty 1 
gotia sj wor Joċhü Ak 
zo glębokim gdy pływa, prawie caa 

"| ry MEAE (ij ta ię calą 
_| eżternaftegodnia grudnia rokii 1619. ) 
/obawiaiuc fie, aby impetem wody nie 
'był porwany do morza, ślub uczynił do 
Matki Bożey tabliczkę śrebrag do Jey 
Obrazu ofiaruiąc. Jakoż przybyła mu 
ña pornoc, bo ledwie napol żywy z6+ 
wego lochu wyciągniony ź podziwies 
niem wfzyfikich, ktorzy imiiemali, iae 

-, koby umarły znowu ożył: PAC 


(6.8. Do Rzymu iedzie, 
Z Tymże Bifkupem Poznańfkim do 
~ - Rzymii iadąc obrocił dtogę ni Me« 

um Jezuickim: A że ż flabości, i wzięć 
tego lekarfttva w owym noclegu fen 
go wfzelki odpadł, udał fie do czyta: 
| nia pobożnych kfiążek, ktore w izbie 
| zaftał.. Te pilnie i ź wielką iwagą 
cżytaląc, tak był obiaśńiony ua umy- 
śle, i na woli zagfzany; że bez wfzel- 

f kiey watpliwości; i ociągania fie po- 
| ftanowil iść za powołaniem Bożym, L 
| wiłąpić iak nayprędzey do Zakonu Jë- 
| zuickiego: , E ; A l 

dh i ; Więe 1) 
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dyolan, gdzie znim ftanął w Kollegis- ' 


18  OZywotcie W, X, Woycie: 
Więc Prżydywiy do Rzymu 
wyptzod nawiedzał mieyfea, krwią fkro- 
pione męczeńfka. błagaiąc BOGA przez 
rzyczynę Swiętych iego, aby gó w 
obrym przedfieęwzięciu utwierdził, i _ 
ułatwił: wfzyftko, coby mogło bydź 
jaką przefzkodą do iego ufkutecznie- 
nia, 


-_ Był na ow czas Generałem Je- 
żuickim Przewielebny KXiadz Mutius 
Pitellelcu, wi c do niego fie udał, i z 
ta'ą ferca gorącością,'lako też fłate- 
cznością. umyfłu, przydaiąc wiele 
żywych pobudek, proźbę fwą iemu 
przełożył, że Generał łatwo pomiar- 
kował iż powołanie iego do tego Za” 
komu nicpochodziio z ludzkich pobu- 
` dek, ale raczey znatchnienia Samego - 
BOGA. » T 

- Aże przed przyięciem do tego 
Zakomu, każdy, ktory profi fię do nie- 
go, powini a odprawić niektore do». 
świadczenia. Te gdy`fie wfżyftkie 
dobrze udały Woyciechowi, przyięty 
ieft do Zakonu, i odefłany do ostr 
tu Rzymfkiego u Swietego Jędrzeia, 
w ktorym też przed nim dawniey wie» 
lu Polakow początki, życia Zakonne. 

7 go 


Męcifigo S 9. 2 
go żabrało. Jako Si Stania. 
(oftka. Xiądz Stanifław Warfzewicki, 
Piotr Skarga, i inni, r 


"5.9. Cwiczenia Nowityáckie 
r żaczyna, 

lelką napełniony tadośćcią Woya 
_ ciech, dnia czternaftego Kwietnia 
toku r62i. do Nowicyatu wftapił. mae 
iąc ża fzczegiilna fwą pociechę, że w 
tey pietwfzey fzkole Zakonney miał 
fię tak fpofobić, i dofkonalić, żeby nies 
tylko dufzy włafney zbawienie otřży= 
mał, ale nadto ftat fie żdatnym narzę 
AA BOGU dufz bli- 

nich. a i e 

|, Jakoż żfamego początku zaczął 
bydź ) ywym pea Pa inn ym fwyn 
Towktzydzośm, sw zachowaniu żupełe 
nytn praw, i przepifow Ziakonnych . 
tak pilnie, że gdy w Nowicyufzach - 
naymnieyfze winy polttzeżone, a nas 
wet i cien winy, lub iakiey ni 
fałościyniezwykły fię pufżczać bez na* 
gany, żeby tym bay bardziey od< 
„fażali fię od więkfżych nieprawości, w 
Woyciechu iednak, poki był w Rzyme 


i ; 
EI) 
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ao _ OZywocieJp. X. Woycie © 
fiim Nowicyacie, nie takowego nie- 
poftrzeżono, coby było nagany godne. 

i Cwiczył fie on w tychże famych 
cnotach, w ktorych fie też cwiczylii - 
inni Nowicyufzowie, á pofpolicie zwy- , 
kli fięewiczyć pilnie, i ufilnie, á toli 
w iego rwiczeniu coś nad inne fzcze- 
gulnieyfzego wydawało fie. .Bo na- 

rzod dla więkfzego umartwienia 
wych namiętności, pod czas ftoiu ná 
ziemi, co też zwykli czynić i inni, 

ale tak fiedząc, okrufzynami tylko, i 
niedoiedzonemi od innych potrawami 
fiebie zafilał; zamiaft ferwety żaży- 
waiąc ręcznika kuchennego, ktorym 
mifkki i naczynia Kuchenne wyciera- 
no. Z pomocnikami domowemi chę. 
dożył płocienne odzienia towarzyfzow, 
co nie wfzyftkim ieft zwyczayna, dla 
pracy nie małey. Wziąwfzy na fiebie - 
biefagi po iałmużnie chodził w fukni - 

- ofzatpaney. W. domu imieyfca śmier- 
dzące chędożył, W refektarzu fve nie- , 
dofkonałości częfto fam fobie opowia- 

- dał, abo żeby od innych były naga- 
nione, u Starfzych %wyiedny w. "Te! 
i inne fpofoby umartwienia, ktore `a- 

bo fam Wymyślii, abo też iuż wę 

i ] i ra zwy- 
rW “Nn-Org 
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AEN MESO S. Ja. ai 
zwyczaiu były, gdy za pozwoleniem 
Star(zych wykonywał fzczegulną za- 
wfze miały świetność od niego, cią- 
gnącą do nasladowania, i do wdzięczne» 


go zadziwienia. | 
. .. S$kromność zaś i zaprzenie fame- 

- go fiebie niepowierzchownie tylko, a- 
le .mocno w fame dufzę wpoione bez 
naganney przyfady, ale roitropnie po- 

_ miarkowane w nim fzczegulnie w 

` dawało fię Z tąd pochodziło, że gdy 
iakie nifkie i podie pofługi fprawował, 
znać było, że to czynił nie dla zabaw- 
Ki tylko, abo ze zwyczaiu, alez tiką 
chęcią i ufilnosci, iakoby iego. uro+ - 
dzeniu, i wychowaniu, właśnie przy- 
zwoite były, i iakoby do nich ż pier- 
wfzey fwey młodości był zaprawiony, 
Więc właśnie iak ieden z kuchcikow 
w kuchni fłużył, kucharzowi, i innym 
 Urzednikom- był zupełnie powolny, 
piafek i cegłę razem zinnemi i2- 
mnikami do budowy zwoził, właśnie 
iak gdyby był ieden z ludzi naypodłey- 
fzych. 3 ? x i] 

Co do gorliwości, i fzczerey 7ą- 
dzy wfpomagania bliźnich do zbawie- 
mia, ta chociaż niemiała tak obfzerne- 

5 i go 


AUO 


> 54 


24 OZywocie W, X, Woycie: 
go placu dlą niego -w Nowiciacie bẹ- 
acego,.i w leciech iefzcze niedofta» . 
tecznych, wfzakże iuż i wtych cia- - 
fnosciach, „i niby domowym utaieniu 
. miarkować można było, iakie za czą- 
fem przyniefie doyrzałe owoce. Jle 
Ta fię trafiło, JE voile, Nowicyu: 
{zow ż'vycząln wyfzcdł, aby gdzie ną 
ulicy, abo rynku naukę Chrześciańfką 
ludziom proftym podawał, z taką to. 
czynił gorącością ducha, i żywości 
wymowy, że chociaż iefzcze a farara 
dofkonale tęzyka włofkiego, przecież 
fiowa iego zdały fię przenikać {erca 
Buchai;cych i mocno krulzyć, 
| Nąbożeńftwo do Matki Bożey, 
~ ktore z dziecińftwa w nim rolo, w 
nowicyacie pormnażało fię nayfzcze- 
gulniey. Rozmowy iego zwyczayne 
po obiedzie, i po wieczerzy z towa» 
wy a s nigdy fię nieobefziy bez 
wipomnienia  Przenaydoftoyńieyfzey 
BOGA -Rodzicy. Bo albo nowy iakż 
fpofob ku M czci przytaczał, abo ią- 
k; ófobliwfza Jey dofłoyność, i zacność 
opowi:d.l tak obficie, żę częfto pytali 
fie z zadziwieniem Towarzyfze, zkzde 


(by mu przychodziła ta dofiarczającą 
"ag | $r 
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© 0 Męcińfkiego 8. 7. PLS 
aawfzę obfirość iE E Nie 
mniey zas w rzeczy famey, iaka È w 
mpwie okazywał to nabożeńftwo, ko» 
mora iego, ktorż Anielfką nazywano, 
miała okno obrocone ku Bazylice Rzym 
fkiey S. MARŻA Majoris. nazwaney, 
Więc ile razy do tey komory wcho» 
dził, zawfze padał na. kolana, oddalać ų 
cześć Matce HBożey, przez co dał. in 
nym: po fobie. naftępuiącym pobudkę, ~ 
że w podobnym ćwiczylE fte nabożeńs 
ftwie. Był także: (wym. Toyvarzyfzom 
powodem żywym de uroczyfifzego 
Świąt. Matki: Bożoy obchodzenią, ćwir 
cząe- fię przez dni: kilka. poprzedzałą- 
ce. jey. Swięto, w rożnych : pokutnych 
czynnościach ` ) WIDĄ 
Z tego ku Matee Bożey nabożeń+ 
ftwa.zapalała fie w fereuisgo więkfzą 
miłość ku BOGU. Jefzcze Nowicyu- 
fzem. będąc. pragnął ferdecznie, żeby 
krew dla niego przelał: } przetogdy 
w Kościele- Rzymfkim' Domu-Profes-. 
fow: użyt do Mfzy przed Oitarzem 
B. Panny e-Sżrada, profit Jey: gorąco 
o wyiednanie łalki męczeńftwa. Jakoż 
wtenczas uczuł wewnętrznie iakieś 


upewnienia, że.tey. taki wdy kiedy 


az O Żywocie W. X. Poycie: 
ftanie fię uczefinikiem. O ktorym ue 
pex nieniu, gdy potym w Hifzpanii 
"rozmawiał z >iędzem Janem 4 Buera, 
ktory by! naznaczony Wizytaforem do 
Mexiku, á iemu wielce poufiły, i prae 
gnacywiedzieć jakichby dobrodziey ftw 
"od Matki Bożey dożnawał, powiedział: 
że owe upewnienie było jakieś na roe > 
zumie uznanie iafne. y AT 
© "Pak więc zaprawiony Woyciech 
w poczatkach -życia Zakonnego, dlą. 
fwey firomności, i przykładnego uło+ © 
żenią obyczaiow, Żakonnikowi wła- 
fnych, tudziefz”dla gorącości ducha, 
ufiłuigcego dążyć fpiefznym krokiem 
do wfzelkiey: dokonaąłey cnoty, całe 
mu Zgromadzeniu był przyiemny, $: 
miły. (2 OPETE TAA mę kT iN wd 


) $. 10, Wgięzdza do Polki. RA 


pR zed dokończeniem {ef zcze dwule: 
tui go Nowicyątu w Rzymie, 'po< 
. trzebowałyć Domu jezo interefa, aby 
bł przytomny ww fwey Oyczyznie. 
Więc za rozkazem Xiędza Generała 
zRzymu w,iechał do Polfk'. Gdzie 
z Bratem fwym młodfzym Stanifła+ 
wem, z Węgier już powrocoónym, ułoe - 
s A  żyw- 


lerni 
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żywfzy fpra'v y domowe, iak należało, 
w krotce pofłany był na Filozefią do - 
Kalifza, uiofąc z fobą tęż ufilność ćwi- - 
" czenia fię-w cnocie, ktot, w Rzym ` 
fkim Nowicyacie zabrał, -Nie maie- 
mał bowiem, jakoby pilność w paby* 
„waniu, mędrości Bożey, miafa bydź 
iaką przefzkodą „do nabycia umiejętno* 
ści ludzkich; abo ćwiczenie fię w do~ 
fkonałoci Zakonney, ktorey fuudament - 
dobry założył fię w Nowicyacie, uy= 
mował co cząfu, i fpofobnosci umyfiu  - 
do zabaw fzkolnych, Owfzem fydził, 
że im człowiek wolnieyfzy będzie od —- 
złych narowow, im bardziey pomiąr* 
kowany-w fwych nasdię córa, im 
dofkonaley zaprąwiony w wfzelkiey. 
enocie, tym  fpofobnieyfzym zoltanie 
do wfzyitkiego., ©. ©, S 
` Przeto budynek ow życia Zakona 
nego; zączęty w Rzymie, chwalebnię 
pomnażał pod.czas Filozofii wkKali+ ° ;,? 
fzu. Uważano to, że dnia żądnego nie - 
opuścił, w ktory by niemiał pilnego os 
ka na fwe niedofkonałości, by też nays. |. 
-mnieyfze. Poftrzeżone zaś abo fam. - 
w fobie wymyślnemi fpofobami karał i 617 
wykorzeniał, abo iefzczę za pozwoleń: 
R: (52 
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236 0 Zywocie W X. Woycie: 
niem Starfzych publicznie ofkarżał. 
Krom innych cnot iuż wyżey w(fpo- 
mnionych w umartwieniu ciała był 

„wytworny, bo nietylko z potrze- 

i- bnego iemu pokarmu uymowcł. nie» 
tylko częfto dyfcypliną chłoftał, ale 
też wolk rozpalony na nie zlewał, bo-. 
teść iakążkolwiek ztąd pochodz:cą 

 maiąc za iedyna pociechę. Tego zaś ` 
tumartwienia było w nim pobudka przy- , 
fpofobienie fiè do podeymmowania mąk 
nayokrutuicyfzych i śmierci męczeń- 
fkiey dla (wego Zbawiciela w ]apo- 
nii, ktora mu zawfze, iako pewna trwa- 
ła w pamięci. Co fię też wydało i z 
iego proźby, ktorą przed Śtarfzemi 
przełożył w naftępuiącey okoliczności, 

,”  Przytrafiło fie, ieden złośnik,, 

' niegodny wfpomnienia, podniofł rękę 
na Zygmunta III, Krola Polfkiego mię- 
dzy innemi naylepfzego, naypobo« 
żnieyfzego, i swym: nayulubie/ fżegos 
á: ieizcze w famym wftępie do Kościo- 
ła, w ktorym niezboźny Kroloboyca 
Kreg Krola w głowę ranił, Natych- 
miait: on fchwytany, i oddany do fądu, 
dla ukarania tak afznego, 4 w Pol-- 
feze niefychanego winówayftwa. taj 
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gdy miało OKE SE, i przy» 
ne ukaranie owego winowaycy, 
Woyciebh życzył febie, aby w wow 
czas mogł bydź przytomny, i iaką pos 
mocą duchowną ratować owego wino- 
waycę do cierpliwego zuofzenia fute" 
rowey fprawiedliwości; 4 dla fłufznych 
przyczyn nie przyzwoiili mu tego 
Starfi, Gdy zaś poufale pytano fig gor 
dla czegol'y, nie będąc ielzcze Kapła* 
nem, tak bardzo pragnął bydź przyto» 
mnym, i widzieć owe katownie! odpo- 
wiedział; życzy łem fobie ftawić przed 
oczy żywy BIK cierpliwości, i 
męitwa w ponofzeniu fprawiedliwego 
ukarania, za pomocą Boża: a ten ue 
„ ważal.c, żebym fie fam zachęcił, i gas 
e do zaufanią w BOGU, ze z fwe 
alki użycży mi tylę męftwa, i ftatk 
' do wytrzymania podobnych, abo ie. 
fzcze więkfzych towa w Japonii, 
ktorych fię fpodziewam, dla miżości à 
chwały Zbawiciela mego. 
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Wt. a 
di $. IL Zafnucony śmiercią Sta- 
- mfawa Jwego Brata. 


LFcz BOG innym chciał Ratku lego 
ą doświadczyć fpofobem, 4 nad w fzel- 


Kie moaiemanie, jednego tylko miał 


Brata Stanilła wa, wielce przyiemnego, 
i wdzięcznego fobie dla ślicznych ta- 
„leptow; ktory iuż miał wftępować w 
ftan fobie przyzwoity, A gdy iuż pra- 
wie wfzyftkie rzeczy da tego były przy» 
gotowane, śmierć tym czafem iego tá» 


ąpiła. Nie pomału. to Woyciecha za« © 


/ fimuciło, częścią, że kochał dobrego 
Brata, częścią że wiele interefow Do- 
ma fwego na niego fpływało, a przeto 


` miarkował, że może, nieiedna trudność 


zaydzie, ktora albo gorodciągać będzie 
od zbawiennego przedfięwzięcia, albo 
- piejako wątlić, i opozniać, - 

-  Wfzakże położywfzy w BOGU nás 
dzielę, zaufany w przyczynie Naydoftoy= 
mieyfzey Boaa-Rod'acy za pozwoleniem 

„ $tarfzych udał fię naprzod do pogrze- 
bnych i żałebnych brata fwego pofug, 
„Religii iego, i Familii przyzwoitych. 
4 że przy takich obrządkach według 
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zwyczaju Polfkiego, wiele ludzi zą- 


cnych, á ofobliwie krewnych, i powie 
nowatych zwykło bydź przytomnych, 
od tych naybardziey w powołaniu | Za” 


konnym był nagabany, Przywodzili o* 


ni na pozor niby prawdziwe przyczyny: 


Ze on fam ieden ief, na ktorym abe 


znowu zakwitnie, abo cale upadnie ies 


dna- linia, Domu tak fawńego w Pol . 


Cze, Męcińfkich ż Kurozwąk, że dobra, 


ktore Przodkowie iego zebrali, w cus | 


dze ręce przydą; że to gniazdo, z ktos - 
rego tak wielu pożytecznych Rżeczy- 


Pofpolitey Obywatelow wychodziło, 
płonie zoftawać będzie. Zatym rae 
dzili, śby za pozwoleniem Starfzych, © 


ktore oni fami mieli fię ftarać, raczył | 


_pewrocić fię Domowi fwemu, i dobru 
dego. Abó ieżeli tak ieft przywiązany | 
do Duochowieńftwa, że nie myśli o in- | 
nym Ranie przynaymniey niech uda fig 
do ftanu Xięży Świeckich, w ktorym 


dla wyboru cnóty, i fwych talentow 
nie trudno mu będzie o wyfokie go 
drości, i doftoieńftwa, przeż ktore i 
fiebie, i (wą Familią świetniey wy: 
nieść może, sn | 
(o 4 Lec? 


ię 


| 3% | O Żywocie Y A. Woycie: | 


Lecz pomiarkował zaraz W oyciech, y 


Îak z zarażonego Źrzodła ta rada Wy- 
pływała, krotko więc odpowiedział. A 
zaż nie dobrze dzieie fię z Familią, 
kiedy pozoftała jey ifkierka BOGU Sa- 


memu fię poświęca; Pofłaram iá fię o. 


dziedzica dobr OQyczyftych, w ktorego 
ręce gdy ie oddam, lepiey niemi- toz: 
|rządzić niemogę. Uchoway mię Bożel 
żebym płochością, i takim nieftatkiera 
„.. miał przynieść fzpetną plamę poprze» 
"dnikom Domu mego. Mam między niee 
mi żywy przykład Wincentego Kadłube 
ka, ktory mię uczy; raczey od ]:-fuł do 
|Klafatora fpiefzyć, niżeli ż Klafztoru do 
krzefeł Sanatorfkich | 
| |, Tym piewzrufzonym amyfłu ftat- 
| kiem zamknął fwym ufa, że mu fię 
| daley nie naprzykrzal:. Udał fię aięc do 
| rozrżądzenia wfżyftkiem: dobrami, ktos 
| te na niego fpadały. Aże onbieraiąc 
(gachunki, i reieftra wfzytkich. fprzęe 
tow, z potrzeby muliał fam każdą rzecz 
uważać, coby zac była. Uważając wiży” 
fiko, widział bardzo wiele rz'czy kos 
fztownych, w porządkach. w»tennych, 
w naczyniach fołowych, w obiciach, 
krzelłach, wśrebrze, w złocie, w piee 
nie. 
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miedzach gotowych; wtym mu myśl 


przyfzła do głowy: iak wielą rzeczami 


gardzi, ktorychby mogł wefołe żażys 


wać. Ubrocił fię więc do iednego, kto- 
ry był z dziecińftwa iego dozorcą, i 
rzekł: O moy Panie, iake czuię pokuf, 

z dopufzczenia Bożego zatradniaiąc fig 
. temi rzeczami; 'ole przy pomocy Tegog 
BOGA nic nitwfkoraią. Przeto pomiar 
kowawfzy, i rozrządziwfzy wizyftek 
fprzęt ruchomy, powrocił do Kalifza, 
pragoąc iak nayprędzey, uwolnić fię od 
pozoftałych iefzcze maiętności dzie- 
dzicznych. Jnkoż roku 1625. te wizy: 
fkie dobra prawnie, i urzędownie za« 
, pial, i darował Kollegium Krakowfkie- 
mu X.X, Jezuitow, ktore w fwych pos, 
czątkach bardzo fzczupłą miało fun 


cya | 

Po zakończonym prawnym zapis 
fie, i wyzuciu febie z rzeczy dotzes 
fnych, wielce uciefzony rzekł: Już nie 
simam, cobym więcey BOGU memu os ' 
fiarował: dałem maigtki, dam i krew dla 
„Jmienia Jego. Jakoż żeby (we pragnie- ` 
nie do kutku przyprowadził, fkońiczy. 
wfzy, w Kalifzu Filozcfią, za ZR 
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niem Starfzych, wyiechał do Rzymu, . 


na uczenie fię Teologii. 
"5.22. Stara fię o Mifyą Japońfką. 


Dy inż vie faz przez liy, zoftaiąc 
„W Polfcze, profił Xiędżą Genera- 

< ła, aby go wyżnaczył na prace Apo* 
„ftolkkie w Japonii, przybywfzy do Rzy- 

; mu, teyże famey prożby nieprzeftsł 
ponawiać, Ofobliwie, że cale żdatna 
okoliczność trafiła fie do iey łatwiey- 
fżego wyfłachania. W ów czas bowiem . 
przybył do Rzymu od olłatniego wfcho- 
du Słońca Xiądż Sobeftyab Wieifa Pro- 
kurator Prowiacyi |apońlki*y tym kons . 
tem, aby przybrał nie mało towarzy- ` 
fzow, ktorzyby gotowi byli dia Cbry- 
ftu, i zbawiania duiż |apóńfkich, na- 


7 $ 7 f - E 


wet krew włafną przelać, . o. 

_ Tą więc okolicznością uciefzony 
Woyciech mniemał, że łatwu bydź mo- 
Że policzony w liczbie tych lowarzy- 
fzow do |aponit wybraaych Ale gdy 
_ mu Xiądz Generał powiedział, że po 

ticzynioney modlitw e tema lefzcze 

natchnienia od BOGA, 4by go nazna- 

czył na tę Mifyąś nietylko inni, ale i 
"oa 
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en fam nieco zwątpiał o (wym wylła- 
niu do Japoaii. Wfzakże gdy w dzień 
Swiętych Apoftołow Piotra i Pawła, * 
nawiedzał Kościoł Swiętego Pawła, ża 
murami Rzymfkiemi, i tam fig modlił 
przed Obrazem Błogofławioney Panny; 
Sny! ktorym Swięty Jęnacy z dzie- 
gcią fwemi Towarzyfzmi: śluby uczy- 
sił). nira iin fię na tę Miffyą, i o 
parye, Jey profząc, uczuł iakąś u*. 
ość, i upewnienie że otrzyma, o co 
MAE Jakoż tegoż fame7o doia przy- 
adf do niego KXiądz Wswva Luzytań- 
czyk, i doniofi, że iuż Xiądz Generał 
przycbiecał wyfłać go do'Japonii. O 
czym też famym innego dnia fam Ge- 

neral ufłaie go upewnił. ` 

Juz fię z Rzymu wyb'erat z; Taba- 
rzyfzmi w drogę daleka, kiedy z Polki 
niektore użalenia od fwoich odebrał. 
Co fię pokazuie z litu iego pifanego do 
rodzoney fioftry. Mniemam, że pożys 
„ teczmie tu fię położyć możę cały. Pi- 
fze więc w te L def | 


e 
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Mościa PANI StosTRo. k 


J” mi i byly. KPR omierzły marno- 
ści świata tego, iefzcze niżem był 
„ do Swiętego Zakonu wftąpił, i te mi 
„ były pobudką do tego, w ktorym ie- 
„ Rem, przedfiąwięcia. Lecz znowu za 
de zeyściem naymilfzego Brata nafzego 
„„ztęgo świata, poczęły mnie były do - 
„ fiebie ciągnąć, [ takiako W.M, wież 
„ dobrze ] żem nie Zakonny | -z fiebie 
„ yrzykład dawał, żyiąc bardziey po” 
„ Świecku, niż Zakomnikowi fię godzi- 
„ ło, Czego mi teraz niewymownie żal, 
» bom fobie nie ledaiako Pana BOGA 
„ tym obraził Nie zapomniał mnie ies 
„» dnak Pan BOG zniewymownego mi- 
„ łofierdzia (wego; śle niechciał, żebym 
„ fẹ był tak marnie ufidlił, iakom fię 
„ iuż począł fidlić w obładnościach fał= 

„ fzywch świata tego, Za co niech bę: ` 

„ dzie pochwalon na wieki. 

Upatrowałem też to, iako: wfzyfey 
- „ powinniśmy upatrować, żeśmy niefą 
;„ ftworzeni na tood Pana BOGA,żeby 
„ tazażywać Świata tego i nie „myślić 
» a ratlar iedno 0 dobrym mieniu: ale 
c ma: 
e 
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» mamy infzą Oyczyznę, na ktorą powia- ` 
„„ niśmy zarabiać, i wktorey na wieki żyć © 
» mamy, i doktorey iuż pofzli przed na- 
7, mi, Oyciec nafz, i Matka nalza, Bracia, 
» fioftry, powinni. O czym rozumiem, że - 
„ W.M, trzeba dobrze myślić, lubo to © 
» W,M, zá wolą Boża iet w Małżeńkim 
„ ftanie poftanowiona, abyś przyfzłado 
„ tego krefu, do ktorego nas Pan BOG 


|» ftworzył, Czego WM, łatwie doftąpić 


» możefz, zachowuiąc Boże Przykaza- 
„Nie, i Kościelue, iako fie godzi; 4 w 
» boiaźni Pańfkiey zażywaiąc tego, co 
» WM. Pan BOG dał, Dla tego nie» 
„„rozumiey WM. żem to tak lekko- 
'„ myślnie, porzuciwfzy Maiętność, od- 
„ biegł wfzyftkiego; albo z namowy ia» 
„„kiey. Gdyż WM. wiefz dobrze, w 
„ takich leciech ieftem. Ale i owfzem 


_/„ umyślałe, i kiedybym był tego niet- 


» Czynił, teraz znowubym to uczynił. 
A niedziwuy fię W M, żem ani 


„ fobie, ani WM, -z tych dobr nic nie ` 


/„ zoftawił. Wolałem to całkiem Panu. 


t 


„BOGU oddać, gdyż wiem dobrze, 
„że nigdyby (choć bym był wfzyft- 
„ ko dał WM.) nieprzyfzłaby WM. 
„do tego, iako a możefz przyiść 
/UGżn oro za 


36 0 Zywocie W. X. Ioycie: 
„za famym błogofławieńftwem Pań- 
„ fkim. J dla tego nie flufznie WM. 
fię ma lamentować na mnie, kto- 
„ry comkolwiek uczynił, to, wfży- 
„ fikom na dobro WM. uczynił. Je- 
„„Śli teraz tego dobra WM. niechcefz 
'„ znać, tedy WM. dali BOG na onym 
„ świecie uzna. /«ć | 
|. /Wprawdzie żem to Zakonowi 
„ memu wPolfzcze oddał; ale niero= 
„ zumiey WM, że dla tego. iż mięs 
„dzy niemi żyię: abo'że oni wymo* 
„gli to na mnie, bo mi to wolnó 
„było dać do lada fzpitala, ale że 
„ wiem że pian tam więkfza chwa* 
„ła Panu BOGU będzie, i pożytek. 
„ dufz ludzkich. A dla tego, Biy 
fię rzetelniey ukazało, że nie dla 
tego dałem Zakonnikom moim, Że 
między niemi żyć mam w Polfzcze, 
‘albo że to oni na mnie wymogli, 
tego roku za powołaniem Pańfkim, 
„ i dziwnym zrządzeniem [ego,iła- , 
4 ak niewymowną, ktorey mi ani 

familia moia, ani Ociec moy, ani 
„ żaden powinny, ani ia fam zafłu- 
. „ żył, obrał mię fobie na wyfokie 
„ dzieła, i urząd wielki, toieft, na 
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„ przepowiśdańie Fwanielii naro». 


„ dom „dzikim i odległym, na urząd 
„. Apoftolfki, do krorego rzadki zna 
„ fzego Zakonu przychodzi, a iefzcze 
„ żaden Polak nieprzyfzedł. Gdyż 
s po pifaniu tego litu do WM. za 
„ dziefięć dni zaraz wyieżdzam, do 
» Jadyi Oryentalnych, to ieft na no- 
» Wy Świat do Kroleftwa [apońfkie- 
|. go do ktorego nim przyjadę, całe 


/ 


„trzy latą mufzę iechać tak ziemią, - 


„ iako i morzem. Już do Polfki, nies 
» podobna, rozumiem, wrocić. fię O- 
ji watak, fię oto na mię Oycowie 
„ Nafi, że ich odbiegam z Polfki, 
„ tak mniemam; ale tam mię Pan 


`. » zawołał, ï tam za iego głofem ia- 


„ dẹ. A naywięcey dla tego, abym 
„ cokolwiek adepta niej dla Jmie= 
„nia Pana mego, dla iego miłości 
„ krew fwą rozlał, Gdyż tam wła 


„Śnie iadę, kędy pogańftwo nay- 


„ więkfze, i kędy co rok prawie tak 

„ wiele Chrześcian Męczeńfkiey ko- 

„ rony doftępuią. Przodkowie moi 

„ Die raz fię odważali dla honoru, i 

„ dla Qyczyzny w Rzeczypofpolitey, 

„ 1 rozumiem, iż niektorzy dla fawy 
* ak gar-. 


t 
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.„ gardło łozyli Dla czego ia też 


„ odrodkiem mam być, maiąc zwła: 


- „fzcza plac tak fzeroki. i wielki, i 


„ zaenieyfzy, niż oni mieli? Bo oni 
„ tego wfzyfikiego dla ziemfkiey ko- 


„» tony dokazywali, ale mnieby fię 


„ doftało z dobroci wielkiey Pańfkiey 
„ dla Niebiefkiey. c 

~ Przetoż oddaię Panu BOGU 
„ WM. wmoc famemu, i zdziatkami 
„ WM. przed Maieftatem Pańfkim - 
„ zapominać n'echcę wfzyfikich WM. 


'„iz[MP. fzwagrem, A ieśli Pan 


„ BOG uczyni mi tę. łafkę, że mi 
„tam da dla Jmienia fwego krew 
„ rozlać, rozumiem, że za żadnym 
'„ dygnitarftwem nie mogłbym wy- 
'„ wyżfzyć Familii moiey bardziey, 
. iako kiedyby zniey mnie Pan Boa 


` „ tą talką fwoją uczcił, Już to 43 


„ dzie pięć lat, iako to miałem prze 
„ fięwzięcie, do tamtych kraiow fię 
„ udać, z taką intencyą, jakom. wy- 


` a żey napifał jlecz okazyi nigdy nie- 


- mogłem mieć fpofobney, iaka mi 
„teraz Pan BOG zdarzył. Profzę 
„ potym, abyś mi WM. odpuściła, 
„ieślim fię w czym źle zachował 


W x 
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„WM. albo iezlim zły iaki preys 
„ kład dał zfiebie, także i JM.-Pana 
„ fzwagra profze odemnie MW. 
„ przeproś, Rozumiem, że to ofta- - 
s tni lit, ktory do WM. pifzę; bo ` 
„z tamtych kraiow bardzo trudno 
„ pofłać ktory lift, przeto zalecam ' 


„„ bardzo WM. cnoty Chrześciańfkie, 


» w ktorych WM. wychowana iefłeś. 
„ Abyś WM. bardziey o (wyw du- 
„ fznym zbawieniu myśliła, niż o 
» tym marnym, i tak omylnym iy- 
» wocie. Dziatki, faraymy fię WM. 
» iak naybardziey, aby ni od kogo 


` „ złgo przykładu niemiały, a zwła- 
'„ fzcza od flug, abo fłużebnic, bo to 


» Naybardziey pfuie. Potym ftaray 
„ fię WM. ja nauczyciele , sktorzy 


„»sbędą ich, byli Pana BOGA fię bo- | 


1 


„ iący-(bo wiem, co mowię) ztąd 
» ieft wizyfka zaraza Mlada 4 
» one potym nie płakały na WM. 
„ Więkfza bowiem rzecz zoftawić do-, 
„ bre wychowanie, niż maiętności. 
„ Pofyłam WM, na nie zapominanie, 
„ kilka rżeczek jndyifkich, to ief 
„ Z owego Świata przywieźionych. 
„ Wiewadło , ktorego zażywaią Pa~ 
. s» MĘ 
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„ Nie znaczne tamtych kraiów. Po! 
„ tym bezoar ieden prawdziwy Ory: 
„ entalny. Potym krzyżyk, ktory 
„ W Japonii na nowym świecie ro- 
„ biono. Profzę przyimiy WM. za 
„ wdzięczne. Z Rzymu. 1, Lifiopada 
» R. P. 1626. ki aiel 


WM. Zyczliwy Brat i fluga. 
|| Woxcieca Męcińsi. 
j | 4 Soc, JESU. 
Ubo zaś w tym liście namieniń , 
"7 że za dziefięć dni miał wyiechać 
do Jndyi Oryentalnych, to fię iednak 
nie tak ma rozumieć, iskoby z Rzy- 
mu miał po iechać do tych kra- 
iow. „Co fię niżey pokażę, = = 


E E Wysłany. do Luzytanii.. = 


W 'znaczony więc na Miflyą Ja- 

pońfką, w Miefigcu Liftopadzie 
tegoż roku r626. z Rzymu wyiechał 
do Luzytanii. O ktorem też wyiez- 
dzie w przod iefzcze, to ieft, czter- 
naftego dnia Pazdziernika wzwyż po- 
łożonego roku pifał do Loretu: 

j = EAS Wirot- 


_ 


"iedziemy dla pozdrowienia BOG 


4.9 < w x A) 
Macinskiego S. F. e V, 
Wkrotce, prawi, z memi Towarżysźmi ` 
wybieram się w drogę. * Tamtędy pos 
4 Ro. 
dzicy. Tym czasem Wielebność Wasza 


‘modi się za mnie gorąco, ba nad inne 


czasy tego petrzebuię osobliwie że tes 
raz co raz to bardziey uznaię Rabość 
sił moich. Nie mogłbym znieść tey 
tak wielkicy wyprawy, gdyby mię BOG ' 
nie wspierał, Ale tąsie cieszę nadzięią, 
że ktory dał'chcieć da i wykonać tym 
deszcze bardzicy, gdy oczy obracam na 
dzielność t skuteczność modlitw naymil- 
szych moich OQycow i Braci. 


0 -Przyiechawfzy do Luzytanii, 


wyfłany zaraz do Ebory na Teoło- 
gig. ktorą był zaczął w Rzymie. Zia- 
ką zaś tam poftacią umyfłu zoftawał, 


wyraził w liście dnia 25. Kwietnia 


_ maftępuiącego roku 1627. pifanym do 


iednego w Rzymie będącego: Pola- 
kom mowi, z moiey strony powiedz , . 
że nigdy na Świecie nie zyłem tak we- ` 
soły, iak że wiem, że z woli Bożey 
poyde do Japonii. Nie bowiem nam 
milszego nie iest, iak tierpteć, i praco. 
wać dla miłości Bożey. Tegoż roku. 
dnia 24.' Lipca pifząc do WA. Mi- 
A S RÓ" 
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„ kołaia Łęczyckiego donofi: ja mię- 
„ fzkać będę w Eborze aż do miefią- 
„ Ca Marca oczekuiąc żeglowaniś do 


` „ Jndyi Zdrow ieftem złafki Bożey.. 


„ Uczę fię Teologii zinnemi Towa- 
„ rzyfzami memi , fpodziewam fię , że 
„po kilku miefiącach Xiędzem zo- 
„ ftanę , w przod niżełi w okręt wfią- 
„ dę, Tẹfkno mię bardzo, żemy dó 
„ tych czas nie popłynęli do Japonii, 
„ bośmy nie byli przytomnemi na 
„ owych męczeńfkich zwycięztwach. 
„ żołnierzow Chryftufowych. Teraz 
„ nadefzłe lifty. donofzą, że tera- 
„ źnieyfzy Cefarz Japońfki, Syn prze- 
„ fzłego, nie ma bydź tak okratny, 
„ i że wyroki przeciwko Chrześcia- 
„ nom wydane, miał poznofić. Niech 
„ fię ftanie wola Boża we wfzyft- 
„ kim, ktora nami czy w pokoiu, 
„ Czy. w prześladowaniu (iak fię fpo- 


'„ dziewam) ku  więklzey fwey 


„ chwale rozrządzać będzie. Nie- 

„ mogę opuścić i tego oświadczenia, 

„ które on w tymże roku przefłał 

„z Luzotanii do Stanifława Tarno-. 

wikiego z Prowincyi Polfkiey bawią- 

"cego fię naukami w Rzymie. Donofi 
2 r l s on 
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on mu chwalębną śmierć Męczeń- 


fką X Hieronima de Angelis, Dydy- - 


ka i Michała Karwaliufzow, wfzyft- 
„ kich trzech Jezuitow, w Japonii pod- 
„ iętą, temi flowy: Mamy nowi- 
„ ny zJaponii, ktore nam czytaią w 


z 


„ Refektarzu o chwalebnym Męczeń- 


„ ftwie X de Angelis, i dwoch Lu- 
„ Zytanow de Carbaglo. Jeden znich 
„ w złodowaciałey wodzie, á` drugi 
„ w ogniu życie fkończył. Wierzcie 


„mi, gdyśmy to uffyfzeli, więkfze, i _. 


„ nad, miar wzraftaiące uczuliśmy 
„ pragnienie. iak nayprędzey 'udać 


- „ fię w zamierzoną drogę, żeby mo- 


/ 


„ žna było wiele czynić dla chwały 


„ Bożey , i życie łożyć dla Jey mi- 


„ tości. Ani może bydź więkfza 


„ dla mas pociecha. ©! iak swe 


u ieft fkarb ukryty, oktorym wie 
„niewie. Wiedźcie, że złafki Bo- 
„ Żey tak ieftem wefoły, z zupełnym 
„ ukontentowaniem z tey Milfyi, że, 
by teź za naywiękfzą rzecz, mie. 
S niac bym fię niechciat. Ten ieft, 
„ mniemam, apominek, ktory mnie 
„ nędznęmu, i naywiekfzemu grze» 


-„ fznikowi BOG daie. Modil fię za 


| „ mnie 


"4 


= 


x 


44  _oZywocie W, X.lPoycie: 
|, mnie do BOGA: na tamtych ofo- 
„ bliwie mieyfcach Świętych, Ze- 
„ bym w pracah dła Chryftusa był 
« fłateczny „i nieuftawał; boć błacha 


„a w nas famych ufność, ale wfzyft- 
„„ kiego fpodztrewamy fię ż wfzechmo- 


„ cney ręki Bożey, pokładarąc, u= 
. faość ofobliwie w Navświęrszew 
„MARYI. MARIÆ Majoris, a po» 
„ tym w S. Pawle, ktorego zafiua 

ały mi to  dobrodziey- 


K RD: 
» ftwo. Ufilnie was profzę ofiaruy-- 


i» Cie na moię intencyą Świętą Kom- 


SWĄ $ l 
`- W Eborze więc iefzcze miefzka» . 


iąc, i ucząc fię Teologii, na końcu 
tego, roku, abo na początku, naftępu- 
cego roku ańfkiego 1628. poświę- 
ćbny był ma Kapłańftwo przez nay- 
przewielebnieyfzego Apollinara de 
Almeida Bifkupa Niceńfkiego, wy- 
niefionego na apa o pdg z Zakonu 
Societatis JESU, Ktory wyznaczo* 
ny na Patryarchowftwo Murzyńfkie, 


z Luzytanii wyiecfiwfzy roko 1629. - 


do [ndyi. ztamtąd zaś do Pańftw 
-Mutzyńfkich, po 
niach, Pradach: 


w tychże Murzyń- 
- _ fkich 


= dy 


"rożnych więźie< ` 


27M, i i elti- a 


„Męcińskiego S. J- A 
fkich kraiach z dwiema Towarzyfza- 
mi X. Jackiem Francifci i Franci» 
fzkiem Roderycyufem, Jezuitami, - 
w Uinadeguż roku- 1638. był zabity 
dla jedności ż Świętym Rościołeja 
Rzymfkim. WOW WE 
__ Zoftawfzy Kapłanem Xiądz nafz_ - 
Woyciech Męcińfki pietwfzą mfzą 
odprawił w Eborze, w fam dzień O- 
czyfzczenia Pani nafzey, to ief, dnia 


drugiego Lutego Roku 1638. wkrotce 


jeży. nyleg do Lizbony , Miafta 
łołecznego Luzytanii Z tąd dni4 
8. Marca pifał do w fpomnionego Sta- 
nifława Tarnowfkiego względem rze- 
Czy, ktorych przedtym potrzebował , 
» O te rzeczy, ktorych czekałem od . 
-„ WW: i były mi potrzebne, iuż 
„. teraz niedbam, bo 0 Jad rzeczach 
„ myślę W dalfzą drogę pufzczam; fię 
sA Pas ift. ghs ktorego łafki 
„ tym obficiey doznaię, im dalfzy ie» 
„ fem od Oyczyzny, i od moich. 
„ Zyię wefoły, i żyć będę, w co- 
„ dziennych, 4bo raczey co moment 
„ przypadaiących !śmierci niebefpie- 
„ Czeńftwach, w famym BOGU ma- 
„idąc nadzieję, pomyślniey niżeli: 
7 » przed- 
KILL. | ) 


46 o Zymociejy, X, Woycie: . 
„, przedtym, fzukaiąc drożo befpie- 
i» czeńftwa,i wygod. Winfzuię WW. 
i poy. Ja`też odprawiłem Mfz 
. w Eborze w dzień Oczyfzczenia Pani 
„ Nafzey 2. Lutego 1628... o - 
W Lizbonie zofiziąc, gdy: fię 
fpofobił, i umocniał do dalekiey, a 
niebefpieczney; upragnioney. iednak 
żeglugi morfkiey -do Japonii, iuź iuż' 
w okręt wftępował, gdy go zafzedł 
rofkaz od ;Przewielebnego Kiędza 
Generała, ażeby odłożywfzy na czas 
imny .drogę Lodi natychmiaft 
wracał fię do Rzymuł, a z Rzymu do 
Polfki.- Przyczyna tego rozkazu ta. 
była: że Szwagier Xiędza 'Woycie- 
cha wydał pozwy Kollegium Krako- 
wfkiemu , iakoby niefprawiedliwie 
pofiadało te maiętności, ktore mu był 
zapifał X. Woyciech. Bo prawił: 
Że iako żywo on ich nie zapifał, śni - 
był fam przytomny przy zapifie pra- 
wnym, lecz ktoś inny, ktory wzią- 
"wfzy. na fiebie. imię i poftać. X. 
Woyciecha, Zwierzchność fądową o- 
fzukał, i krewnych X. Woyciecha, 
na ktorych po nim te maiętności fpa- 
dały, ciężko ;pokrzywdził. Sprawa 
k : . ta 


© Mecińskiego 8. 9. 


| 424; - 
ta wyniofła fię była do Trybunału 
_,Koronnego, w ktorym przeciwna ftro- 


na mocno naftawała , aby te maiętności 
odebrane -były Collegium Krakow fkie- 
mu, 4 przyłądzone i oddane krewnym 
- Kiędza Woyciecha; ktorego Rozumiś- 
no bowiem, żeby to niepodobna by- 
ło, aby on z famego kraiu świata, 
miał fię powrocić do Polfki, ale ra- 
-€żey iuż albo ną morzu zginął, al- 
bo` gdzie w.nieznaiomey, i dzikiey 
krainie zoftawał, Jakoż a adt- Try- 
bnnalfki dekret, żeby XX. Jezuici 


pofiradali przerzeczonych maiętności, - 


gdyby na przeznaczony dzień niefta- 
wili fadowi obecnie Xiędza Woycie- 
cha Męcińfkiego © . | 

-+ Ztąd niektorym udała fię oko: 
liczność „ fzczypać flawę Zakonu So- 


< 


cietatis JESU: Jakoby. Jezuici bár- 


dzo łakomi na dobra ziemfkie, dla 
tego wyprawili Xiędza Woyciecha 
do Japonii, żeby łatwiey przez zdra- 
de maiętności iego. otrzymali, niępo- 
zwalaiąc mu wolnego niemi roz- 
rządzenia iakiego by prawo krewno- 
ści, i chęci ku (wym, po nim wy: 
ciągało. O tych więc pene z 

} Ai fós: - 


Ji 


| 
A s 
48  -oZywocie IP. X. Woycie: 
Prowincyi  Polfkiey' uwiadomiony 
Xiądz Generał Mutius Vitellefchus, 
napifał zaraz,do Xiędza Woyciecha, 
A 0 iak nayprędzey powracał do Pol- 
bo. ( JA rg ń 


| $.z4 zLuzytanii powrata do 
| dk Dolhi i . 


| po odebranym liści <Gęneralftim w 


Lizbonie ópuściwfzy ferdecznie 
upragnioną drogę do Japonii, ktorą 


iuż miał przed oczyma, iako Syn po- 


flufzny na fkinienie Qycowfkie, 
od oftatnich granic Europy wraca 
fię do Polfki, bez wfzelkiego rr 
fzaniá umyfłu, abo ufkarżaniá. X. Fi- 
lip Alegambe pifarz życia iego, bę- 
dący na ow czas w Hifzpanii: Wi. 
„ działem, mowi, wten czas w Hi- 
i fzpanii X. Woyciecha męża zaifte 
s» (wego wyfokiego urodzeniń, o- 
/ „» wfzemi zgromadzenia Świętych go- 
„ dnego, z wefołą twarzą, i: wypo- 
owa 2 czołem powracaiącego 
„ do 'Oyczyzny, właśnie iak gdyby 


s» fpiefzył do ludu obcego, pewnym 


„ będąc o prędkim powrocie, i o do- 
| LD ście 


4 


` 


Macińskiego,'S. f. 49. 
„ Ścignieniu japonii, ktora. fię iemu 
„umknęła. © RANA 
-Przebywfzy Hifzpanią, przypłye 
nął do Genui pierwfzego portu Wło». 
fkiego. Tu drugi lift Śiędza Gene- 
` rała zaftał, w ktorym mu wyraźił, 
Żeby pominąwfzy Rzym i inne wy- 
boczeniś, profto bez odwłoki . pofpie- 
fzał do Polfki. O czym on fam w 
PE liście z Medyolanui dnia 1, 
azdziernika danym napifał do Rzy- 


CIES > 
akoż przyfpiefzaiąc drogę przez 
ad i Nidaa fan ł w Kiako” 
wie dnia 5. Liftopad4 Roku 1628. 
jo w noc poźną, i nie co fpoczął w 
ómu Nowicyackim uSwiętego Ma- 
cieia. Przyięty z wielką radością ca- 
łego zgromadzeniś, nietylko jako Fun- 
"dator DAŃ Krakow fkiego „kto- 
remu wfzyftkie fwe maiętności da- 
rował, ale iefzcze bardziey dla Chrze- 
ściańfkiego męftwa z ktorego obrał 
fobie Mifiy. |apońifką arcy trudną, 
pracowita , i pełną iniebefpieczeńftw. 
"Z krakowa wyiechał do Warfza* 
wy. gdzie famemu Krolowi Zy- 


WOZY gnie 


y 220: o Zywocie WX, Wygcie: AY 


mùntowi TI.. przyczynę powrotu 
wego do, Polfki przełożył, i cał 
fprawę fwa wytłomaczył, Żaląc fię 
nai bezfprawie firony -~ przeciwney. 
Toż uczynił. i przed innemi prze- 
dnieyfzemi w Kroleftwie Pany. 
Pofpiefzył nakoniec do Piotrkos 
wa, gdzie Trybunał koronny fady 
fwe na ow czśs odprawował, Zbieg 


„ właśnie na ten fam dzień, ktorego 


fprawa iego przypadała. Zaden zaś 
o iego przyiezdie niewiedział, krom 
Xięży jezuitow, u ktorych ftanął, 
Przeciwna więc ftrona iuż fobie ni- 
by pewną wygraną obiecywała, ci 
zaś, ktorzy z ftrony Jezuickiey. około 
teyże fprawy mieli ftaranie, rano 
bardzo przybiegli do ich domu, tros. 
fkliwie pytaiąc fię czyby była iaka 
wiadomość oXiędzu Woyciechu Mę- ` 
cińfkim?  Odpowiedzianc, że ieft 
obecny, ale teraz Mfzą Świętą ode 
prawuie. Uciefzęni więc, powrociłi 
do fądu, i iuż przywołarą fprawę 
nieco przewlekli, ażby X. Woyciech 
po 6ddaney BOGU -ofierze Pańfkiey, 
mogł fianąć ofobiście w Jzbie Try- 
bunałfkiey. Jakoż ftangwfzy !w cze- 
l ; , śnie 


1.org.p] 


t 


Mecihskiegd. 5,7. . 


EENAA o 
Śnie nad fpodziewanie wfzyfłkich, fam |. 


przez fię odpowiedział doftatecznie na 
wfzyftkie zarzuty, ktore przeciwna ftro= 
na czyniła. A gdy iefzcze upornie twier- 
dziła, Że on nie iet prawdziwym Woy- 
ciechem Męcińfkim, ale ktoś inny, zno- ' 
wu pod pozorem prawdziwego Mięciń- 
fkiego przed fąd ftawiony. W refzczie 
tak iafne dowody, i znaki oczywifte w 
pośrzodku Sędziow okazał, że wizyfcy 
` mie zmyśloną, ale prówdziwa iego ofo- 
bę uznali. Zatym w tymże fądzie Try< 
bunalikim potwierdził fwoy zapis i da- 
rowiznę Maiętności dlr Collegium Kra- 
kowfkiego ktorą był uczynił w toku 1625, 
I tak podobnym niby fpofobem ftarł nie- 
godziwie włożoną potwarz na fwoy Zas 
( kon. iakim ow Piotrowin, [ o ktorym 
dzieje Polfkie upewniaią, ] we trzy lata 
po Śmierci wfkrzefzony oczyścił Swię- 
tego Staniflawa- Bifkupa Krakowfkiego 
od owey niefawy, ktorą krewni. tegoź 
Piotrowina włożyli na niego, iakoby 
on Wieś na nich fpadaiącą, nieflufznie 
fobie przywłafzczył. l 
Po zakończoney fzczęśliwie fpra- 
wie, ńie zaraz mogł wyiechać z Pol- 
fki, ofobliwie że zapadł był na zdrowiu, 
Ti et Mai ora pl 18% 


52 O Zywocie W. X. Woycie:. 
ina oczy zachorował; co fię pokaznie z. 
litu, ktory do niego z Rzymu dnia 30, 
Czerwca Roku 1629. pifał Mutiys Vie 

_tollefcus powfzechny Przełożony Zako: 
nu Sociotatis JESU, Będąc iednak 
w Polfcze niezapomniał o fwey Japonii. 
Jeden 'z przyiacioł iego, mocno fię oto 
kufił, śby mu był drogę do Jndyi,i Ja- 

onii rozradził; śle widząc daremne fwe 


owa, rzekł na ofłatek: Jdź Oycze do > - 


Jodyi, ponieważ takeś fobie poftanowił; 
ale do Japonii, gdzie hieomylna po fro* 
gich katowniach, i niezwyczaynych mę- 
"kach śmierćby cię czekała, śni pomy- 
ślay.  Niebefpieczna albowiem fprawa 
ieft męczeńftwo, i niekażdemu go, cho* 
<ciaż zefobliwych Swiętych Pan BOG 
pozwala. Smieliey go drudzy fzukaią, 
piżeli znalazfzy, odprawiaią. Na to on 
odpowiedziśł: O miffyą do Jndyi nigdym 
fię nie ftarał; za podeyrzanego o iaką 
prożność myśli moiey, w tym pragnie- _ 
niu, miałbym fię, czego fzukam, pragnę 
zferca, Japonia ieft, do Japonii wzdy- 
cham. A to dlatego, że teraz w niey 
pełno krzyżow, pełno męczećfitwa, cze. 
go pragnąć, rozumiem, Że to p moy 
y i Wał: duch - 
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duch fprawuie, ale Chryftufow. Od nie» 
go fię fpodziewam pewney pomocy, i 
pewny ieftem , Że ten, ktory dał wolą, 


da i cierpliwość, 


$.15 Powraca fe znowu do 
So o ugyani i > - 


N!ezbyt dtugo zabawiwfzy fię LA ten 
-- fzcze, wyiechał naprzod do Rzymu. 
zkąd dnia 4. Grudnia tegoz roku 1629» 
napifał doiednego z (wych Braci Zakon- 
nych. uczącego fie w Krakowie Teolo- 
gii, á maiącego chęć do Miffyi Japoń- 
 fkiey bardzo gorącą, gdzie mu tę daię 
radę; Satray fig pilnie o twe zdrowie, a 
miłuy BOGA, i ćwicz fig wcnotie, iw 
nauce. ę X 
_ WRzymie miał fię nieco zábawić. 
dla dokończenia Teologii, śle gdy ná o- 
czy tak zapadł, że ledwie mogł mo: 
wić pacierze Kapłańfkie, peaga żeby 
jak nayprędzey wyiechał do luzytanii, 
a ztamtąd do Jndyi, i Japonii. Dla po- 
wietrzney lednak zarazy panuiącey we ` 
Włofzech, i woieńnych rozruchow za* 
trzymał fię w Rzymie aż do Miefiąca 
` Września roku 1630, z tym przedlię- 
r dCi wzię: 


, A 
| y i 
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54.  OZzwocie W, X. Woycie: 
wzięciem, że ieżeliby pod. czas iego „ 
bytności wfzczęło fię powietrze w Rzy < 
mie, wtedy miał fię ofirować do fluże- 
nia zapowietrzouym. Wfzakże BOG $` 
tak fporządził, że do innych ufług nie <. 
mniey trudnych i niebefpieczńych ieft 
- zachowany. jk dk m 
`- W pomienionym więc dopiero Wrze- 

i Śniu wyiechał z Rzymu, z Pofłem Fran- 

cufkim., naprzod Farra i 4 potym z 
Erancyi udał fię do Hifzpanii. Jako fam 
_w iedaym liście dnia 6. tegoż Miefiąca 
i roku danym uwiądomia. Przeiecha- ` 

wfzy Hifzpanią ftauął w Lizbonie w Sto- 
łecznym Mieście Luzytanii, zkąd dnia 
15. Kwietoia naftępuiącego roku 1631. 
. © (woim wyjezdzie do Jadyi, iako teź 
o {wych w tey drodze Towarzyfzach na- 
ifał owemu Bratu Zakonaemu mięr 
zkaiącemu w Kollegium, Krakowfkim 
maiacemu ferdeczną chęc do Japonii w 
te fłowa: Jutro rano, abo na zaiutrz 
- „„ Wfiadam w okręt do Jndyi, czyli ra- 
'» czey idę na iakikolwiek krzyż dla 
s» Jmienia Chryftufowego, we dni iego 
„„ męki, to iet w wielki czwartek, abo 
„„ w wielki Piątek, idę wefołb, bo wiem 
'„ dla kogo whadam w ten STO, Pro- 
uf , "1z€, 


= 


s» pewien. 


D CAAS DEN G AS O! 


racie naymilfzy, pozdrow imie- `- 


ee | Męcińskiego SF. i 55, 
„ fzę; poz 


„ niem moim całe Collegium, mnie 
„ nayakychańfze, 4 proś, żeby wfzylcy 


/.. mym łabościom, i arcy-nieprzykła- 


„ dnemn (życiu przebśczyli. Ty też, 
„ ieżeli ci niegodnego oczu Bofkich 
„we mnit widziałeś, odpuść, i bądź 
fię tym brzydzę. Dzie- 
„ wiąciu mł jeft maiących fię puścić 
„ w tę drogę å ci fa: Xiądz Piotr de 
„ Rocha Wizyktor Jndyifki, ktory ieft 
„ nafzym Przeążonym. Xiądz Rodri- 
„, guez Beza Kaktelańczyk, Xiądz Vo- 
„ glia Włoch, kbry îuż przedtym był 
s wyjechał, ale fię bwrocił, Xiądz Fran- 
„, Cifzek Lanfranechhpiedawno na Ka- 
„ płańftwo poświęco 
„. łem z Rzymu. Xiądz ndrzey de Ma- 


z 


ktorego wżią= . 


„ dera Luzytanczyk Bra de Sofa Lu ` 


„ zytańczyk, i Brat Jan Yaptufta po» 
„, mocnik domowy także Leęytaćczyk. 


/„ Otożci fą Towarzyfze utrapinją, kto- 


`» rych wyrażam imiona na tw żądą- 
j GB dr 


„ nie. 
GAY A 
DETE BR 
i OG: 


| BOSKA 


a ©ZYwOC E oR 


$. z. Wyprawapierwfza z Luzy» 
tanijAo ofndyi. 


Rotu 1647 w Miefgca Kwietniu 
~ Xigdz%oyciech Męcińfki z ośmią 
- Zakonu fyfgo Towrazyfzmi puścił fię 
na morzydo Jndyi. «Ta pierw(za iego 
à wyprayć i drogá morfka, dogodziła o- 
wemy/lego przedfięwzięciu, ktore miał 
zapowietrzonym, ieżeliby go w 
mie ta zaraza zaftała. Abowiem 
tey drodze miał obfzerne pole do o». 
kazania dla BOGA fzczetey miłości ku 
14 PIE 


dd EA 
bliźniemu, nietylko fwego Zakonu Bra- 
ci, ale tez wfzyfłkim bez braku,i ray- 
podieyfzym marynarzóm. —. 

- . W tey drodze, dla wielkich upa- 
Jow fłonecznych, wfzczęła fię arcy za- 
raźliwa choroba, zktorey wielu ną o» 

"krętąch poumierało. -Wielu było cho: 
< rých, ktorych zwierzchu upał Słońca, 
wewnątrz zgniła gorączka trawiła; 4 
ztąd gryzienie wnętrzności, wrzody, to- 
' czenia żywego ciała od robakow, pocho- , 
dziło. Tym wfzyftkim ochotnie fiużył 
- Kiądz Woyciech, potrzebaemi lekar- 
ftwy według możności każdego ratu- 
iąc, i od maypodleyfzych, á wielce o- 
brzydliwych nie unikaiąc pofug. J tu 
mu pofłużyła owa z rozrządzenia Bo- 
fkiego zawzięta ochota w Krakowie do 
nabywania nieiakiey wiadomości fztu- -` 
ki lekarfkiey, ktora mn była narzędziem , 
do okazania wielu cnot Chrześciań- - 


u Akichó: « 


Lecz gdy fiebie dla bliźnich nie- 

żałuie, ztrudow owych, morfkich nie- 
wygod fam też cieżko zachorował na 
łamanie w ftawach, i znowu powroco- 
ny do Luzytamii gdzie przydłużey z 
łożka wftać niemogł, O tey fwey pier- 

>| AM wfzey 
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58. 0 Zyibotie W. X: Woyci: 
` wfzey wyprawie do Jndyi, z Konimbri- 
-ki dnia 20. Pazdziernika Roka 1652, ná- 
| pifnł do Xiędza Kafpra Drużbickiego 
Polfkiego Prowincyała wte fłowa:, Ja 
„ fię powoli zaczynam mieć lepiey z 
+ choroby łamania w ftawach, ktora - 
„ mnie trzymóła na łożku przez ośm 
~» Miefięcy. Jednęm tylko miał pocie- 
» chę wtych ciężkich boleściach, żem 
„ zachorował w drodze Jndyifkiey. Bo 
» uiechawfzy ma pięć tyfiący mil Hifz- 
» pańfkich, gdyśmy od brregow Bra- 
» zylii przefzii linią równoniofną, nn O+ 
„ ceanie Murzyńlkim przeciwnemi wia=. 
» trami zwroceni znowu 'iefteśmy do 
„ Luzytanii * Było tu pole do ćwicze- 
» nia fig wcnocie, ufłaguiąc chorym,- 
' » fluchaiąc fpowiedzi, 4 to między in- 
„ nemi zwrzodowaciałemi, i ociskłemi. 
„ Od ftrafznego upała fłonecznego, tak 
» dalece, że wielu przed śmiercią ro. 
» battwo roztoczyło. Dwieście ludzi u- 
„ marlo na obydwoch okrętach. Kto“ 
„ rym zmiłości ufługziąc, famem też 
- „Ma grrączką zachorował. | gdym przy” 
„ był do Luzytanii, po linie mnie fpu- 
„ (zczono, i ledwie na ramionach za- 
„ wiefzono do łożka. ] gdy to pifzę, 

i "W ie-— . 
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Mębińikiego S. L TRA 
'„ iefzcze nie ieftem przy fiłach zupeł:. 
„ nych. Podobnoby to kotu gorzko 
» fię zdawało śle mnia tak gorzko że.. 
„ gotowem zrowo powrocić fię do te- 
„ go. Prómdziwe życie Zakoantka: 
„ Societatis JESU, eierpieć dia Chry- 
„ s Rufa. Naftępuiącego roku znowu po- - 
. wracam, pragnąc więcey cierpieć. 
„ Tak owe nędze nietylko nie oziębi- 
~ „ ły ferca w przedfięwzięciu, śle bar-. 
„ dziey zagrżały. Niewiem, co za fło-. 
„ dycz ukryta ieft, cierpieć dla Chay- 
„Rula. Wafza Wielebność modl fię 
„ za mnie, i uproś mi, żebym całe ży- ` 
„cie przepędził w pracach, nędzach, 
„ boleściach, w krzyżach, w ogniu, 


„ śmierci dla Chryftufa. O iak byłbym / 


„ fzczęśliwy! gdybym miat; dobrze 
„cierpieć. 
. Podobnie fię óświadczk w innym 
PR liście tegoż roku danym z Konim- 
„ bryki dnia 14, Grugnia,, ja (pifzę ) 
„ zchoroby, ktorą mi długie morlkie 
„ żeglowanie przyniofło, iefzcze niezu- 
„ pełnie wyfzedłf(zy, pufzczam fię po- 
, „ Wtornie w drogę. O! by pomyślniey, 
„ niżeli roku przefziego &c. Proś WW: 
„ Panna, żeby mnie uzbroił tarczą cier- ` 
2 7 P li~ 
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60 0O Zymocie W. X, JPoycie:, 
» pliwości, i męftwa, do. ponofzenia 
' „ niebefpieczenftw. dla czci, i chwały 
„Jego. Jużci mam doświadczenie z 
„ przefzłey żeglugi, i wiem, iasiemię 
ún prace czekaią, i jakie nędze, ` Ale 
„ trzeba bydź wiernym aż do śmierci.., 
W oftatnim zaś liście podobno. z 
Lizbony dni: 4. Marca pifanym dopo- 
mienionago Xiędza Prowincyała Pol- 
fkiego mowi:,, Teraz wyjeżdzam zno-_. - 
„ wudo Jadyi &c, Przyznaię fię, że mi 
» uftawicznie fnuią fię po głowie owe 
„ nędze, ktorem cierpiał, ale bardzo 
„ fłodnieie wfzyftko dla Chryftufa pod- 
- „ ięte. Nie zdolnym zailte cznię fię do 
s» takiego ciężaru, ale mnie ożywia u- 
„ fdość w BOGU, i nayświętfza wola 
„ Jego mnie wzywaiąca. “Moy OQycze 
„„ ufilaie proś BOGA, żeby raczył wy» 
„. pełnić we mnie (wą Nayświęt(zą wo- 
„ lą, we wlzyftkich utrapieniach, kto- 
`. Te mam ponofć. fpraw ito, ztwey 
„ku mnie miłości. aby mi wfzyfcy od- 
„ puścili, ktorychem w Polfcze, iakim 
„ fpofobem mogł urazić, niech wiedzą, 
„_że ich tym litem pokornie przepra- 
„ (zam, Mam iakiś (krypuł względem 
„ iednego. Szlachcica N. ieżeli zmey 
AS" przy- 


Męcińskiego RIU KÓW. 


» przyczyny niezupełnie mu fię dofyć . 


„ fłoło, raczey WW. według fwey ro» 


„ firopności iego ukontentować, ponies 
„ Waż to małą iaką rzeczą fprawić ię 


„w MOŻE, 


$ 2. Powtornie pufzcza fig do Şndyi, ` 


Efzcze nie zupełnie przyfzedłfzy do 
zdrowia Xiądz Woyciech, na nowo. 


puścił fię do Jadyi, dnia 6. Marca roku 


+633. z portu Lizbańfkiego w okręcie ` 
poświęconym Matce Bożey pod imie- 


niem Bethleem, w ktorym Gubernator 
Lizbońtki Cbrabia Caffellinovi, na pro- 
źbę fyna fwego Jezuity, rózkazał dlą 


niego w mieyfcu wygodnym izdebkę. 
-fporżądźić. Niżeli wGiadł w okręt, wfzy: - 


fey mu pewną śmierć rokowali. Na- 
` wet fam lekarz twierdził, i mowił; że 
Qycowie powinoiby. mieć ciężki (kry. 

puł, że dópufzczaią jemu tey podroży. 

"Wipomnionego więc dnia, Miefiąca, i 
roku, wfamę Niedzielę z rana peże- 

gnawfzy fię ze wfzyftkiemi Towarzyfz- 

mi, i z Xiędzem Prowincyałem Luzy- 

tańkim, wfiadłfzy w okręt, od brzegow 

Lizbońfkich na morze. fię udał, ' ' 

SEUA | Zpo 
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62 . 0 Zywocie W. X. Woye: 
Z początku dofyć pomyślne było 
żeglowanie, aż za kretę rownonocną. 
` Wlizyfcy byli zdrowi: Odprawia fię cos. 
dziennie Mfza Swięta, miewana była 
© nauka Chrześciańlka, i inne pofiugi, 
zwyczayne |ezuickiemu Zakonowi, lu- 
dziom w okręcie będącym czynione. To 
tylko fię przytrafie, że żaglowy drąg 
dnia r. Kwietnia zkrufzył fię, zniema- 
łym całego okrętu zamięfzaniem, Trze= 
ba go było naprawić, ale żelaza niedo- 
ftawało, Za adaniem fięiednak do przy- 
czyny Swiętego Antoniego Padewfkie- 
go. znalezione ieft żelzzo, przez iedne- 
go z Towarzyfzow Xiędza Woyciecha. 

i Ale po upłynionych trzech Miefią: 
cach, wielka klęfka naftąpiła w zj 
Wfzczęła fię febra oftra, i zaraźliwa, kto- 

rą dotknięci w krotkim czafie umierali. 

Przyłączyło fię do niey iakieś ftrafzne 

chorobftwo, dla ktorego z wielu wnętrz- 

ności wychodziły, i śmierć pofpolicie 
przybliżyła Gę. Więc dla poratowania 

w takówych okolicznościach bliźaich , 

Xiądz Woyciech razem z Xiędzem Se- 

baftyanem Alvarez Przełożonym, [ wię- 

tey bowiem niebyło Xięży Jezuitow ] 
poftanowili fużyć im w kap du- 
” 5 cho- 
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"Męcińskiego 8. J. 63 
chownych aż do Śmierci, inni zaś To» 
warzyfze w rzeczach do ciała należą+ 

„cych. W krotce Brat ieden taż zarazą 
dotkniony, a ponim Xiądz Sebaftyan 
Przełożony, w tych miłofietńych uczyn- 
„kach życie zakończyli. 

- Obiął Xiądz Woyciech przełożeń- 
ftwo, i znim razem arcy- wielki cie- 
Żar. « Bo z ośmiu fet. Qfob, ną okręcie 
zofłaiących, chorobą była złożona część 
więkfza. Nikogo niebyło do fłuchania ` 
fpowiedzi, krom iego famego. Bracia 
ktorzy z nim byli, wfzyfcy częfto cho» 
rowali, krom iednego Włocha pomo- 
cnika, ktorym on wfzyftkim i lekarfiwa 
dawał, i potrawy chorym przyzwoite 
gotował. Tu fam fię niemogł poiąć, iak 
mu fiły i zdrowia doftarczyło. Przeto 
w. liście do : Kollegium Krakowfkiego 
dnia 20. Lutego roku 1634. z Toi pifa- 
nym mowi., Zadziwiony byłem, z mie 
„ łofierdzia. Bożego na demna, ktore 
„mi tyle fit, i ochoty dodawało, że gdy- 
„ bym nie był w ufiawicznych pracach, 
„ i w niebefpieczeńftwie oczywiftey u- 
„ traty Życia, iednoby to było, iak nie 
„ mieć żadney pociechy. Co dzień ła- 
„ fka Boża filnieyfzym mnie czyniła do 

4 i : ufług s 
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"64 . OZywocie W,X.Woy: © : 

s uRug i potrzeby ludzi, ktorych BOG 

„, chciał ratować. A lubo czułem fię - 
` `a» dla mych grzechów uiegodnym wfzel* 

‘» kiey łąfki, godni iednak ci byli, dla 
| m ktorych mi była użyczona., 


| $.3! Zbliża fig do Hoztmóiku. 


"W Tych pracach i pofługach nietyl- 
Ea ko w (wym okręcie, ale i win- 
nym, do ktorego go wezwał naywyż- 
fzy Rządzca Flotty dla poratowania fwe- 
(go zdrowia, trwaiąc fłatecznie Xiądz 
- Woyciech,. zbliżył fie do wyfpu Mo- 
zambik nazwanego, na ktorym był moe 
` cuy Zamek Luzytańfki. Tumu zaraz 
przyfzły pa pamięć prace, i trudy, kto» 
re w tey Ziemi pomofił Swięty Franci- 
fzek Xawery, i choroby także. ktorych 
doznawał: Z czego on niezmiernie był 
uciefzony. Nie wefzły okręty do pot- 
ta dla iego cialności, i fkał, ktoremi 
- jeft opafany, lecz przed nim dnia 14. 
- lipca rzucone kotwice. Tegoż fame- 
go dnia nawiedzili go w okręcie Xię- 
ża Jezuici z Kollegium Mozambickie- 
go, częftuiąc orzechami Jndyifkietoi, 
ktore wielkością (wą głowy ludzką prze- 
cho- 
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Mętinskiego SJ:  . 65 
chodziły , i innemi także owocaini jn- 
„dyitkiemi, Co on rozdał na okręcie Ka- 
 pitanowi, Bifkupowi Meliaporfkiemu, i 
innym: (wym przyjaciołom. =~- 

__Z Xiężmi powracaiącemi do Kol- 
legium wyfłał na ląd (wych Braci Ra- 
bych dla polepfzenia zdrówia, Sam fię © 
zatrzymał w obręcie. Lecz na zalutrz 
na ufine żądanie pomienionego Kolle- 
gium z przednieyfzemi Panami udał fię 
z okrętu-do niego, i z wielką radością 
przyięty. s ARE 

-~ Niedługo iednak tu mogł fpocząć, - 
bo nafiępuiącego dnia tęgi wiatr po- 
wftał, i rufzył zkotwic okręty, ktore 
- unikaiąc rozbicia o fkały, puściły fię na 
morze. Zatym, naywyżfzy Rządzca o» 
krętow, opuściwfzy innych, wziął z fo- 
ba KXiędza Woyciecha do małey łodki, 
i z oczywiąym Życia niebefpieczeń- _{ 
ftwem! pod czas ftrafzney nawałności - 
: przypłynął do okrętu. Teyże nocy, gdy. 
fię puścili daley, wiątr uftał, zoftawi: 
. wizy okręty między fkałami. 

„Tu było ftrafzne . niebefpieczeń- 
ftwo- rozbicia okrętu, bo tęgości fal 
morikich pędzących gwałtownie okręt 
na fkały, nie pry wytrzymać kotwi- 

s - ce, 
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ACAR O Zywocie WX, Woycie: 

ce. Wfzczął fię więc głos płaczliwy . 
między wfzyftkiemi, oczekuiącemi iuż 
oftatniego rozbicia okrętu, Do Xiędza 
Woyciecha przybiegali, profząc o iaką 
pomoc; przyobiecał, co mogł czynić. 
Udał fię z (wą Bracią namodlitwę, pod 
czas ktorey fam Kapitan okrętowy przy. 
fzedłfzy, profit go, aby imieniem iego - 
ślub uczynił do Świętego Francifzka Xa- ` 
werego, ktory gdy (kończył głośno moe 
wiąc z powtarzańiem mowięcego za 
nim Kapitan», poftarał fię przywiązać 
do liny kotwiczney relikwią Tegoż świę-, 
tego, ktorą miał przy fobie. Przybył 
zaraz na pomoc ten wielki cudotworca 
nietylko na ziemi, ale i na morzu. Gdy 
fię wfzyftkie inne kotwice porwały, ta 
fama utrzymała, Wcześnie też nafią- 
pił wiatr zdatny, ktory fam- mogł wys 
dobyć okręt z pomiędzy owych ciafno* 
ści- fkaliftych: Podniożfzy tę kotwicę 
Żegiarze, uyrzeli, że hakow nie miała, 
, ma ktorych cała moc kotwiczna zawi+- 

fla. więc z zadziwieniem uznali rękę cu- 
downą, wołaiąc, Cud! cud! Przeto na 
podziękowanie Panu BOGU dnia 23. 
Lipca fam Bifkup Meliaporfki miał Mfzą ` 
Uroczyftą w Bilkupim obrządku, upo- 

B AN P  mnial, 
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miał, aby wfzyfcy dziękowali za zá- ' 
«chowanie okrętu. Dana do pocałowa- -. 
nia przerzeczona Relikwia Świętego ` 
Fraecifzka Xawerego: i fam Kapitan -z 
Bifkopem i inaym przednim Panem na 
cześć tego Swiętego iałmużnę zebrali. 


$. 4. Do Goi przeieżdża. 


p” tym ofłatnim niebefpieczeńftwie - 
naftąpiło pomyślnieyfze żeglowanie, / 

lubo przytratiały fię bardzo gwałtowne ' 

wiatry, ktore niemałą boiaźn wzbue. ` 


zały. j . 

| Nadfzed? dzień oftatni Lipca po. 
święcony Swiętemu nafzemu Oycu J- 
gnacemu. Ktory żeby z iak naywięk- 
{za Uroczyftością był obchodzony, po- 
ftarał fię Xiądz Woyciech o wyftawie- 
nia Ołtarza lego w okręcie nad przefzłe 
czafy pięknieyfzego. -Blíkup Meliapor- 
- Aki miał Mfzą Solenną obrządkiem Bi- 
fkupim. Kazanie było, i czytanie du- 
chowne. Niefzpory także z muzyką. Po- 
dwa razy rozdał zfwą Brącią wfzyft= 
kim ubogim iałmużnę. 3, 
_ «Po odprawioney także ná morzu U- ` 
zoczyftoćci W Niebowzięcia Matki Bo- 
i WARE A żey, 


. = 68. ~ O Zywocie W. X. Woycie: © y 
Żey, dopiero dnia 20. Sierpnia poftrze: 
- żona Ziemia Goańfka, co wfzyftkich 
rozwefeliło, bo w tym czafie, na ktory 
w Jadyi ieft zimą, sę; ta Ziemia 
bywa rozeznana zaraz, Dnia nafiępu* 
iącego rzucone kotwice w porcie Meme 
gan o trzy abo pięć mil od Miafta Sto- 
łecznego Goa, Nazaiutrz wyfzedł Xiądz 
Woyciech na ląd ze fwemi, niżeli ie- 
fzcze wiadomość przyfzła oich przyby- 
«ciu do ich- Towarzyftwa w Goi mię: 
fzkaiącego. Lecz ptzykyli w krotce Oy- 
cowie do ich powiftania z wielką rado: 
ścią przy rozliczney muzyce Śpiewaiąc 
Blogofiawiony BOG 65. 4 naprzod ná 
podziękowanie BOGU, zaprowadzili do 
pewnego Kościoła, potym do Kollegi- 
. um Goańfkiego pod imieniem Święte 
go Pawła. 
Tu ftangwizy Xiądz Woyciech dnia 
24» Sierpnia po drodze morfkiey- przez 
7 potasa Miefiąca trwaiącey, niezmier» 
hie był uciefzony, że go BOG z fwego 
„ miłofierdzia, i łatki, od pułnocnych tak 
dalekich Kraiow, do tey fwey winnicy, 
- na wfchodzie leżącey zaprowadził. Sło- 
dniały mu niebefpieczeńftwa wfzyftkie, 
ktore ponofił, i tę fodycz nad wr stę 
rofko: 


gA 
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; Meciúskiego S.J.. 69 - 
rofkofzy fzacował. Co wyraził w liście 
do Prowincyała Polfkiego, ná ow czas. 
Xiędza Marcina Hincza z'Goi dnia 20. . 
Lutego tegoż toku 1634. pifanym wte 
Rowa... Szczerze fię przyznaję WW. 
„ Że im więkfze trafiały mi fię niebe- 
„ fpieczeńftwa do cierpienia dla Chry- 
n ftufż, tym więkfzą pociechę czuię. 
„ Zyię tak wefoły, chociaż daleki od 
„ Qyczyzny, fpodziewaiąc. fię umar- 
„ twienia dła Chryftufa, że tey pocie- 
„ Chy, ktorą czuię, niedałbym z4 wfży- 
» fikie rofkofzy Polfkie. Niczego mi 
„nie brakuie, niczego niepotrzebuię, 
» chociaz ieftem w niedoftatku. Sam - 
„ BOG ieft mi wizyftkim. O! błogofła- 
„ Wiona i Przecadowna wola Boża, kto.. - 
„ra mię tym dobrodzieyftwem utas 
ss czyła,,, y 2) 


$. 3. Va Wyfpie Salfetta pranie. 


y Wyfep, Sal/etta nazwany, © ázie- 
„ więć tyfięcy krokow odległy, ad - 
Goi. Na ktorym w Roku 1553. dnia 15. 
Lipca zabity był dla wiary Swiętey 
Xiądz Rudolphus Aquaviva ze czterema / 
Towarzyfzmi, Na ten Wyfep Xiądz Pro: 

? ` — win. 


/ 


hatt, 
/ 
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zo  OZywocie W. X. Woycie: 
„wincyał tameczny wziął z fobą Xiędza 
Woyciecha. Ztąd on wielce uciefzony, 
uważaiąc, że ta pierwfza Ziemia do prac 
Apoftolfkich była iemu wyznaczona, kto- 
` wą iuż dawniey krwią. fwą fkropili iego 
Bracia Zakonni. Zewfząd wielkie gro- 
mady. nowych Chrześcian akliegaly o 
na iego powitanie, ale łez utrzymać 
nie mogł, gdy poftrzegł na drugiey Rro- 
nie rzeki w ziemi Pogańfkiey bałwan - 
iakiś, ktoremu niewierni cześć, BOGU 
Samemu powinną, oddawali. . 

. Niektore tu poBugi dnchowne za* 
czął (prawować, podaiąc nauki Chrze- 
Ściańfkie ięzykiem Luzytańfkim, chrzcąc 
dorofłych, z Pogan nawroconych, i dzie- 
ci także, ktore do niego przynofzono. 
Tym daiąc Jmiona Swiętych Polfkich, 
wielką uczuł pociechę. Wfzędzie po ta-_ 
mecznych Kościołach radośnie przyi- 
mowany. I na tymże famym mieyfcu, 
na ktorym wzwyż wfpomnieni Towa- 
rzyfze zabici byli od Pogan Mfzą dy: 

tą odprawił. ? 
-< Lecz inną iefzcze BOG winnicę 
„do prac iego gotował, W kilka Miefię- 
cy powrocił do Goi, zkąd miał iechać 
„aż do Kroleftwa Syneńfkiego. Poki tu 
„pił ba. 


ę śmierć męczeńfką. 


j - Mocihskiego, S. F. i pa 
bawił, nie przeftał udawać fię do:gros- 


|bu Swiętego Francrafzka Xawerego 
„Indyifkiego Apoftoła, i pierwfzego 


odza, ktory wiarę Chrżeściańfką 
ifzczepił w Japonii, do ktorey on 
ferdecznie wzdychał, Więc wiele 
godzin, przy ciele Jego, tak długo 
niefkążonym, na modlitwie trawił. 
Żebrząc, żeby duchem Jego był nas 


„pełniony, i uczyniony zdatnym, ie- 
-zeli niedorozkrzewienia teyże wia- 


ry Świętey, przynaymniey do u- 
twierdzeniś Jey w. Japonii aprzer. 

_«Niżeli wyiechał z Goi na znak: 
przywiązania fwego. ferca, zawiefił 
przy grobie Swiętego Francifzka Xa- 
werego lampę frebrną, mifternie wy- 
robioną, i nie ktore ozdobienia do 


` trunny, Co za pozwoleniem ftarfzych 


iuż miał w gotowości z Polfki. - 
Dał nakoniec lifty niektore do 


_Polfki, ztym przefirzeżeniem , że fię 


teraz zowie. Albertus de Polonia, á 

to ztey przyczyny, Że nazwifka ie- 

go w og je nie mogli dobrze wy- 

mawiać Luzytanii: i przydał, aby 
i mu 


hitti 


b zak: 


72.0 Zywocie W:X, inis. / 
mu napotym pifano Alberto de Połós- 
nia. i 4 p f 


“r $.6. Do Malabaryki udaie h| 
(QE ośmiu miefięcy zabawiwfźy:. 
~ w Prowincyi Goańfkiey , udał fię . 
do Malabaryki, w tymże Roku 1655. 
około początku miefiąca Maia. Gdzie 
rożne mieyfca zwiedzaiąc nafenie 
wiary Swiętey gorącemi flowy. i 
życiem przykładnym w ferca ludzkie 
wfiewał, aż do Kwietnia naftępuią- 
cego Roku 1635. Nieszzć 
-Tu fię dowiedział o chwalebney 
śmierci X. Sebaftyana Wieiry, z pią- 
cią Towarzyfzmi Japonczykami So- 
: ` cietatis JESU, padiętey w Japonii, 
w Mieście jendi, dla wiary Chrześci- ` 
ańfkiey, Dniá 6. Czerwca Roku prze- 
fzłego 1634, Ten to był on Prokue 
rator Prowincyi Japońfki, za ktore» 
go przybyciem do Rzymu, X, Woy- 
‘ciech miał fpofobność do otrzymaniá 
Mifyi japońfkiey, iako fię wyżey 
powiedziało. Bo X. Wieira włożył 
fię za nim u X, Generała,- Wziął 
go z fobą pw doł; i 
"mia 
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miał go mieć fwym Towarzyfzem 
we wizyftkich drogach. Przeto X, 
_ Woyciech upewniony o iego męczeń- 
ftwie w Japonii podiętym, ciężko za- 
-bolat na fercu, że niebył Towarzy- 
fzem iego w śmierci. Co wyraźił 
w liście tego roku dnia ss. Kwietnia. 
„„ pifanym w Kocynnie, Biada mnie, - 
„ mowi tam, żem niebył Towarzy... 
„ fzem wżyciu. Przyczyną tego by. 
» ło, owe wybieżenie do Polfki, dia - 
» ktorego niemogłem tak prędko po- 
» fpiefzyć, fzukać iednak będę dro- 
„ gi za pomocą Bożą, ktorąabym u- 
„ pragnioney śmierci dogonił, ieżeli 
„ nie teraz, to przyRaymniey potym. 
„ Wfpomagay, profzę, wafza wiele- 
„ bność tego nędznego grzefznika, 
„ fzukaiącego fwego kochanka, po 
`» tylu N morfkich, żeby 
„go wżdy nalazł abo wogniu, abo 
„ pod- mieczem katowfkim, i krwi 
„ rozlaniem. | W 


aż 
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74 o Zywotie W. xX, Woycie: ' 
§- 7. z Malabáryki do Malaki. 
7 Kocynu. w fpomnionego dopiero 


dnia, i roku popłynął do Malaki. 


-Uważał w przod iak niebefpieczne 


bardzo miało bydź to żeglowanie, 
ale że fzczerze dla chwały Bożey 
w nie fię pufzczał, nadzieia go w 
Niebiefkiey pomocy pokrzepiałą prze. 
ciwko wfzelkim trudnościom, i nie- 
befpieczeńftwom. Miał też w pas 
mięci, Że ninieyfze utrapienia wiel- 
ką w Niebie chwałę fprawuią, i że 
godzien BOG.. abyśmy dla niego 


„ wfzyftko cierpliwie znofili, ktory dla 


nas tak wiele cierpiał. | 
Stanąwfzy w Malace, mufiał fię 
nie co zatrzymać od dalfzey żeglugi, 


"dla płrnąj b) ftatkow Olenderfkich, 


przeciwko Hifzpanom, i Luzytanom 
na tamecznym morzu krażących. Z 
ktoremi gdy zafzła krwawa bitwa, 
wielu wniey rannych zoftało, ktore- 
mi napełnione fą fzpitale Malaceń- 
ikie, j tu X. Woyciech nie żałował 


` [fig do flużenia chorym, i rannym. 
jednym opatruiąc zdatne lekarftwa, . 


i po- 


ht j VAra ni 
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i pożywienie do odzyfkaniś zdrowia 
ciała. Jnnych fpofobiąc przez udzie. 
lenie Swiętych Sakramentow „ do 
fzczęśliwego. przejścia na inne po 
śmierci życie. -J ta arian | zaba- 
wa w Malace , poki fię nietrafiła fpo- 
fobność do dalfzey drogi. | 


A AP. Wzięty w niewolą. 


W Roku naftępuiącym 2636. nie tak - 
- woiennych iako bardziey kupie- 
ckich okrętow kilka, z Malaki pod / 
żagle wychodziło do Macaum, Lu- 
zytańfkiego miafta, Chińfkiemu Pań. 
ftwu naybliżfzego. Było kilku Xię- 
= Jezuitow, ktorzy tamże mieli 
płynąć. Więc podzieleni na rożne 
okręty, aby każdy miał fwego Du- 
„ chownego Qyca. . 3 
~ Na końcu Czorwca rufzyła fię 
od brzegow Malaceńfkich ta Flotta, , 
mniey opatrzona wbroń, i Żołnierze. 
Dofyć p opóiarono około Lin- 
kapury, i Kambodyi. Ale gdy po za- 
toku Haynameńfkim płynęła, trzy 
baty b 2 Olenderikie na nię na- 
padły. Więc każdy z niey okręt, 
nie- 


i / i 
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76 o Zywocie y. X Woycie: 
- niìemaiac doftarczaiącey fiły dó odpoa 
ru, iak mogł, umykał fię przed nie- 


*" przylacielem. Ten ieden, na kto- 


rym zoftawał X, Woyciech , zafko- 
- czony, doftał fię wręce Nieprzyia- 
- cielikie. BI o SIAE E DAE 
(Zaraz żeglarzow Luzytańfkich 
„,'wokowy wzięto, i na inny ptzenie- 
_fiono ftatek. X. Woycieen był ucze- . 
finikiem wfzyftkich niewygod tey 
- niewoli, krom famych okow , od kto- 
` rych-wolnym ‘go ,zofławiono. Za- ` 
_ brano mu wizyftek fprzęt ubogi, re- - 
łikwie Święte, i rzeczki do nabo- 
Żeńftwa Katolickiego flużace, i abo 
nogami podeptano, abo powrzucano 
w.morze, Wzięto mu i obraz Nav: 
święrszey MARYI bardzo wdzię- 
ezny, i niechciano powrocić na po- 
i KŻ proźbę, Lecz gdy weftchnął 
do Matki Bożey mowiąc Zdrowa; MA- 
RTA ó6ic. fam go nieprzyiaciel za- | 
wołał, i powrocił ow obraz. =. - 
"Na tym okręcie z innemi wię: 
źniśmi zoftaiąc wielkiey użył nędzy. 
Bo każdy, gdzie wednie ftanał, tam 
mufiał nocować bez wfzelkiego opa- - 
trzeniś m4 defzcze ; zimna. „sg 
i a 
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ba było i głod wielki cierpieć dla - 
bardzo fzczupłego obroku, ktory im- 
dawano. Ztey przyczyny, chleb ze 
ftołu Gubernatora nagle porwał, da» 
„jąc wymowkę, Ze to'niemoiey ` 
„ mocy, abym oftatnia potrzebą przye 
„ ciśnionemu Żołgdkowi. dłużfze wys 
trwanie mogł nakazać... Czym pobue 
dzony Gubernator zawize go brał 
do ftułu fwego, i innym więźniom 
przyczynić kazał obroku. <= 

Trafiło fię że przy ftole fiedząc.. 
' powziął wiadomość o okręcie Olena 
derfkim , ktory miał wkrotce Gubere 
nator wyfyłać do Japonii. Więc X. 
Woyciech ufilnie go profił, aby na 


tymże: oktęcie zażył go do maypo< 


„dleyfzych i nayoftatnieyfzych -ufug. 
Lecz on odpowiedział, że tego nieu- 
czyni, chociażby mu darowano Cae 
ły okręt złotem naładowany. Oba- 
wiał fię bowiem, żeby nieprzeftąpił 
wyroku Cefarza Japońfkiego, i tego 
warunku, pod ktorym fami Olendrz 
Handel prowadzą z Japonią. Ta 
przez cały miefiąc zofłaijąc na mo. 
rzu, aż okręty przypłynęły do 
Zamku Olenderfsiego Tajvan sa wf- 
; | EPE 


UE 
E 
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«38 o Zywocie WX. Woycie:. 
fpie Formosa nazwaney , położonego: . 


Pk "MISZ 9. Wiedogody na wyfpie Formoza. 


g Pier wfzy Gubernator, z fwg ro- 
J tą żołnierfką na lad wyfzedł, okrę- 
towa czeladź w niebytności Pana rzue 
'ciła fię znowu na nędznych wię” 
źniow, fzukaiąc, ieżeli czego ie- 
fzcze przy fobie nieukryli. Umniey- 
fzono zaraz owego fzczupiego obroku, 
i wody, chociaż iuż śmierdzącey , bar- 
dzo: fkąpo udzielano. 24) 
Przywołany zatym do Guberna- 
tora X. Woyciech z Kapitanem Lu. 
fzytańfkim, i innym  Szlachcicem. 
Gdy iłanęli przed nim na fali w fpi- 
niale przybraney, dał im na wola, 
aby fobie obierali, czy czekać na o- 
kręt, ktory by za czafem mogł po- 
płynąć do Makaum, czy teraz prze- 
wieść fię doblifkiegozamku Hifzpań- © 
fkiego. Ta druga ftrona byłą od ' 
nich obrana lecz tey wolności przy- 
abiecaney byli pozbawieni. Guber- 
nator naradziwfzy fię ze fwemi, od- 
"dał ich do pilnowania trzody sia 
Mb Al 6 | i "Na 
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< Na polu rozległym była obora 
bardzo obfzerna, gnoiem zawałona, ' 
do tey więc więźniowie, razem zby- |. 
dłem, zagnani: Żywność dano im 
nie wiele ftęchłego ryżu i pokawał- ^ 
ku mięfa folonego, ale iuż zgniłe- 
go, Jnney niemieli wygody, krom 
tey, że pod czas pogody mogli zaży- 
wać -wolnieyfzego powietrza na pos 
lu, wopafaniu owey, obory leżatego. 
„Więc między niemi, iuż na morzu 
znużonemi, wfzczęły fię choroby zá- 
raźliwe, ofobliwie zowego ryżu 'i o 
mięfa arcy fzkodliwego zdrowiu ludz- 
kiemu; czym iednak zgłodu mufie- -. 
li fię karmić. Dwoch- Zakonnikow 
ztey nędzy umarło, i wiele innych - 
pochorowało fię, tak dalece, Że ową: 
obora ftała fię iednym: fzpitalem. - 

o Nieznośna ta rzecz był" X. 
Woyciechowi, patrzyć natyle ludzi 
nędznych, bez wfzelkiey pomocy zo-- 
ftaiących, ktorych. ferdecznie wedle 
możności chciał ratować ; ale fpofo-, 
bu niemiał, bo i obywatele tame- 
czni byli nieużyci; i niepodobna 
rzecz była dla ftraży, dać iaka wia- 
domość (wym Towarzyfzom: © tako- 

e; . J p wym 
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wym nędznym ftanie.. Wtym mu 


-_ przyfzła na pamięć owo lekarfka 


wiadomość, ktorą iuż był w Jady- 


. ach, wydofkonalił przez doświadcze- 


è 


nie dzielności zioł rożnych. Tey 
fię więc chwycił -dla poratowania 
bliżnich w takowych kraiach, w kto 
rych dla odmiany powietrza, i ży- 
wności niezdatney, bardzo częfło przy-- 

trafiaig fię choryby „a lekarzow wia- 
domych bardzo mało. |] udało fie 
iego przedfięwzięciu pomyślnie. Już- 


"był opufzczony od lekarzow Syn Gus ` 


bernatora, iednak, i niebyło nadziei, 
żeby z gorączki | zaraziiwey miał 
ii -do zdrowia. Wziął go na 
we ftaranie X. Woyciech, i zaży- 
waniem ziot w tamtym kraiu rofna- 


4 cych, ofobliwie tego, ktore nazy- 
` waią Bodo do pierwfzego zdrowia po- 
- | wrocił. Cu mu wziętość nie tylko 


u Gubernatora, ale i u innych, wiel- 


`~ ką fprawiło. Dawano mu więc na 
' zawdzięczenie rożne podareczki, kto- 


„e łożył na potrzeby (wych chorych 


towarżyfzow , i wielu z chorob wy- 
prowadza”. i ; 


“Tym 
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~ Tym iego powodzeniem w lecze» 
niu chorych uięty Predykant Kal: 
wińfki, ktory też razem urząd les 
karza fprawował, ftarał fię o przyiażń 
iego, i o iakąś poufałość. Pomiarko= 
wał X. Woyciech, że tey przyiaźni 
i poufałości niemiał innego końca, 
tylko żeby nabył więkfzego doświad. 
czenia w fztuce lekarfkiey, Przeto 
bez żadney nadziei zapłaty, chętnie. 
iemu i fzczerze, co wiedział bydź po- 
trzebnego , przełożył, Tą ludzką i 
fzczodrą nuczynnością  pociagniony, 
więcey iefzcze pragn ł, i z oświad= 
czeniem fwey przyć ylności, i w dzię= 
czności profił, i nalegał, aby przy- 
naymniey zrok z nim fię zabawił, 
prerana nie małą nadgrodę. -+ 
ecz X. Woyciech, przed oczymą 
maiąc zawfże fwe. przedfięwzięcie 
"do Japonii, nie mięfzkaiąc, odpos 
wiedział,,, żadną miarą uczynić te= 
„ go niemogę. Gdyby mi dawano 
„i całą Hollandyg, nie gotow ieftem - 
„ tu fię zatrzymać i na miefiąc ies 
„ den dobrowolnie., Obefzła Prędykan= 
ta Olenderfkiego ta odpowiedź, W ięc 
rzecze: A zaź nie iefteś w niewoli? 
AC Nige 


« 


| 8a -oZywocie W. X. Woycie:.. 
Niezechcefz przeftać na łatkawe Żą- 
darie, możefz bydź przymufzony, 
_, Toć prawda, rzekł X. Woyciech, 
że mogę bydż przymufzony, Ale . 
„. Czego fię też można fpodziewać od 
„ lekarza przymufzonego, ktory pod 
-„ pozorem lekarftwa trucizńę podać. 
„ może! Tego mię Boże uchoway, 
„ boć fiẹ to, zprzeciwiń i cnocie, i 
„„moiey Religii, ktorą mam za pra- 
~p» widło życia mego, coby iednak za 
„ roftrophość była, człowiekowi nie- 
„ pewney wiary powierzać włalnego 
„ zdrowia: Temi fłowy obiaśniony 
jedykant, ktoremu tylko fzło o zas 


brańie więkfzey wiadomości w fztu+ 


„ce lekarfkiey, obaczył fię, i przee 
ftat bydź naprzykrzonymoj 


Dg. 10, Z niewoli wychodzi, 


Gy iż fześć Miefięcy trwała ta 
o) niewola w wielkim niedoftatku, 

ħa owym wyfpie, a iefzcze pomię- 
dzy choremi, powrócił okręt z japo- - 
Bii, ktofego żażył, Gubernator do 
rzewieźieni4 niewólńikow do bli- 
iey, iakiey. ofady Hifzpańfkiey, 


% A 
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Wiee od nikogo wprzod nieprzeftrze» - 
Żeni, wzięli rofkaz, aby wfiedli w ow ` 
okręt, ze wfzyftkiego ogołoceni, oiewie« 
dzący dokąd maig płynąć. Puściwfzy 
fię namorze, za fześć dni w wielkim 
głodzie, wiatrami ptzypędzeni do Ko: 
chinchiey, razem z okrętem Lauzytańs 
` fkim, ktory Olendrży chcieli póchwys 
cić, gdyby fię był nie wymknoł do te- 
go portu przyiaciellkiego. Tu więć z 
wielką radością wfzyftkich  przyięty 
Kiądz Woyciech, ofobliwie od donk 
Xięży Jezuitow, Ç ktorzy fię tam żnage 
dowali J ubołewaiacych ferdecznie, paź 
|  trząc na niego znędźntionego wybląd 
-.dłego, i fiizetnie odzianego 

Po ówej tedy niewoli Olendertkićg 
przeż fiedm Miefięc trwaiąćey, toiet 
przez ieden Miefiąca na mórzu, á przeź 
fześć ia Wyfpie Formoza; odpocząwiży 
fobie Xiądz Woyciech w Kochinchinie 
przez dni kilka, puścił fig do Makaum, 
1 (zczęśliwie ptzybył, śle wielce ñá fis 
łach ófabiory, bo gdy fię nie żałował, 
ufługuiąc chóry, fwoim wfpółoiewol< 
nikom, fam też ciężko zachorzał. - 


/Z przybycia iegó do Makaum nieść 


zmiernie uciefźćni Ojcowie, ofobliwie 
PAN NS a 


"84 OZywocie W. X. Woycie 
Xiądz Emmanuel Diaz Wizytator tà- 
meczney Prowincyi, ktory bąrdzo był 
trofkliwy, niewiędząc, gdżieby fię znay: 
- dował, i przeto rofkazał wywiadywać - 
fię o nim, i (zakać go po rożnych miey- 
fcach|ndyifkich, krom. Wyfpu Formo- 
| gy, ktora nikomu na pamięć nie przy- 

izła. KBA WIE ET > a 

- | W Makaum przez pięć Miefięcy, 
niżeli do zdrowia przyfzedł, zabawił, i 
ztąd napifał do Rzymu, dnia 2. Stycznia, 
roku naftępuiącego 1638, wte fłowa: 
Coż ia mam więcey ofobie mowić, tyl: 

„ ko że do tych czas fzukam krzyża 

s“ Pańfkiego. Bo; iakem wyjechał z 

„ Rzymu, nic mię bardziey niepoty« 
„ kało, iako choroby, utrapienia, nę- 
-„ dze, niebefpieczeńftwa na morzu, i 
+, na ziemi. "Na ofłatek wpadłem w rẹ- 

„ ce Olendrow, ktorzy pochwycili oe 
„ kręt, na ktorym zoftawałem; KXiądz 
|„, zaś Marcellus w innym okręcie ulzedł 
„ do Manili, ztamtąd popłynął do Ja- 

b pomii, i iuż zoftał bardzo chmalebnym ` 

„, męczennikiem. Uważay WW.-cudo- 

» wnę rozrządzenie Boże, á zadziwiay 

„ fię. Ja, ktory tyle lat (zukam, iefzcze 
da mi trzeba fzukać, á Jemu zaraz fas 

; Aper BEN ma 
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„ ma w ręce wpadła tak fzczęśliwa o=- : 
„ koliczność, Biada mnie! że grze» 
n chy moiewfą na przefzkodzie wielkie» 
„ mu temu memu pragnieniu. | Zakil- 
„ ka dnimam «wyiechać do Kroleftwa 
„ Kocineinny, dla opowiadania tam Ee 
b» wanielii Zniwo tam wielkie, i tam 
„ ieftem wezwany od Panow tegoż Kroa 
-„ letwa Spodziewam fię iakiego przy- 
„ fzłego pomnożenia chwały Bożey.,, 
To on do Rzymu napifał. 5» 

_Do Polfki zaś tegoż famego dnia, 
` “j roku, także z Makaum razem z (wym 
litem przefłał op fanie Wyfpu Formos 
ZY, iż „miewoli, życie Xiędza Jędrza- 
ia Rudominy, i męczeńftwo podięte iw 
 Jpponii od Xiędza Marcella Maftrylli o 
"ktorym wyżŻey wfpomniał. Lift iego 

‘do Polfki dany godzien ieft, aby cały tu 

był położony. Więc do Xiędza Prowia- 
cyała Polikiego: Andrzeia Gutteter- tak. 

pilze, | „ży 
WiELEBNY w CHRYSTU=. .. 
s — SIE Ovcze._ SYN 

P.O. Nie zapominam-tą- razą pifać 
1». do Wafzey Wilebności, bo może mie- 
„będę: miał czafu więcey. pe | 


rary 


Sw. 


` „ fzych Przełożonych, ktorzy fię lęka ` 


'g6 O Zymocie w. X. Woycie: 


„ będzie ten lift znakiem dawnego mes- 


„ go ku W.W. przywiązabia.  Odebra- 
„ łem w Jndyi lity do mnie pifane od 


o niektorych z Prowincyi Litewfkiey. 


„ Niech m BOG nadgrodzi tę miłość, 
„ Pofyłam WW. razem z tym litem 
e» naprzod opifanie niewoli moiey u 0- 


s» leadrow, ną Wyfpie Formoza na» 


» zwaney. W takowych rzeczach prze- 
„ chwalam fię, toieft, w krzyżu moim, 
„ i wfłabościach moich: To bowiem 


„ ft wfzyftko, co było powfzednim dla 
`» mbie chlebem, iakem wyiechał z 
(„ Rzymu; i dziwno mi, że do tych 


e czas żyję. Lecz ielzcze płodny ie- 


„» ftem, czekam na koniec śmierci dlą 
“en Nayukochafńizego Pana. Oto fięte- - 


» Ta? fiaram, to 1eft o weście do ja- 
„ poii, i mam tyfiąc trudności od na- 


„ ią o me Życie, o ktore ia pic liç nie 


„ lękam. Owizem za zyfk fobie poczy<. 


„ tam, umrzeć za Tego, ktory za mnie 
„ wprzod umarł. (bym te domowe 
„ trudności zwyciężył! żebym mogł 
„ kitdy wcynę Patika odprawić, i zo. 
e fiać na placu wdzięczną Jemu ofiarą, 
ka Ry NAS 20 o WDAJE 


Mycltogo S. z ; 37 


A Wżdyć posobno tego Żebraczka pra 


pb gnie, Pan wyfucha., > 


"Z Portu Malaceńtkiego cztery 0- 
» krety wypłyneły. Nieprzyiaciel na 


„ włzyftkie naftąpił; ztey. okoliczności 
„ Xiadz Marcellus Maftrylli, moy To- 


s warzyfz ufzedł do Manili, z Manili 
„ wyiechał do Japonii, i zoftał chwale- ` 


` „ bnym: męczennikiem; ia zaś wzięty 
„ ieftem w niewolą. Uważay W W. 


s» dziwne fkutki Nayświętfzey woli Bo- 


„ żey. Jeftem teraz w Makaum, pra- 
„ gig ferdecznie wniść do. Japonii, Ą 
„ chociaż czeka mi ę tam Śmierć pewna, 
„ Z katowniami niezwyczaynemi, Żąe 
„. dam iednak, wzdycham gorąco nie 
„ iść, ile lecieć. O bodayze! Bodayże 
» to pifanie moie oftataie było do was! 
„Ale biada mnie! że mi grzechy mo» 
„ ie zawadzają. Ten ief mur, ten wał, 
„„ ktory mi tak mocno przefzkadza do 
» ofi er pożądanego mego konca, 
© Pofyłam W/W. opifanie życia, i 


„ śmierci Xiędza Rudominy, ktore to- 


'„ warzyfz iego na. Mffyi Chineńfki ý, 


`», Xiądz Benedykt dz Malos prawdzi- . 


| œ wie zebrał, bo ieft Mąż. Święty, i 
o * tę =" że Obraz z * 


=- 


A 
i 


` 


8. h ò Zywocie W.X. Woyc- ks 
„ do niego przemowił. Pofyłam także 


» opifanie męczeńftwa Towarzyfza mes - / 


s» go, w drodze Malaceńfkiey, ktore pod. 
». iął (ah moie: bez mnie) w Japonii, 
s». W Mieście Nangazachu. Miałem Re- 
„ likwią Swiętego Francifzka Xawere- 
„ go, śle tę z fiedmdziefiąt włofmi 
«+, wrzucili w morze beretyci, i4ko mnie- .. 
»„ mam. Te Relikwie miałem przefłać 
» dla Kollegiam Krakowfkiego, śle fię 
» BOGU _nie podobało, Wola niech fkut- 
„ kuie. Nayświętlzym WW. ofiarom 
» wielce fię polecam. W Makaum 2. 
Stycznia Roku 1638. Wfpomnione tu 


` od niego pifma opufzczam, żebym nie 


| jaś życia iego ofnowy, i chwale- 


ney Śmierci. A 


$. zz. W Kocincinie i Kamboi . 
E A E TE 


Z Makaum wyjechawfzy, ża rozrządze= 
niem Starfzych Xiądz Woyciech, udał 
fię na prace Apoftolfkie do Kocinciany, i 
amboyi, ktore Miflye należały do . 
Prowiocyi Japońfkiey. Miał w Kamboyi 
fwego Towarzyfza Xiędza Antoniego 
Kapecyufa, iedneyże z nim myśli, i przed- 
j I |„$* 


"Mitsńskiego 8. P (NA 
fięwzięcia. Tu przez mieiaki czas, ba 
wiąc fię około zbawiennego dobra bli: 
Źnich, ná wielkie cnoty fwey zślęcenie, 
ofobliwie pokory, i (kromności zarobił; 
nawet-i fam Krol tameczny wielce go 
poważał, dowiedziawfzy fię o wy(okim 
lego urodzeniu > 

W tym Kraiu, co mu. czafu zby- 
wało od prac Apoftolfkich, i Chrześci- 
_ ańlkch pofług, łożył na poięcie ięzy* , 


< 


ka Japońfkiego, i pifm Japońfkich, Do 


czego pofłużyli mu Japończykowie, nie- | 
tylko w Kamboyi mięfzkaiący, śle też 


i ci, ktorzy tam kupieftwem fię bawili. 
W tycyh iego zabawach Xiądz Ea | 

mmanuel Diaz Wizytatór Prowiacyi Ja. | 

pońlkiey umarł, Na iego mieyfce, i u- | 

- rząd Xiądz Generał Mutius Vitellefchus | 

naznaczył Xiędza Antoniego Rubina, 


Męża ducha wielkiego, natki, i roftro- 
pności, ktory z Kocyńlkiey Prowincyj | 
przybył do. Makaum, dnia 19. Maia ro» 
ku 1638 naftępuiącego zaś roku 1639 dnia © 


21. Pazdziernika, po otworzonych liftach 


Generalfkich ogłofzony iet Wizytato= | 


rem Prowincyi Japońtkiey, i Vice - Pros 
„Wiacyi SeN. l ż 
| i 


— b 


z 


-90- - „OZywicie W. X Woyce > 
Ze miemogł fię z tego urzędu wy- 

` mowić, zaczął go ze łzami (prawować, 
- Pierwfze iezo ftaranie, 4 to navwiękfz6 
było, iakimby fpofobem mogł porato- 
wać zgubiona, i cpufzczoną japonią, 
Czuł fię bydź obewiązanym, żeby tam 

z wybranemi Towarzyfzmi fam pepły- 
nal; śle że z Makaum przecięte było 
wfzelkie żeglowanie do Japonii, udał fię 
do Manili, M afta nayprzednieyfzego na 
+ „Wyfgach Pbil.ppinfkich leżącego; prze- - 
'ciwnemiiednak wiatrami zwrocony do 
Kocincinny. Gdzie kiłga Miefięcy. za- 
'bawiwfzy, eron dnia iedenaftego 
; Kwietnia roku 164r, puścił fię morzem 
do Manili, maiąc ztąd do Japonii po» 

$ płynąć. ` j %Ę $ 

~ L Zeby iednak na fwym tylko zda- 
"niu nieprzeftawał, ftanawfzy w Manili, 
profit Xiędza Fraacifzka Colin Prowin* 

| gyała Philippińfkiego, aby (wych Xięży, 

| ktorych miał w Prowincyi nayznako» 
| mitfzych, zgbrął nA radę, coby fądzili o 
jego wyprawie Japońfkiey, ktorey po- 
dał na piśmie kilka punktow, na ktoré 

|. po garącey modlitwie, i uwadze pilney, 
mieli za kiika dni. PO i 
EA AS 


rí 


Ło kaz a 
-Męcińskiego S.F- > gi 

© Gdy więc dzień 2 Lipca tegoż fó- 
ku 1641. nadfzedł zebrali fig Oycowie 
na radę, razem z fwym Xięczem Fro- 


* wincyał+m Philippińfkim. A żeichzda: ` 


nia zgadzały fię z przedfięwzięciem 
Xiędza Rubina Wizytatora japońtkie- 
go, umyślił ie wypełoić, nie tak idąc 
` już zaiwym, iako bardziey za tak wie» 
lu Mężew, rofiropnością, i doświadcze- 


niem Bawnycl:, rozfądkiem, Co fię też ` 


"bardzo podobało Gubernatorowi Phi- - 


lippińfkiemu, Jmci Panu Sebaftyanowi 


Hurtado de Corcuera, wielkiemu Zakos 


nu Jezuickiego przyjacielowi, ~ ky 

Zatym, nie mięfzkałąc, z Manili 
powrocił do Makaum w Miefiącu Wrze- 
Śniu, częścią dla ułożenia ipterefow o0- 


bydwoch. Prowincyi, ktore powierzył . 


Xiędzu Kafprowi, Amaralis |apońfkiemu 


i 


V:ce-Prowincyałowi, częścią dla zebra- - 


nia Towarzylzow, zktoremi fam miał 


popłynąć do Japonii. Rzecz uwagi gor 
dna, iak moc Bgża męża tego, ktory 


_ duż miał lat życia (wego fześćdzieliąt . 


Cztery, utrzymywałą w czetftwości 
zdrowia, że na coby fię podobno mło! 


dzi wzdrygali, on wpołtorą roku potrzy _ 


razy, wielkie, 4 bardzo „niebofpieczne 
ig ma: 


= 


TaN] 
Hal, 


CZ 0 Zywocie V.X. Weyc: 
> morza tak dla nawałności, iako i rozbo- / 
iow, ochetnie i cale zdrow iprzefedł. 


o 3, $,12* WA 'yznaczony do Japonii. | 


TE zabiegi o wyprawie do Japonii, 
iak tylko pofyfzał Xiądz Woyciech, 
pełny nadziei, że BOG z wey dobrobi ` 
uikuteczni iego dawne pragmienie, i 
przedfięwzięcie, napifał zaraz do Xię- |. 
dza Wizytatora, aby ga raczył policzyć . 
w liczbie tych, ktorzy wyfłani będą do 
Japonii. Jakoż w roku nafiępuiącym 
3642, dnia drugiego Miefigca Lutego, - 
w fam dzien Oczyfzczenia Matki Bożey,. 
pomyślną od niego otrzymał dyfpozy* 
cyą, aby z Kamboyi, razem z niektore- 
mi Towarzylzmi przeniof fię do Mani- 
li. Co on fzcegulney łaice Matki Bo» 
fkiey przypifał, twierdząc, że naywięk- ` 
fze dobrodzieyftwa w ley dni Uroczy- 
fte otrzymywał. ý LE | 
Więc iak tylko pierwfza fpofobność 
żeglowania z Kamboyi do Manili, na- 
Rapita, zaraz z trzema Xiężmi To- 
warzyfzmi, Antonim Capeci, Francie 
fzkiem Ca/pola, i Jozefem Clara, pu- 
ścił fię na morze, i fzczęśliwie ná miey= , 
j , fcu, 


„KŻ 


Miciństiego ROB 0d 
fcu, wkrotkim czadie. ftanął, REA 
przyięty radością od fwych wfpoł-Bra- 
Cie: 

Gubernator, Manili, wipomniony ` 
Pan Hurtadus de Corcuera dowiedzia= 
wfzy fię o przybyciu Qycow, pofpiefzył 
zaraz do Kollegium, wfzelką im ludz- 
kość oświadczaiąc, i pierwfzy nawiedził 
Xiędza Woyciecha, i igdy on wzaiemną 
Jemu oddawał wizytę, zofobliwfzą przy* 
'dął go w(wym pałacu przychylnością, 
i pofzanowaniem, iakoby iuż był pe- 
wien, że przyfzłego Cliryftufowego 
Męczennika przyimuie. 

Pofpiefzył za niemi Xiądz Ribinis 
Wizytator, ktory tegoż roku 1642. na 
koncu miefiąca Kwietnia wfiadifzy Woa 
kręt, z Makaum w niewiele dni przypły= 
nať, do -Manili. Gdzie iuż zaftał goto- 
„wych robotnikow, z ktoremi miał fię. ús 
dać do Japonii, śby tę twardą rolą, ie- 
żeli nie owy Apoftollkiemi, przynay« 
mniey krwią, dla Chryftufa wylaną 
zmiękczył, i Jemu pozyfkał. Dziewiąj 
ciu: wfzyftkich było. Ośmiu Xięży, i ie- 
den brat do pofług domowych. Z tych 
czterech wybrał, z ktoremi tą razą piler- 

„wfze trudności poltanowił przełamy- 


LĄ $ 


$4. ` OBywoit W:X. Woycie 
wać, i innym piąciu ná rok przyfzły na. 
fiąpić maiącym drogę 'przetorować, 4 
ukazać obfzerne pole do Zalewu wiaty 
Święte. adj: 
-Ci ktorzy zñ pierwfi pnfzczali 
fie w drogę fa Xiadz Woyciech Mę- 
cińfki, ktorego w Jndyśch zwano Al- 


-Bertus de Polonia, Xiądz Antoni Kape: 
cius, Kiądz Didacus de Morales; Xiądz 


Frańcifzek Maraqez. ZAŚ na rok 'przy- 
fzły naftępować mieli: Xiadz Piotr War- 
queż, Xiądz. Frańcifżek Kapola; Kiądz - 


drzey Wieita, 
6.13. Kiądz Wizytator ułatwia 

| ayprawę afapońfką. 
G Xiądz Wizytator czynił te roze 

7 fządzenia do iak nayprętfzey wy- 
prawy Japońlkiey, zafzły go oð wielu 
nieiakić przefzkody: Bo iak tylko poros 
żdinieli zianemi Oycowie, w Makaum - 
fMmięfzkaiąry, ŻE nie dla ińney przyczyny 


[pt Klara, Xiądz Alfons Arcóyus, i 


- przeniół fię do Manili, tylko dla tey, 


$eby ztamtąd popłynął do Japonii. do 
którey iuż dźwniey wniść pragnuł; i ta* 
kich fobie, przybrał Tówarzyfzów; ktos- 

UMES EN WAM RAS 0 ARE 
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MęcińskiegoS) g5 
rzy iefzcze bardziey toż pragnienie w 
nim rozżarzaią, kufili fię wfżelkiemi dow 


wodami odradzić iému tę drogę, Naa 


" wet pifali de Oycow mięfzkaiących w 
- Manili, i do (amegó Xiędza Pruwincy» 
ała Prowincyi Philippińfkiey, żeby ta 
wyprawa prżynaymaiej na czas lany 
była odłożona. Toć ná nich miłość ka 


fwemu Przełożonemu wycilkała, śle 0a 


z więkfzą jefzcze miłością, im na wfzy* 
ftko odpowiedział, w liście przydłuże 
fzym wte fłowa. = ` PANTIS 


Niechciałem puścić fię w tẹ oftas 


„ tnig drogę, pokibym niepożegnał fię 
w z wami, nayukochanfi Oycowie i Bra- 
„ cia, jktorych tiofę z fobą, nie mowią 
„d napiśnych, śle wyrytych na umyśle, 
„ i fetcu moim, żtey miłości, z ktorey 


„ kazdego z ofobna Ściikam w Panu. 


= 


„"Zawfzem miłował wfzyftkich, mittis, - 


„ ię, tfniłować będę, i w życiu, i po 
„ Śmiefci; prawdziwa bowiem miłość 
„„ Qigdy mie gaśnie, śle trwa zawfze.,,' 

_ Poftanowiłem iść ia fam do Japd- 
| „ nii, abym Wiżytatot4 Urzędowi, z 
„a woli Bożey na mnie włdżonema, zae 


„ dofyć uczynił. | fzczerże paki! 
» 


w fię, że nie mogłbym oczu podnieś 


FO 


A 


iprze« 


j 


| 96 . OZywocie W. X, Woycie: 
„ Í przemowić do ktorego z moich, aby 
» fię pa tę wątpliwą i niebefpieczną M s- 
fya wybierał, gdybym Jam przykładu 
(niedał. Pamiętam, że iedna 2 kondy- 
cyi dobrego Pafter+a, ktore Pan wya 
licza, ta ieft, i przed fwemi owcami i= 
dzie. Gdy więc BOG, bez żadnych 
moich zafług, uczynił mię Pafterzem Ţ 
tak wybornych owiec, iakże, Qyco- 
wie i Bracia naymilfi, nie mam wy- 
„. pełnić |tey tak poważney, i potrze» 
„ bney kondycyi., OAT gk PO 
Powiecie podobno, Że was opu- 
fzczam. Ale mowilibyście nad fłu- 
fzność, bo iefteście pod obroną ©» 
patrzności Bożey, ktora każdego z 
„ was ma w fzczegulney pieczy, A też 
.„ Qyciec nalz, nie dla tego poftanowił 
„ mię Wizytatorem, żebym w Makaum 
„ fiedząc, iadł, i pił; śle żebym nawie- ` 
» dzał meyfca powinności moiey, to . 
iet, Zwierzchności, czyli rozrządze= 
» niu poddane, Tey zaś częścią prze- 
» dnieyfzą ieft Japonia, fłufzna więc, a= 
„ bym od niey zaczął, i fam włafnemi 
`e oczyma przypatrzył fię, iakieby mo- 
„„ żna przynieść lekarftwo dofzom ta- 
« mecznym, cale opufzczonym, i ki 0: 
v ftas 


e 
- 
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„ ftatniey potrzebie duchowney zofła- : 


„idącym. | podobno może mi fię tak 
„ witęp łatwy przytrafić, że na tymże 


„okręcie, powrocę dla przybrania wię- - - 


à cey robotuikow, A ieżeli. niebędzie 
„ taka wola Boża. abyśmy mieli wftęp 
„ łatwy, tedy gotowiśmy umrzeć w 
„ fprawowaniu nafzey powinności, i w 
„tey fprawie, do ktorey obowiązani 
„ jefteśry: i wyrozumie świat Chrze- 
* „ościańiki, że Societas całą ufilnością, 

„„ ktorą może, ftarafię podfyłać robotni- 
„ kow Japonii, i ratować tam upadłych 


o Chrześcian, ktorzy fą sam powierze+ ` 


„ni. Aże powiem prawdę, wielcem 
„ fzacował poftanowienie Przewiele<- 
„ boego Xięza nafzego Generała, że 
„ mię w tych okolicznościach nazna- 
„czył Wizytatorem, nie dla tego, iako* 
„ bym miał chęć do rządzenia, ktorey 
„ złalki Bożey niemam, ale że mam 


„ atrąconą fpofobność wybieżenia do ._ < 


'„ Japonii, i ufkutecznienia owego pra- 
„ gnienią, ktore BOG dawniey we mnie 
„ wzniecił, ] byłbym bez wątpienia 


/ 


s» głupi, i fzalony, gdybym fiebie ochro- ` ` 


„ miaiąc, nie umiał zażyć okoliczności 
„ od zda a ti Takie W 
w . 


d 
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98. OZywocie W, X. Woycie: 
„w fobie pobudki do tey drogi, że gdy= 
bym ją opuścił, a wracał fię do Ma- 
kaum, zaifte obawiałbym fię, aby mię. 
„BOG w morzu nie zatopił, iako zprze: 
„ ciwiaiącego fię fwemu powołaniu, i 
„` toby fig ze mną ftało, co niegdyś z 
„ Jonafzem niepowolnym na rozkaz Bo- 
„ŻA Ia, L WOR ARIE M 
Dła czego, Oycowie i Bracia moj, / 
„ mieycie za uobre to moie fbofiano+ 
„, Wienie, że idę za powołaniem Bo- 
żym. -On mię woła; On wie, na ia- 
„ ki koniec: On wie, że moie to odda- 
„ lenie nie zafzkodzi memu Urzędo- 
„Wi, i On zaftąpi wfzyftko z wielką ła- 
„ godnością. Profzę, niechcieyciefz mi 
„ przefzkadzać do. ofiągnienia takiego 
dobra, i pozbawiać mię takich dobro* 
dzieyftw, ktore BOG dla mnie gotus 
ie. Wiem co mnie, i co Zakonowi 
„ mafzemu pożyteczno. Ktoż to wie,, 
„ czy za rhoim tam wniściem nie ze- 
„ chce BOG. tych tarafow, i zapar u- 
„ przątnąć: abyście wy. potym wfzy- 
„ (cy wniść, i gorące owe wafze pra- 
„„ gnienia, ktore BOG wam daie, naa 
„ fycić mogli. Zadney przezemnie fzko- 
„ dy miemafz, owfzem uwlni fię Kol- 
[2 
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„Plegium to od wielkiego. PERN K, 
„ ktory podobno, przefzkadza do wielu - 
„ dobrodziegftw, ktore BÓG dałby ie- 
„, mu, gdyby mnie niebyło, Dopuśćcie 


„ wrzucić w mórze tego nędznego jo- 


„. nafza, á tak może uftaną wfzyftkie 


„, burze, i nawałności. Dopuśćcie, Że» 


» bym fzedł, i wykonał, czego BOG. 4 
„ chce po mnie. Już mię więcey nie ' 
„ namawiaycie do powrotu, áni liftow 


„ niepifcie, chcąc mię w przedfięwzię- 
„ ciu zatamować, mie trapcie iuż umy- 
„ fu iferca mego owemi niedogody, 
„ ktore w liftach wafzych wyrażacie. 

„ Nieprzyganiaycie temu wafzemu Bra- 
| „ tu 1 Radze, ani fię źałcie, że fig nie 
„ rządzę niektorych zdaniem, Win- 
„ fzuycie mi raczey, a pamiętając w 


„ Świętych wafzych ofiarach i modłi=. 


„ twach 6 mnie, wołaycie wefóło, |dź 


7i fzczęśliwie, miech cię BOG zdrowo 


M doprowadzi, miech twym pragnie- 
„ niom zprzyia, i do pożądanego brze- 
ó gu zbliży. Takowe wafze oświad- 
„ czenia mnie pokrzepią do drogi, i u- 
`» pewnią, że Pan fug ai SE 
» cha.,, 
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100 - O Zywocie W.X. IPoycte.- | 
0 iakieby było moie (zczęście, gdy- 
» by ię podobało BOGU, żebym życie 
„. położył, owfzem, mowiąc prawdę, 
„ Żebym umieraiąc dla Niego, życie 
„, zachował; Nie ieftem ci w prawdzie 
„tego dobra godzien, áni też ta fzcze- 
„ gulna talka- wyfłużona bydź może. A- 
> „ le'chociaż ia nie ieftem godny, że» 
„ bym z miłości Pana życie położył, . 
„ bez wfzelkiego iednak powątpiwanią ` 
„ On ieft godzien, żebyśmy wfzyfcu dla ` 
„ niego życie łożyli, Więc nie maiąc 
„ w włafnych mych fiłach żadorgo zau». 
„, fania, ale-w zafugach Chryfiufa, rzu- 
„ cam fię w iego Bofkie ręce, aby ze 
„ mog czynił, eo mu fię podoba, W tak 
„. mocney twierdzy. iaką fa Bofkie rç- 
| Ce, zofłaiąc, czegoż fię mamy oba. 
„wiać? A zaż nieon przaobiecał, ža- 
„ den ich zręki moizy nie wyrwie! Nie- 
„ Chay tedy nmaftąpią wfzyfikie kato- 
„. wnie, ktorekolwiek złość ludzka wye 
„ myślić może, nie potrafią nas wyr- 
» Wać z rąk nayukochańfzego Pana. 
„ Toć prawda, źe my cierpiemy dla 
s» Chryfłufa, ale i to teź prawda, że 
` n Chryftus ieft, ktory w nas cierpi. Dla 
„ tego powiedział Swięty Pa 
} RIN Arn 3 0. 


>. 


Aki S.J. Grot. 


„ Potykaycie fie fatecznie, wiedząc, že- 
„ potyczka nafza tefi w oczach obecnego 


ana. ktory wietvlko patrzy na fug 
" „. Jwoich, ale też i fam mnich walczy, on 
, »» W tey woynie rowno i wei zo- 
„ zofaie, i uwiencza, 


Nie wfzyfcy razem pufźczaią fię na 


„ tę niebefpieczną wyprawę, ale teraz 
» pięciu, roku zaś naftępuiącego innych 
„, pięciu: á ktorzy maią lerce do tey 
„ drogi, niech fiętym czafem przygo» 


» tuią, aby mogli po tych, ktorzy, tu- 


zoftaią, naftąpić, Dałby BOG! żeby 
, otworzona była Japonia, nie ufiloo- 
„e Ścią ludzi Świeckich, abo kupcow, 
„ lecz Zakonnikow, Wafze Wielebno- 
„ Ści Qycowie. moi, zywo fię gotuycie, 
» abyście naftępowali po tyci, ktorzy 
„ iuż fą przeftrzeżeni. My poprzedza- 

„my dla odkrycia drogi, i bram otwar- 
„ cia. Wy fię opatruycie w wielki do» 
„ Ratek cnot, i umartwienia._ Odday- 


„„ cie fię całych BOGU, uczyniwizy wie- t, 


„ Czny rozwod ze wfzyftkiemi fwemi 
„ wygodami, bo inaczey niebylibyście 
»„» zdataemi do tey wyprawy. Ach! Qy- 
„ cowie i Bracia moi, zdaie mi fię, że 

» widzę pa gorącość. i "ość fa- 


X 


wroa © OZywocie W,X, Woy: . 
“h dość, zktorey ferdecznie pragniecie . 
„ dla milości Chryftufa zgoreć na fto- 
„fach ogniftych, abo wifiec w owych 
n ftrafznych dołach. Bądzcie wieikie- 
„ go umyfłu. Przybliża fię Krolefiwo 
» niebieskie, Ta ieżeli pozoftanę w Ja- 
» ponii, napifzę, czego potrzeba, napi- 
» {ze zaś obfzernie przeż ten fam o- - 
» kret, na ktorym iuż popiyniemy. Po- 
»„ koy Boży, ktory przewyżjza wfzelki 
„» świat, niechay strzeże sert waszych, 
|.» 1 myśli waszych, JEZUS niech będzie 
w ucieczką waszą. jeżeli widzieć mię, 
» i mowić ze mną zechcecie, wlep-- 
„» cie oczy w Ukrzyżowanego Chry- 
» ftufa tam mię znaydziecie przy ño- 
w gach z Magdaleną, opłakuiącego 
» ciężkie grzechy moie. Tymem fię 
„ świętym nogom oddał, w nich zafy- 
» piam, i żyię, te ścifkam, mowiąc: 
» Fożwol mi, Panie JEZU abym jzedł 
» za Tobą: moy JEZU, day, co rozka- 
„ zuiesz i rozkyzny, czego chce z, Tym 
» koncze, ścifkaiąc wfzyftkich, i ka- 
„ źdego w fzczegulności, miłością, i 
„ aflektem iak mogę naywiękfzym; 
„ ścieląc fię zaś do nog wizyfikich, 
„ prolzę ze łzami, żeby o mnie grze- 
| zni- 


- 


r , 


| MocińskiegoS.f. © toz 
„ fzniku wielkim nie zapominali, i 
„, przebaczyli błędom moiia w rządze- 
„ niu popełnionym, i fzezupłey przy- 
„ kładności, ktorą dawałem, gdym fię 
„ zabiwiał w owym świętym Kolle- 
„ gium. Duch święty niech napełni 
-„ ferca walze. Miłość Chryftufa JE- < 
„ ZUSA, i Przebłogofławioney Pan- 
ny BOGA-Rodzicy niechay mięfzka 
„ wdufzach walzych, Swiętym Ofia- 
„ rom i modlitwom Oycow i Braci po- 
„ lecam mnie bardzo. W Manili4.Lip- - 
„ ca 1642. Wfzyftkich fuga w Panie +. 

ay db Antoni Rubinus. 
« Pod tak więc dofkonałym Wo- 
dzem, fzczupła owa Zołnierzow Chry- 
- ftufowych rota co do liczby, ale co do 
Ducha, i meftwa potężna. pulzczała fię 
na woynę Pańfka. =" 7 


$. z4. Xiądz Woyciech pamiętny, 

` o Kollegium Krakowfkim. 
W Owym zaś przeciągu czafu kto- 

-Y rego Xiądz Woyciech Męcińfki * 
"bawił w. Manili, na wielki fzacunek 
cnot fwoich zafłużył: u 'tamecznych 
Qycow. Z ktożysh Xiądz Jan de Bue- 
` Ta8 ` 


« / Jęz A" NEPI | 
ELMI U „UTM. 


'fas wyżey wipomniony, mąż 
` łego wieku, roftropności, i doświadcze- 


- To4 O Zywócie PAX Wap 
byfzą” 
nia wielkiego, fiawny z urzędu Pro- 


wincyalikiego, ktory przedtym chwa- 
lebnie fprawował, 4 ponim wyznaczo- 


- * ny Wizytatorem do Mexyku, wfzedł- 


fzy w poufałość z Xiędzem Woycie- 
chem, iak porozumiał, że bardzo 


„ wiele łafk od, Matki Bożey odbierał, 


wyiednał fobie od. niego owe kartę, na 
ktorey on wfpomnione talki dla wdzię- 
czney pamięci miał zapilane, Co wfzy- 
fitko tenże Xiądz de Bueras donioił 


 Xiędzu F'rancifzkowi de Roas, ktory 


potym był Prowincyałem [apońfkim, 
i też łalki rozgłofił po śmierci Xię: 
dża Woyciecha z przydadkiem ofiaro- 
wania fiebie BOGA-Rodzicy Pannie, 
ktore on miał we zwyczalu. E a 
) Niewinny tenże Xiadz de Roas, 


( na ow czas nięfzkalący w Manili, po- 


ważał go fobie. Z tey tedy poufało- 
ści Xiądz Woyciech pamiętny o Kol- 
legium Krakowfkim przed fwyin wy- 
iazdesa do Japonii, zoftawił u niego 
dlą tegoż Kalléghim, co miał naymil- - 


-«fzego, to ieft, Krucifix, i Obraz Prze- 


błogofławioney MARYI Panny, j bla- © 
| A pe 5 Haii ze 


org. pl 


=. 


w Mako SO tk O 


fte malowany, O czym niżęy wzmian- 
ka będzie, " w OPN? 


| Krom- tych "upominków napifał 
do tegoż Kollegium lift z miłośnym - 
pożegnaniem, naftępuiący, A 


| WreLenyi w CHRYSTUSIE Ov- 


‘COWIE, I NAYMILSI BRACIA., 


Statni raz w tym życiu, degnaiąc 
- fię: z wami. | wyka bo iuż Pan 
, moy woła mię, do krzyża fwego, a=. 


| 4 bym życie położył na tym theatrum, 


» ktore krwia fwoią zbroczyli Jego 
„ Rycerze. „Oto iuż po przebytych 
s» morzach. po wielorakich niebefpie- 


Ri > 04 s KAS Myte | 
.„ czeńftwach na wodzie, i na ziemi, 


`» po niewoli Olenderlkiey, i innych 


» wielu śmiertelnych niedogodach, dla 
„ Jmienia JEZUSOWEGO  zniefio- 
„ nych, oftatni rodzay śmierci, ktore- 
„ goniedoftawało, wefoło podeymuię, 
„ bo chociaż ieft nayokrutnieyfzy, ` 
„ priynofń ijednąk Życie wieczne. Za 


"„ niewiele dni, potym mym pifaniu, 


|,, żaczynam potyczkę z okrutnikiem, 


„ przed ktorym nasftawig, dla wyzna- 

„ nia Jmienia Pana JEZUSA. ZO- 
4 > GRWR, kru- 

http Hrcin-org-pl 
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106  - O Zywocie W.. Woy: 
„ ktutnikiem mowię pełnym krwi mê- 
czennikow Chryftufowych. Tuż ia 


m 


„ tu widzę odnowione czafy Dyokle=' 


„ cyana,i zapalczywość fzatańiką, (za- 
„ leiącą w wymyślaniu  katowni na 


*„ tych, ktorzy flowo Boże opowiada- 


„ ią. I ftawaią pized/oczyma memi, 
„wielorakie, i rożne katowni narzę- 
„ dzia, od diabła wynalezione; ale 


„niech te, ba i wfzyftkie piekielne 


» morderftwa ftaną, bylem tylko miał 
„ Chryftufa mego. Nie mam ich za u- 


„ dręczenie, ale za uwienczenie, nie zał 


„, katownią, ale za koronę, dawniey 
„ pragnieniu memu przygotowana; 
„ ktore bardziey mię zachęcają, niż 
„ odrażaią,,, 
Winfzuycie mi, i ciefzciefię, że 


„ podobało fię BOGU, ten wfchodo- * 
'» wy ogrod krwią połnocną fkropić; 


„ i że za grzechy, za ktore mi wiel- 
„ka kara należała, raczył mię we- 
„ zwać do palmy, i Korony. Miło- 
„ fierdzie więc ]ego na wieki śpie- 
„ wać będe. Ide wofoły, zaufany w 
„ mocy Wfzechmocnego, i w ojece 
„BOGA-Rodzicy, Pani moiey; kto: 
„ Ta mi, tę tak dziwną łafkę, I inne 
| wfzj-: 


„u Mecińskiego S.f. - 107, 
„ wfzyftkie dobra, w całym Życiu 
„moim wyiednała, Jey iako Przedzi- . 
„ Wney. pokorne dzięki oddaię. i za- 
„ chęcam wfzyftkich, aby do Niey 
„ byli nabożni; ktora na mnie grżc- 
„ fznika, tak była fzczodrobliwa. Za- 
„ den niepragnął tak Panowania, iko- 
„ Ton, iak ia dla Chryftufa rąk kato- 
„ wfkich. Zaden nie fzukał zwięk-- 
„ fzym ftaraniem czci światowey mar- . 
» ney, i bogadtw , znikomych, iak ia 
„. mieyfca między katowniami, ktore- 
„ bym dla Pana moiego ponofił. Ciofy, 
+ iokrutne morderftwa napełnia mię 
» nędznego grzefznikawielka ufnością, 
R giy ftanę przed Sędzią. Chryftufem. 
„ I będę miał „per root życia ` 
„ wiecznego, gdy fięobmyie we krwi 

„Baranka, Niżeli ten lift odbierzecie, 
„ iuż, iak ufam w miłofierdziu Pań-- 
„ fkim, zakonczę bieg pielgrzymowa- 
„ nia niego, Wiedzcie } RAA nad 
„ wfzyftkie Societatis. Kollegia, to 
„ naybardziey kochałem, w ktorym 
„ Pan moy raczył zoftać dziedziceia 
„ iakiego takiego mego majatku, By- 
„ waycie zdrowi potyliąckroć. 2. Lip- 

A żę 4 N Wór sy ca % 


ŻY 
pa „M 


© rog O Zywocie P.X. Woy: i 
- ca. 1642, Dan. Na wyfpach Philippiń- 
fkich w drodze Japońłkiey. - 


Sługa w Chryftufie. 


©, Przeznaczony na śmierć dla 

M ZA bit gii AAE OANA 

JPY 2. Woyciech Męcińfki. 

Napifał też do Xiędza Pro- 

-. kuratora Prowincyi Pollkiey i Lite- - 

wfkiey/w Rzymie zoftaiącego. „ Po- 

„.fyłam na pamiątkę, Kollegium 

| Krakowfkiemu obraz moy, i Kru- 

“a Cyfix, w Chinach robiony. Niżeli 

„, ten lift doydzie, mniemam, że za- 

~» kończę bieg moy w ręku Morder- 

| „ Cow, dla wiary [EZUSA Chry- 

„ Chcyftusa. „Po trzydzieftu dniach; 

„ mniey lub więcey, to fię ftanie, 
„iak rozumiem, 


> $. 15. Odyifuie Siofirze fwoiey, 
W Tym czafia odebrał lift od fio- 
firy fwoiey rodzoney, więc i o- 

ney odpifał , w nafiępuiący iP 

cie- 


4 


wii 


Męcińskiego S. Je | ate W] 


| miawfzy o zdrowiu WM. ij.P. 
'„ Szwagra, i o fczzęśliwym poftano= 


0% 


UCiefzyłem fię zlifiu-WM. ZTOZI= N 


w wienia Sioftrzonki moiey ktorą, - 


» iako widzę, Pan moy wziął na., 


„ opiekę fwoię,'i lepiey iey będzie, 


„n.ż kiedybym ia na Świecie ze 
„ Wfzyftkim moim ftaraniem 6 ni: 
„ fię ftarał, . Będzie iey Pan BOG 
„. dobrym opiekunem. tylko mu trze 
„ba flużyć zpokorą „i wiernie cho» 
„. wać przykazania Jego. j 


O ftathi ten lift pifzę do WM, ' 


„ gdyż mię iuż Pan moy wzywa na . 


„ krzyż (woy; gdzie iako w nim ue; 
„ fam, za trzy abo cztery niedziele, 
;, fkończę życie w rękach kato-_ 
„ wikich, dla matar -wiary 
„ Jego Świętey. Wychodzę już na 
„« plac, oblany krwią Męczennikow' 
„ Chryftufowych , na poratowanie 
a» dufz upadłych, dla mak ciężkich, 
„ ktore fzatan na flugi Boże wymy- 
„ Ślił. Już widzę przed oczyma mę-. 
-„ ki cięfzkie, od fzatana znaleźione, 
„ iakie nie kiedy były za czafow Dy- 
„ oklecyana w Rzymie. Wyliczyć. 
AT A AANE, DRAN aion 
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-Tto . o Zywotie W. X, Woy; ; 
» ich trudno, cierpieć ie mi przyi-. . 
„dzie, Aleć to iuż dawnom tego 
|, „ pragnął, iefzcze kęs w Polfzcze, 
-  „ Pamiętafz WM. Miłomi dla Pana 
- „ mego, choć okrutnie umrzeć, kto- 
„Ty pierwey dla mnie tak frodze 
„. na krzyżu umarł, Położyłerń wfzy- 
» ftkie moie nadzieie w Ręce potę- 
„ Żney Jego, i wprzyczynieniu Nay- 
„ świętfzey Panny Dobrodzieyki mo% 
„ iey, i Patrona nafzego Świętego 
„„Francifzka Xawiera. Będzie Pan  . 
„ moy zemną w mękach dodając: fi- 
„ły.abym Palmę, wyznawaiąc J- 
p A Jego; otrzymał. . j 
auczyfz fię W M. ztad, iako do- 
„ brze fłużyć Panu BOGU „ktory fra- 
„ {zki świata tego, ktorem dla niego - 
<» Opuścił, tak wyfoko płaci! Zaden 
„ tak honorow świeckich niepragnął, 
„ iako ia tey godziny. Zaden boga-. 
„ twa, i złota, iako ia, widzieć fię 
„ związanym dla miłości Zbawicie-. 
„ la mego. Nieladaiakom fię ftarał 
'„ oto mieyfcey i o ten plac pod. 
„mieczem katowfkim. Teraz, ia- 
„, ko widzę, iuż mię fám Pan moy 
„ Wzywa. Już tedy chcę fię ubrać 
$ ; EE W pur- 5 
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| -Męcińskiego 8.9 air 

w purpurę, i fzkarłat krwawy na © 
zawftydzenie fzatana, na Chwałę 


JEZUSA Pana nafzego, na rató" 


wanie dufz mizernych. Zoftawuię 


WM. i z Panią Sioftrzonką , i Sio=* 
ftrzonkowi na teftamencie, iako 
naybliżfyym powinnym, Błogofła= 


wieńftwo JEZUSA Pana, dla kto- 
rego Jmieniń wefoło umieram. Za- 
lecdm wam miłość Pańfką nad pòd- 
danemi, i ubogiemi miłefierdzie. 
Ale mianowicie zalecam nabożeń- 


~ftwo do śpie erą bo 


ia, cokolwiek dobregdfh miał ną 
tym świecie, przez nięotrzymałem. 
Czyniąc to, fpodziewam fię.że oba- 
czym fię w Niebie z wielką pociechą 

wipolną, w rofkofzach wiekui- 
ftych. Wiedz WM. otym, że da4 
li BOG w Niebie, kędy iść z Pal- 
mą przez miłofierdzie Pańfkie fpo- 


dziewam fię, nie zabaczę WM. i 


dziatek WM. Dan. Na drodze. 
Japońfkiey. 3. Lipca. 1642. | 


WM: Brat Zyczlisy. 
Woyciech Męcińfki. 
SOCIETATIS Ł cią 
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o „mr2, < o Żywocie W. X. Woy: - 
w, , Z tego liftu pokaznie fig, że. 

. niebył upewniony,iak długo trwać: 
miała iego potyczka, miał tylko u- 
fność, że ią fkończy za trzy. abo 


cztery Niedziele, abo iak wyżey 


mowi: rozumiem, że po trzydzieftu 


iach mniey lub więcey co fię fta- 


„nie. Atoli daleko dłużfza była, ia- 
ko fię wkfiędze nafiępuięcey pokażę. 


| ” 
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RTUvEErvyuvvvwv. 
_OZYWOCIE 
W. X. WOYCIECHA 
- MĘCINSKIEGO. © 
SOCIETATIS JESU. 
KSIĘGA TRZECIA, 


$. Wyprawa „japońfka wykonóna: 


J? była wfzelka gotowość do żeglu- 
gi Japońlkiey, tębowiem wziął na 
fwe ftaranie fam wfpomniony Gu- 
bernator Philippińfki Sebaftyan Harta- 
dus de Corcuera, ktory włafnym, nie- 
małym kofztem, okręt Lud | edy 
pod pozorem -przefłania pofiłkow  Hi- 


zacazanananananay S 
+3 RIAR X SER ET 


ízpanom, na wyfpie Formoza zofłaią- | 


cym; i wielką przyrzekł nadgrodę nie 

tylko nobio r i fiernikowi 4 le też i 

wfzyftkim pa „ ieżęliby zdro» 
e WO. 


t 


h A 


A rj $ Zywotie W. X. Woj: 


wo, tych ktorych powiozą, do brze-- - 


‘gow |apońfkich przyftawili. Był i 
czas Żeglowania wyznaczony, ktore- 
go fam %-Antdni ubinuś, ze czte- 
rema Towarzyfzmi fwemi, to ieft, 
z Kigdzem Woyciechem Mecińfkim, 
R. Antonim Kapeciufem, X. Franci- 


© fzkiem Murquez, i X Dydakiem de . 
Morałes, miał wfieść w okręt, i w 


drogę fie puścić. 
Bie p : 


Ku 


ięc że dnia czwartego Lipca 
na dzień piaty tegoż miefiaca, roku 
1642. przebrawfzy fię po Chineńfku, 
ci Oycowie, całą noc bezfennie prże- 
pędzili, na Swiętych rozmowach, 


È 


z pomienionym Panem, Rządcą Phi. . 


lippińfkim, ktory zfzczegulnego fwe. 


go przywiazaniń, z nami fię zaba. 


wiał. Dopiero po pułnocy, o godzi 
nie trzeci przed wfchodem fłońcź 
wfieli w okręt potaiemnie, żeby fi 
„wieść mierozelzła o ich do Japoni 
wyprawie. ryan i 
Rozwinąwfzy żagle puścili fię 
ma morze od brzegow Manili. ‘Jaká 
była dalfza żegloga, nie mafz zupeł- 
ney wiadomości, to pewna, że pełną 
dufz fwoich radością i wefelem zaufa* 
A n. ni 


org: pi A 


Mętińskiego S.F. trg 
ni w BOGU fzczęśliwie Przypłynęli 
do oftatniego Zamku- Philippińfkie« 
go ZE zwanego, z ktorego miey- 
ca X. 


Woyciech Męcińfki na pifał - 


do X. Francifzka de Roas (wego w 
Manili wielkiego przyiaciela, W te 
flowa. „ Przyftąpiliśmy do brzegu Kas 


„ gaxanfkiegó, dla unikńienia nies- 


n befpieczney żeglugi, nafzey zprzy« 
„ Czyny KJezya odn kog "A 
„ brze zapłaci, wafzey wielebności, 
„ żeś mię- wfpommogł do ofiągnieni4 
„ ofłatniego upragnionego mego do» 


„ bra. |. Pan chtonił nas pari 
e 


_ «fwoią; więc mamy nadzieię, . 
„ będzie pomocnikiem w potyczce 
„ nafzey. A chociafz. ftrafzą mię 
" grzechy ‘moie; umocniam fię mie 
„ łofierdziem Bożym. Wiem komum 


„ fię powierzył. sn pax Niebie- - 


„ fki moy pomiocnik. | teh, ktory 
`» zwyciężył w maluczkich, w nies 


„ mowlętach, w dzieciach, żwycięa 


"UA ży i we mnie nędznym grześniku. 
„ Nie ieft ta iemu rzecz pietwfza, 


»„ ani oftatnia. Głosu jego flucham, - 


„on dzieło fwoie wykona.  Przye 
.„ Czyng cała moiey nadziei BoGA* 
E to „, Bo: 


v 


*„ będę ieżeli godnym fię 


'qg16 O Zywocie W. X. Woycie: 

„ Rodzica Panna. Ducu Swięty. we- 
„dług fwey obietnicy przybędzie, 
„ Nie mamy więc czego fię o ba- 


> f wiáć, ale w pokorze nafzey ofiaru* 


„ iemy ciała te śmiertelne na ofiarę 
„ całopalenia Temu, ktoremu wfzyfte 
kośmy winni. . Byway zdrow nay- 
„dłafkawfzy Qycze. proś Pana za me 
dokonanie. Wzaiemnie praen i 

anę wi- 


< 


„ dzenia, twarzy Pána mego, w 
„ Kogazana 22. Lipca 1642. W.W, 


~p fuga fzczery ferdecznie. 


Woyciech Męcińfki, 


Od brzegów Kagazany puścili fie 
już do famey Japonii gdzie dnia dwu- - 
naftego fierpnia przypłynełi do nije- 


wielkiego wyfpu. paleązego do Sat- 
a 


zuma, Tu na ląd wyfiadfzy, padli 
zaraz ná kolana, ręce, i oczy łzami 
zalane z radości do Nieba podnofząc, 
á dziękuac BOGU, że ich dawne 
pragnienia raczył ufkutecznić, i do 
tego przybliżyć mieyfca. Padli po- ` 
tym na twarz, całuiac owę zięmię, 


zktorey, mieli mocną, nadzieię, że 


„ wkrot* 


* 


Myiafkiego S$, fy. 
w krotce przeniefieni będą do ziemi ` 
błogofiawionych. -~ 


8.2. Poimanie w cjoponii. - 


po odprawionych modlitwach , i 
dziękczynieniu Dobroci Rożey, 
naprętee fporządzili chałubkę, czę. 
ścią dla iakieykolwiek . ochrony od 
: Er TA niepogod, częścią , że- 
y» iako maiący (we fchronienia na 
_owey ziemi, nie tak łatwo uznani 
byli za przychodniow. Niebawiąc, 
przebrali fię po Japońfku, i ogolli, 
według zwyczaju tego narodu. 
Atoli niedługo w.tey: nędzne 
chatcę mieli: fpoczynek. Częfte bo- 
wiem po wfzyftkich brzegach mor- 
fkich ftraże, a wielce pilne, w kil- 
ka dni poftrzegli ich, 1 poymawfzy 
tak iak byli. przebrani, i ogoleni, 
po Japońfku, zaprowadzili do Nan- 
gazachu dnia dwudzieftego pierwfze* 
go Sierpnia. © AŚ 3 
'W Nangazacha łańcuchami i 
wrozami zwązani pod ftrażą ode . 
ani, do więzienia i tu na całą hoc 
ma modlitwie; i rozmyślaniu kors, i 
; iee 


A 


PO e. i rcirtare 


1rg  OZywocie |. X. Woycie: 
Niebiefkich przepędzili, profząc BO- 
GA, aby im fił dodawał, i mę; 
ftwem Chrześciańfkim napełniał, do 
boirai zey , ieżeli naftąpi potyczki. 
Vazalutrz tak związani, fiawie- 
ni przed fiarofię, ktory przez tło» 
mócza  Jendo, czyli Jana (był te 
Miądz Katolicki, odftępca Zakonu, 
i wiary Swiętey ) pytał fię ich: Co 
za ludżie fą? dla czego przyfzli do Ja- 
poniid , Wfzyfcy nieufirafzonym -fer- 
» Cem, wefołą twarzą, i ftatecznym 
„ umyfłem przez X. Wizytatora od- 
o powiedzieli: Jefieśmy Kóśpłani z 
o Zakonu. Towarzystwa JEZUSOWE» 
w Go. Przyfzliśmy „wiarę prawdzi- 
„ wą, bez ktorey wieczne potępiee  - 
„nie czeka, opowiadać  niewdzi 
(|. m.CZnym, i nie zafłużonym  japońe 
'» Czykom, aby nią uświeceni błogo- 
„ fławieńftwo wieczne otrzy mali „ 
Z rofkazu ftarofty fpytał fię daley 
wfpomniony Apostaża: Chcieliby wy- 
rzec fię Wiary Chrześciańfkiey, i 
Żyć według praw. i zwyczajow Ja- 
pońfkich; przyrzeka im imieniem 
rolewfkim wielkie bogaftwa, i go» 
dności. Takowym pytaniem wfkroś 
ke 
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fzony pA ANA Rubinus, 
rzękł żywiey: Jdz precz wiarołomco, po- * 
kątniku, szalbierzu. Podź do szatana, i 
% piekielnych poczwar , ktorym służysz, 
+ cię za zwierz, to za,tygryś, co za” 
iarzczurcze plemie, abo iakie. inne be- 
rk straszydło wydało na, świat, 
że $miesz nas o to pytac? Temi flowy, 
nity W pri mocnym zatrwożony- 
ow Apoftata, natychmiafi, zamilk, 
a niemogąc nic więcey mowić, od- 
"fzedł, iuz fię więcey niepokazał, © 
„ o |Uważaiąc. zaś ftarofta wy- 
foką w Oycach wfpaniśłość umyfłu, 
i nieufrafzone męftwo, zadziwiał 
fię, że za nic mieli śmierć, i 
wfzyftkie katownie, przeto zpytał 
fię: Czy wiedzieli o furowych wy- 
zakach Conen Ja pońfkiego, przeciw= 
ko Hifzpanow. Luzytanom, i wfzyft- 
kim im fażącym „ a o fobliwie prze- 
ciwko Kapłanom Rzymfkim wyda- 
"nych, aby żaden nie wchodził do 
Pańftwa iego.pod nayokrutniey fzemi, 
iakie wymyślić. ay katowniże- 
mi. i dla tego tak pilne tpa Do 
wfzyftkich. brzegach roftawione,, że 
niepodobna oczu ich uniknąć? Ric 


w 


gar 


| 

teo. O ZŻywocie W. X Woycies 
to wiedzieli, iaka ich. Śriało . 
iakie  fzaleńftwo przywiodło le 
tey ziemi, ktora ich nienawidz|,. 
dla uniknienia nowych rozruchow 
Cdpowiedzieli oni natos „ Z+k- 
„ wiedzieli o wyrokach Cefarfkich, 
» ìi c frogości kary; ale zgadzając 
æ fię zwolą wielkiego BOGA, i $y- 
» na Jego JEZUSA Chryftufa , R/ąd- 
+ cy Nieba i ziemi, i wfzyftkich, 


„ rzeczy , ktore fię na nich zniydu* | 


» ią, w jmię Jego tu przyfzł:, ma- 
„ iąc nadzi A że mo A iekiscych 
+ tego Pańftwa obywatelow  przya 
» wieść do prawowiernego bznaniś 
" pamine i wfzechmogącegą 
„ BOGA. Czego że nie mogli wy- 
„ konać dla prętkiego poymaniź, nie 
„ ochraniśią fię niewiadomością, ale 
w fiebie, i ciała fwe Ofiaruią na 
„ wfzyftkie obelgi i uragania, dla 
„ oświadczenia wiary, ktorą maią w 
„ fwym Panie i Zbawicielu, i “dla 
„ chwały Jego. „ To tak wolne, i 
nieuftrafzone. wyznanie, bez wfzel- 
kiego pa twarzy | żę ia i zzu- 
pełną przytomnością umyfłu, od nich 
uczynione, w wielkie wprawiło za. 

Ndzi- 


Nr 


w 
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- dziwienie wfzyfikich fłuchaiącyh "i 


nie mało ich porzufzyło. Po tey 


wielce chwalebney pierwfzey potycze 


ce odprowadzeni fą do więżieniź. - 
$. 3- Siedmmiefiączna Katownia. ` 


{Ielu zaraz mniemało, że ci nies 
©.  uftrafzeni Rycerze Chryftufowi . 


~ nie zaraz będą zamęczeni, ale co 


dzień wolnemi będą doświadczeni ka- 
towniami .rożnemi, poki w ich cią- 
łach dufza fię trzymać będzie. jakoż 
ftarofia, namowifzy fię ze fwemi po» 
radnikami, wfkazał ich na karę na- 
lewania wodą. - ACH 
Kara ta, czyli katowniś, od Jas 
pońfkiego okrucieńftwa wymyślona, 
na tym zawifła: że każdego z ofobna 


do drabiny przywiężąno, głowę na 


kark przekrzywiono, dla fpofobniey= 
fzego wiewaniź wody, zoftawiono tyt. 
ko wolną rękę lewą dla tego, ze ie- 
żeliby ktory chciał fię zaprzeć wiaa 


- ty Swiętey, wten czas na znak miał 


), p 


praytotyė ową rękę do pierfi. Tak 
ażdemu HR wiązanemu z ofobna w 
Xładana li ek w ufa, ktorym lana 

A doh 


as. 


[a K D 


` ogar OZywocie JH. X. IWoycie: _ 
wodę aż do gwałtownego zatrzyma: 
(miś oddechu z wielkim pierfi rozpar- 
ciem. Toż dopiero brano "niby w ~ 
prafy, między dwie defki, wytłáe 
czaiąc na odwrot zkażdego wnętrzno= 
ści owę wodę z wielkim ufiłowaniem. 
j e -rodzay katowni, gad ae ; 
wfzyfikie okrutnieyfzy, według zda- 
niá rofiropnych, X. Woyciąche Mge- 
cińfki zfwemi Towarzyfzmi wytrzye 
mał zniezwyciężoną ftatecznością, 
przez fiedm miefięcy, abo codzień, 
abo naprzemiany , co trzeci dzień, ciere ` 
piąc mężnie owe wódy, gwałtowne 
zalewania, i gwałtowne ieyże z 
wnętrzności, razem ze krwią wycie 
fkagiź. TENS SW 
„Do teyże katowni fiedm miefię- 
= czney mieli nie mało utrapienia z fa- 
mego więźienia, wktorym zoftawali, 
z głodu także, bo im pzez ten cały 
czas trochę tylko. ryżu, i niewiele 
wody dawano;, nie tak dla pożywie. > 
nia, iako bardziey dla iakiegożkol- 
wiek, pokrzepienia fił do nowe 
męki, Moc Boża bez wątpienia wi- 
docznie fię w tych. fugach wiernych 
okazywała, chcąc zawftydzić i por 
wh RZ 
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hańbi i pogańfkie  okrucieńftwo, 
ktore tym wielce przedłużonym ką- 

'towaniem ufiłowało ich oderwać od 
Wiary Świętey. © 


| § 4 Wyrok śmierci. 


p Starofta czyli. zawftydzony , 
J czyli zwątpiwfzy iuż, żeby tym 
fpofobem mogł ich oderwać od Chry- 
ftufa, gdy nadfzedł dzień fzefnafty 
Marca roku tyfigcznego fześćfetnego 
czterdzieftego trzeciego, rofkazał ie- - 
- fzcze raż ponowić z więkfzą frogo» 


ścią, i natężeniem owę katownig |. 


nalewania, i wytłaczania wody. Lecz 
gdy i to mu fię nie udało, naza- 
jutrz, to jeft, dnia 17. Marca wydał 
na nich oftatni wyrok śmierci, aby 


zawiefzeni za nogi, głową nadoł, w > / 


ciemnych lochach aż do kolan tak 
długo wifieli, pokiby niebyli za 
męczeni. 'Nad tę karę śmierci, kto- 
rą wynałeźli Japończykowie dla wy- 

ubienia Chrześcian w (wych pań- 
wach, coż.może fię pomyślić okru- 


tnieyfzego ? Wrzask 
$ ; ? ar . s 
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wf 


124 0 Zywotie W X. Wycie: 
Wfzakże ci fludzy Boży ufłyfza: 
wfzy ten wyrok śmierci, przedziwną 
- napełnieni radością, z wefołą twarzą, ' 
"maiąc, oczy łzami napełnione, pos - 
klęknąwfzy mile go. przyjęli, i zań 
. podziękowali. 5 7 
„Tegoż famego dnia 17, Marca w fa- 
üzeni na fzkapy chude. maiąc głow; 
„do put z ftrony prawey OŚAÓÓŚ, dla. 
więklzey zelżywości,, wędzidła wu- 
` ftach, żeby nic niemowili, ręce w tył 
zwiazane, i chorągiewkę papierową 
każdy przy-fobie, na ktorey wyg 
| lag ck, lan śmierci ta: Ze ońi 
la .dpowiädaniá; Wiary, Chrystusowey 
rzeciwko Zakazowi. Cesarza weszli do 
aponii. w takiey poftaci o prowa: 
dzeni po przednieyfzych ulicach mia. 
fta Nangazachu, między gminem (wa- 
wolnego ludu fzydzącego, i Żarty 
fobie ftroiącego. Toż. dopiero ftae 
wieni na tym mieyfcu , ktore fię zo- 
"wie gorą męczeńfką,dla tego, że iuż 
dawniey fkropione było. krwią, Chrze- 
ściańfką, obficie wylaną dla, wyzna- 
mia Wiary Swiętey. "z 
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$. 5. Śmierć chwalebna. 


NA tey gorze Męczeńfkiey, otoczes 

ni tłumem pogan , 'gdy  ftanęli 
wfzyfcy, z zadziwieniem  'patrzą- . 
cych tychże niewiernych mile po- 
całowali narzędzia fwey mięki, i 
śmierci. ` a 7%: 3 
(o. Każdy zatym iprzywiążany za 
nogi: uwiefzony na drą - głową na- 
doł, fpufzczony do lochu ciefenego . 
cały prawie, niemzsiąc 'tylko vowę. 
rękę I wolną dla dania znaku, ie» 
żeliby chciał odftąpić Wiary Swię- 
tey. EK, x pa 6 
_ W tym okrutnym mórderftwie 


“å dla głodu, i dla wnętrzności zmiey- 


fca- fwego porufzonych, i potarga- 
nych, i dla krwi ‘do głowy z pływae 


_iącey, i porufzaniś mozgu, lubo nie- 


wfzyfcy iednego dni zakończyli ży« 
cie, wizyfcy iednak całey i a fna Aa | 
fzoney wiary Swiętey niezwyciężo- 


nym duchem dochowali. 


Pierwfzy znich X. Antoni Ru. 


“binus Wizytator, iako przyftało na 


Wodzź, dwudzieftego drugiego dnia 
+; | © Mar= 


z 


a 


i26 o Zywocię W. X. Woy: 
marca, fzoftego zaś po- zawiefzeniu 
w lochu owym ciemnym, pofzedł po 
zapłatę, wieczną. - h > 
- -Drugi po nim na zaiutrz, to ieft, 
dniasdwudzieftego trzeciego Marca 
otrzymał chwałę X, Woyciech Np 
cińfki, wilząc na owym drągu-aż do 
dnia.fiodmeg. — — 2 = 
` Trech innych, to iet X, An- 

toni RA X. Francifzek Mar- 
quez, i X. Didacus Morales przeciąs ` 
gnęli, życie aż do dnia 25. Marca, 
torego dnia wyciągnęni z dołow iuż. 
bez zażywania zmyfłow, i rozezna- 
'niń, tróchę jednak oddychaiący , ra» ~- 
zem z innemi dwiema pierwfzemi ,ů 
Towarzyfzmi umarłemi także z dołow 
dobytemi, fą pościnani , na fztuki po- 
rąbani, pofpołu ciała ich (palone w g- 
gniu, i pozoftały popioł po morzu 
rozrzucony, żeby Żadna cząftka nie 
komu fie niedoftała. ©, s 

| Tey ich chwały było uczeftni. 
kami dwoch ludzi świeckich, kto- 

rzy fię fami dobrowolnie im ofias 
rowali- do pofług, i z ni'ńi razem 
"byli poimani. Pas Tomafz _fapoñ- 
ayk, który długo w aami "26: 


4 


= Sw, 


-  Mecińskiego. & J- © ray 

` Kościołowi Jezuickiemu, z tamtad do 
*Manili, a z Manili do Japonii razem 
z Oycami przybył Ten dnia 20. 
"Marca zwyćiężką dufzę BOGU od- 
dał. Drugi rodem z Kocincinny, 
ktorego imię niewiadomę Ten że 
-dniá 23. rufzył niełako ręką, wifząc 
na owym drągu, miano to za znak 
odftępftwa od' wiary. Przeto go. za- 
raz wydobyto z lochu, ftarano fię o 
iego zdrowie, ale tegoż famego dnia 
'umatt. J lubo rozgłofzono, ze fię 
żaprzał wiary, prawi iednak świadko- - 
wie upewniźli, że iuz b z owey 
męki przy zmyfłach, i takim roze-- 
znaniu, aby mogł wiary odfiąpić. 


$. 6. Radość z tak chwalebney 
Saa dha E E Saerah Y: I. 


Ak tylko do Makaum dofzła wiadoe. 
:J mość o chwalebney śmierci. ktoe 
rą ci fudzy Boży dla wiary Chryftue 
fowey ponieśli w Japonii za Panowae. 
nia okrutnego krwi Chrześciańfkiey 
rozlewcy Tosciogunsama, za ftarofty. 
Nangazanfkiego Sabrorazemondona „© 
wielka „we wfzyftkich cbywatelach 
AC . po- 


dwa * 
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x28  OZywocie W.X.Woycie: - 
powftała radość Z tey radości na 
dziękowanie BOGU:po wfzyftkich 
Kościołach we dzwony. zadzwoniono, 
śpiewano, uroczyśie Hymn: Te De- 
um landamus Ze wfzyftkich twierdz, 
3 zamkow miafta ognia, nietylko Zar- 


- mat, ale i zręczney ftrzelby, przy we- 


fołych okrzykach ludu pofpolitege. 
Nich żyią słudzy Boży dawno. Krom 
też oświecano było przez ośm dni 
całe. miafto, i właśnie jak' gdyby 
naypomyślnieyfza rzecz dla dobra po- 
politego trafiła fię, ogńie zwycięze 


kie noc w dzień obrociły. 


Nie tylko zaś w Makaum á ale i 
po innych mieyfcach radość ta była 
oświadczona , iako w Manili, w Goi, 


r indziey, lubo nie tak prędko 


la fpoźnieniś wiadomości powzięe 
tey | to ieft, co w powfzechności a 
śmierci chwałebney tych flug Boe 
gych dzieje ludzi nie podeyrzanych 


podzią. 
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Ś.7. Sżczęgulie zalecenie X, Woj: 
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10 zaś w fźciegulności ńsleży do- 


Kiędza nalżego Woyciecha Męcińa 


fkiego: Wfpomniońy iuż wyżey ‘Xs, 
Francifżek de Roas Sociktaris JEs, 


SU; na ów cżas Prowincyał; pifząć. 


w roku t646. dnia 14. Sierpnia do. 


Xiędia Prokuratora Polfkiego; mowi 
6- Kiędzu Woyciechii w te- fiowa. s 
s Nad inne ozdoby dufży; ta fię 
„sfźezegilniey wydawała w Widle- 
„ briym QOycu, że wfżyfikie (wa nas 
s dziecie; wiednymi tylko BOGU ca: 
; le pokładał; czego iafnym ieft do- 


a wodem lift iego, do mnie pifady 


; 2 kagoxdna, żamku oftatniego na 
„ wyfpach Philippińfkich. Ten ia 
„ił jako riaydfożfży upominek öd 
s; Kiędza Woyciechź;, idącego do Jäpos 
p Mii, odebrany, z niabożeńftwa i po- 
; fzanowania ku przyfzłemiu męczeń- 
, nikowi , pilnie =zachowałemi: 
Tenże X. Francifzek de Rois 
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156: o Zywócie W. X. Woycie: 
Sierpnia pifanym do Xiędza Rektor4 
Kollegium: Krakowfkiego mowi. 
„ Wdzięczna mi trafiła fię fpofo* 
„ bność, że chociaż oddalony, z o- 
„.fłatnich granic Philippińfkich ti 
+ fłownie Wafzę Wielebność nawie” 
*, dza. Ciefzę fię bardzo, gdy ins: 
„nych wolą pełniąc, i moim też. 
, pragnieniom dogadzam. Znałem w 
tym mieście Manili, ukochałem., 
„` iedynie, i wfzelką ludzkością po=; 
, deimowałem nayfzczęśliwfzego Me- 
„czennika i Męża  Apoftolfkiego 
~ Xiędza Woyciecha Męcińfkiego„ 
> ktory z taką był ku mnie przychył- 
”, Nością.i oświadczeniem dobroczyn= 
„nym, nadinne przyfługi, że flowy . 
„,/wyrażić nie mogę. NiżeJi Błogo= 
* „fławiony Męczennik popłynął do 
*;+Kroleftw Japońfkich, między inne= 
`+ mi powierzył ftaraniu memu, rzecz 
*, niepoślednią, abym powziawfzy pe- 
„wna wiadomość 0. śmierci iego' . 
”, chwalebney „, Obraz Chryftufa Pana 
*,. wifzącego nakrzyżu a fioniowey ko- 
*»ści wyrobiony, razem z obrazem! 
*, BOGA-Rodzicy Panny ńa miedzi}, 
+ malowanym, do wafzey W 
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Ści przefłał, Żeby te Bofkie wyo- 
brażenia, ktore on w Życiu śmier- 
atelnym, i między nami rozliczne- 
s» mi cnotami, i między grubym. po- 
» gańftwem nieporachowanemi utra- 
w. pieniami, i wylaniem krwi uczcił 
s» Miłośnie, były zawiefzone w Ka- 
plicy Krakowikiey. Na znak więc 
trwałey między wami takiego Mẹ- 
ża. pamięci, i iego ku Qyczyznie 
pobożney ‘przychylności; . pofyłaną 
aż do Rzymu ukrzyżowanego Pa- 
na, zgodne wyobrażenie Męczen- 
nika, i oraz Matkę Boża, ztamtad 
zaś odeszle do W.W. X. Prokurator 
Polfki. jak zaś ten upominek nie- 
wypadł z pamięci „czci godnemy 
Qycu, tak mniemam, że Wafzey 
ielebności, i Kollegium. Krako» 
wfkiemu będzie bardzo wdzięczny, 
| Gdy zaś pomieniony X. Francje 
fzek dowiedział fię o niepomyślnym 
żeglowaniu tych, ktorym powie- 
rzył wzmiankowane upominki, na- 
pifał drugi lift dnia 14. kwie- 
tnia roku. 1646, do X, Prokuratora w 
ten 'fpofob: „. Przefzłych lat roze- 
izla fig tu wiadomość, iak w Ma» 
yi 12 ; » Ni- 
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1g2 o ZywocieW. X, Woycie, 
„n nili, tak pakao prez rosy ch 
„ 2 Japonii przybytych potwiedzona, 
3 emi opiti R ście do Kiędza N; 
» Generała, że X. Woyciech Mẹcifie 
» fki SocwTatıs JESU, po wytrzy: 
„ manych nie zliczonych katowniach, 
„i oftatnim w dole zawiefzeniu, 
„ fzczęśliwie, i bardzó świątobliwie 
„ życie zakończył, otrzymawfzy wies 
„ niec męczeńfki, ktorego całym 
+ fercem gorą'o pragnał O tym pos 
„ wziawfzy wiadomość, iakem tą 


„ fzczegulnie ukochał, i podeymował , 


„n mile. zarazem iąko Męczennikaczcić 
n zaczał, fiarałem fię też zaraz, co mi 
„ p legił Święty Męczennik odjeżdas 


„gc do Japonii, przefłać do WW, 


n *ięc Brewierz: ktorego zażywał 
„. Vęczennik ;Gbraz Chryfiufa Paha ną 
„ Krzyżu wifzącegozkości fioniowey 
„ wyrobiony. razem z Obrazem Prze» 


„ błogefławioney Panny , żeby ną paz > 


„ miątkę tego Męczennika w Kapli- 
| „ CY Krkowfkiey były zawiefzone, 
„ do WW, przefłałem. Ale jak fą wie“ 
„, lorakie przypadki morfkie i niebe= 


ś airh gdy z tego miaftą 


„ Manili rożne łodzie. do „AE 
okig- 


; SONA. 
STT y n Ory 
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~ „okrętu, przy innym wyfpie bę. 
s Cego, płynęły, zafkoczone od nie- 
» przylacioł, rofpierzchły fię. Mię- 
„ dzy innemi ta, na ktorey Swię- 
„ tego Męczenniką pamiatki zofta- 
„ wały, żeby fie niedoftałą w ręce 
„ rozboynikow od fwego żeglarza, 
„ ktory wyfiadł na ląd fpalona. Ani fię 
„ dziwuię: iako  Przebłogofiawiony” 
h, Męczennik famego fiebie żywego 
„ na wielorakie katownie ofiarował, 
„ i ciało iuż umarłe, według zwye 
,, czaiu Japońfkiego, do fpalenia w 
„ ogniu kieł, tak dopuścił, aby i 
„ iego rzeczki po śmierci w ogniu 
„ fpłonęły dla prześladowania nie» 
ba przyjącielfkiego. Ale iednak Swięe 
„ tey BOGARodzicy Obraz od ognia 
„ nie narufzony zoftał, i ten teraz, 
„ temuż kasi ed) i Kaplicy Krae 
„ kowfkiey pofyłam, ufilnie profane 
» WW, aby iak nayprędzey z Rzymu 
» był odeflany do Krakow, Tę ia- 
y są ku przyflugę ku Świętemu 

„ Męczennikowi, i wfzyftkim Oy- 
„ com Prowincyi Polfkiey WW. przyi- 
„ miy łafkawie, a o mnie pamiętay 

4 . s 38 w Świę- 
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1g4 „0 Zywocie W. X. Poycie: 
pW Swietych fwych Ofiarach i mó» 
» dlitwach. 2) To X. de Roas. 
; Przerzeczony Obraz Bogarodzicy 


Panny fzczęśliwie doftał fię do Kra: ` 


kowa, i dó tych czas znayduie fię 
w Kaplicy Kościelney Kollegium 
Krakow niego u Swiętych A poftołow 

jotra į Pawła, Krom tego drogies 
go upominku w tymże Kolegium 
dochowąne ią czci godne Lifty, ktg» 
re ten Męczennik Japońfki ręką włąe 
fng do rożnych ofoh pifał, ` ` 


a a NUD a 


J Ute z tego, co fię iuż powiedziałę 
= 0 Życiu, i chwalebney śmierci 


Zydow w Rozdziale rr, Lifią, nazy: 
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wa wiarę: gruntem rzeczy tych,, kto: 
rych fię fpodziewamy, w;wodem rze- 
czy niewidzianych, Przypiluie jey 
dzielność wielką w dawnych Świętych 
Qycach od ftworzenia świata aż do : 
prawa łafki, w ktorym ta dzielność i 
moc iey iefzcze bardziey powiękfzor 
ma. "Ta wiara, ktora na Chrzcie Swię: | 
tym, razem z nadzieją, i miłością, i 
innemi Chrześciańfkiemi cnotami wlay 
. na wfwą dufze wziął ten fluga Boży, 
gruntem była i nafieniem zbawien: 
nych w caiym jego, życiu czynności, 
i dzieł heroicznych, 3; WY: 

Z tego Bolkiego nafienia pocho- 
dziło, że iak tylko przyfzedł do roze: 
znania, ćwiczył fie pilnie w boiaźni i 
czci: Bóżey, w modlitwie czeftey, i w 
zachowywaniu powinności Chrześci- 
sańfkich, K, 

W młodych iefzcze leciech umiał 
fzacować światło wiary Swiętey. Z 
tego fzącunku miłe mu było i fiucha= 
nie, i czytanie dziejow męczeńdkich, 
gorące także pragnienia: owe, ktore fię 
w iercu iego wzniecały ku ich naśla- 
dowaniu. Czego żeby dopiął , Wzgap- 
dził „rzeczami doczefnemi; a do Nie- 
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136 O Zywocie W, X, Woyć: 
biefkich ferce obrocił. Wftąpił do Za- 
Kónu, aby fie. fam fiebie zapart, i krzyż 
fwoy przez umorżene woli włafney 
izdanja włafnego na fiebie włożony 
niofąc, fzedł za Chryftufem, ktorego 
wfzyftkich {wych maiątkow ziemfkich 
dziedzicem chcjał mieć, i te mu 9- 


-fiarował. - 


Aże wtych, tak wielkich, i wy: 


fokich zamylłach, niemałych też do- . 


znawać trądpości trzeba było, temí nie: 


uftrafzony; ale pokrzepiony nądzieią 


mocną w pomocy Bożey, i w przyczye 
nie Przebłogofiawioney BOGA -Ro- 
dzicy Panny, wfzyftkie przezwycię: 
żył. Nabył cnoty męftwa, ktorym 4- 
zbroiony, przecisyko wfzelkim natar: 


. €zywościom, czarta, świata, i ciałą, 
wyżebrał fóbie arcy trudną, i niebe- - 


fpieczną Miflyą Japońfką, przez ktorąe 
y pierwfze owe pragnienią męczeń: 


Aie ogł aiiai, ż 
- po meh a przyftąpiłą ftateczność, 


4 s 


i'trwałość w przedfiewzieciu, źadnemi 

przefzkodąmi, ktorych fie wiele przy- 

trafiało, nienadwątlona. Do tey ftąte= 

czności, i trwałości pokora fię głębo- 

ka łączyła: przeto przydłyżfze bag 
= } IDĘ "718 d 1, 
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ki, wyprawy fwey do Japonii, dla o- 
trzymania WN neg? dawno koncą, 
nie komu innemu, ale {wym grzechom 
o przypifywał, ORC 
|, Nakoniec owa miłość, przez kto: 

1:, prawdziwą į żywa wiafa, wiege 
dufzy miłe BOGU wydawała owoce, 
fm ięc pewną już pożądaną przed o: 

czym. Japonią, przyfzłemi kątownią: 

ni bynąymniey nieoziębiona, ale tak 

fie w nim rozgorzała, że ani wody mo» 
gie, iako mowi pifmo, nie mogły ugafić 
ipy, ami rzeki zatoyć, 00 

„ „Wdole ciemnym, w ktorym za: 
wief ny, dla Chey ftula, życie {we 
flończ,ł, ufiłowało tyrańftwo płomie: ` 
rje te; miłości przytłymić, czyli przye 
dufić, ale mocna była jako Śmierc, Ja 
Ko smierci nikt zwyciężyć nie może; 
fak ani fama śmierć potrafiła zwyycięz 
żyć miłości tego flugi Bożego, przez 
Ktotą przywiązany był do fwego Zbą: 
wiciela, na wzor Swietego Pawła Ax 
pofiola, i znim fie oświadczał:, Ktoż 
„ tedy nas odłaczy od miłości Chry= 
p ftufowey? utrapienie? czyli ncifkę 


„ czyli glod? czyli pagość? czyli nie“ 

„ befpiećzeńfiwo? czyli prześladową: 
$ atk, i ie? 

P e htipz//rcin org. pie” 


«138.  OZywocie W- XAW oycie: 

„ nie? czyli miecz? W tym wizyft= 
„kim przezwyciężamy dla tego, kto- 
s Ty nas umiłowął, Abowiem .pewie- 
„ nem, iż ani śmierć, ani Żywot, ani 
„Aniołowie, ani Xięftwa, ani mocar- 
„ ftwa, ani terażnieyfze rzeczy, ani 
» przyfzłe, ani moe, ani wyfokość, 
» ani głębokość, ani infze ftworzenię, 
„ niebędzie nas mogło odłączyć od mi+ 
„„łości Bożey, ktora ieft. w Chryftur 
» fie JEZUSIE Panu nafzym., 'Tę 
ieft profte, lubo niedofkonale iefzcze 
opifane, wyobrażenie życią i śmierci 
tego Męczennika |apońikiego, 


$. 9. Poflać Zwierzchna, ` 
)Onieważ człowiek nie tylko z dus 
łość bierze, przynależy wiedzieć, iar 
kie śey ezęści zwierzchney pod zmy» 
fy podpadaiącey w Xiędzu Woycje- 
chu Męcińfkim było ułożenie, bo chòs 
ciaź w upodloney ciała poftawie mie- 
ścić fię może duch wfpaniały, atoli í 
tey dolkonałość iakieyś świetności przy- 
czynia człowiekowi. Poftawa więc 
zwierzchna KXiędza Woyciecha zga: 


| dzała fię z wfpaniałością ducha iego, 
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Był wzroftu, trochę nad mierhy wyźt 
fzego. Twarzy nieco pociągłey, pła- 
. kiego czyli rownego czoła, nofa orle- 
go, oczu żywych, włofa czarnego kę- 
dzierzawego, śniadawy na twarzy, | 
, pódobney do pfzenicy doytzałoy. 64 
Takowa iego poftać zdawała fię 
tchnąć miłą przyjemnością, fzczero= 
ścią z ferca pochodzącą, i łagodnością: 
mowy, tak, że bez przydatku inney o- 
krafy zrozmow iego mogł każdy u- 
ćzuć porufzenie iakieś do pobóżności. 
j J to ieft, com w krotkości zebrał 
„ż rożnych Pifarzow, ktorzy, życie Xię- 
dza Woyciecha -Męcińfkiego przed 
 ftem,i więcey lat, ku potomney pa- 
'mięci wydali i w Polfkim nafzym, Ë 
w Łacińfkim jezyku, Day ;Boże! aby 
ten Duch, ktory go wtbierze Swiętey ~ 
 6wywiał, i umacniał, aż do zgonu, ży” 
~ cia, nafse też fabe dùfze w 
___ mieyże pokrzepiał. 
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